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Reporterski zwiad w zakładach Wybrzeża 

Pienvgz.e dni nowe-go roku roz­
poczęły się pod znakiem śnieżnej 

aury. Trzeba przyznać, że nie wpły­
wa ona korzystnie na tempo pracy, 
oczywiście w tych zakładach, w 
których załogi pracują pod gołym 

niebem. Dotyczy to m. in. stocz­
niowców - tych pracujących na po 
chylniach oraz wyposażających stat­
ki. Padający śnieg stw::1rza też zie 
warunki technolo?;iczne dla mała-
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rzy okrętowych, uniemożliwiając ze­
·.vnętrzne malowania. 

W stoczni ,,Komuny" pełną parą 
działa sztab ludzi biorący udział w 
akcji odśnieżania, do której przc­
wrnie przygotowano się już kilka 
miesięcy temu. W stoczni pracują 
p!ugi i piaskarki, a z pomocą w 
szczególnie trudnych przypadkacil, 
spieszą ekipy Miejskiego PrzedsiG­
hiorstwc1 Ocz.vszczania Miasta. Na 

wypadek mrozu przygotowane ~ą 
dla załóg wyposażających statki na­
grzewnice ocieplające ładownie. Dl:J. 
wykonania niektórych prac na po­
kładach instaluje się plandeki, chro­
niące przed śniegiem Mimo wszyst­
ko pierwsze dni roku są łagodniej­
sze, aniżeli ostatnie staregc,, Wfrw­
czas do walki ze śniegiem, 21 po­
mocą stoczniowcom pospieszyła Ma­
rynarka Wojenna, odśniei;ająe nie­
które jednostki stojące w stoczni. 
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Zim01ry spacer po sopockim molu. Fot. M. Zarzecki 

NOWY JORK 

Z wstępnych danych opublikowa­
nych w siedzibie ONZ wy,nika, ż• i 

lcomunik'acli lotnicu~j na całym &wie­
cie skorzvstafo w minionym rokll ok. 
580 mln po5a.ierów. 

Międzynarodowo Organizacja Lotnic­
twa Cywilnego (ICAO) poinlormOIM!ło, 
że ruch tia lin iach powietrznych iwię-k 
szyi się we wsoomn,io,nym okres ie o 10 
proc„ co jest wz rostem szybszym ni! 
v, latach wcześn iejszych. 

PARY% 

W pon·iedzlalek wieczore-m no fe.dneJ 
z ulic Dzielnicy tocińskiej w Po,ryiu 
rnstrrelor,v został dz'ołocz pa.~tyńskl 
Mahmud So.Jeh. Był on właścicielem, 
ks ie<1orrni aro,bskiej . Zamachu d-ok<>n<1 
Io dwóch męicryzn, którzy tbiegli. 

PRAGA 

30 qrud'11•1a 1976 r., w Jednef z ko­
pa•lń ostrowsko - kairwiń skieq,o zoglę­
bia węąloweqo nostopił wvbuch qoru. 
Jak podoła ocien<:jcr CTK, w krvł'łSnym 
momencie pod ziemią r-nojdowale się 
225 o6rnik6w. Więksroścl udało się 
ww.:lostoć nO' powlerzcl.n-ię, ledhakie 
43 górn,ik6w pra,cujqcyeh w pobliżu 

(Dokońcienie no str. 2) W Gdyńskiej Stoczni Remontowej 
ocenia się wejście w nowy rok jako 
wyjątkowo 11dane. W tym miesiącu 
stocznia ta ma zamiar przekazać 
swoim klientom 16 wyremontowa­
nych jednostek oraz sprzedać jedną 
nową. Główne natarcie w pierwszym 
miesiącu roku w tym zakładzie kon 
centrować się ma na ukończeniu 
prac remontowych m/t ,.L\.pus" ,­
statku należącego do „Dalmoru·•. 
Jak nas poinformowano, stycwń 
nieźle się zapowiada również p:xl 
względem wyników eksportowych. 

• • • 
Przedsiębiorstwo Obrotów Produk 

tarni Naftowymi CPN w Gdań;ku 
dzień przed sylwestrem odebrało re 
Stoczni „Wisła" prototypowy zbior­
nikowiec m/s „Murań", przyczynia­
jąc się do pełnej realizacji zadań 
planowych tego zakładu w 1976 r. 
Wartość sprzetłanej produkcji w 
Stoczni „Wisła" była w ubiegłym 

roku ~ 2",8 proc'. wyższa od plano-

Dalszy rozwój 
polsko- radzieckiej 
współpracy gospodarczej 
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Nowy 
Kongres USA 
przystępuje 

do pracy 
Dz i rozpoczyn.J proce 95 Kongres 

USA, którego skład został wybrany 2 
listopada ub. r. W obu izbach Kon­
gresu tradycyjnie większość posiodo­
ją demokraci: W senacie 62 :38, a w 
izbie reprezentantów 292: 143. Pierw­
szą wslcozówkq odnośnie układania 
się stosunków między Kongresem i no 
wym prezydentem USA bedzie prze-
bieq procedury zotwierdz<inia przez 
parlament członków jego qobinetu . 
Obserwatorzy polityczni przypuszczają, 
te stosunki między zdominowanym 
przez demokratów Kong res em i prezy­
dentem bedq się z pewnością lepiej 
uklodoly niż za kadencji prezydenta 
Geralda Forda, chociażby i tego wzglę 
du, iż przyszły prezydent również jest 
demokratą. Jak wiadomo prezydent ja 
ko pierwsze zadania Kongresu wymie­
nił walkę z recesją gospodarczą. W 
związku z koniecmościo stawienia czo­
ła bezrobociu. nowo administracjo za­
mierza zrealizować oq raniczony pro­
qram robót publicmych. któreqo kosz­
ty ocenia sie na 2 mld dolarów. Pro­
qram ten został uchwalony w 1974 r. 
przez Konqres mimo ooorów prezyden 
to Forda. 

Dziś dokonany zostanie wybór no­
wych władz Kongresu. Nostepcq dłuqo 
letnie-go przywódcy demokratów w se­
nacie, senotoro Mike Mansfie ldo, zo­
stanie prawdopodobnie jeqo zastępca 
od 1971 r. Robert Byrd, o nO\vym przy 
wódcq mniejszości repwblik<ińskiej w 
senacie senator Robert Griffin. Prze­
wodniczącym izby reprezentantów no 
m1e1sce ustępującego kongresmóno 
Carlo Alberto z Oklahomy ma zostoe 
demokrata Thomas O'Neill. 

W Kozłowie w woj. olsztyńskim 1opre-
1entowono po raz pierwszy w kraju dwa 
nowe duńskie urządzenia do uzdat­
niania słomy przez dodanie ługu sodo­
wego i odpowiednią obróbkę mechDni­
czną. Specjaliści z Danii zamajomili 1 

gospodarzy z działaniem i obsługa no- I 
wych maszyn, które pozostaną w Koz­
łowie no okres próbny. 

N/z.: pokaz duńskiego sprrętu. 

CAF - Moroz 
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Pogoda na jutro 
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Jak intormn.it> dyżurny syuoptyk 
Gdyńskie!l'O lnstytntu Meteorolo..:ii i Go­
~podarki Wodnej, .Intro zachmurienie be 
d~ie dll';e zamglenia. okresami słabe o­
pady śnie,:u. Ten1peratura minimalna od 
minus 3 st, C' lokalnie minus 5 st. C, 
maksymalna ok. o st. C. Wiatrv słabe 
połodniowo-\\"c;;.chodnie i południov.· e. 

"" dro!l'ach ślisko. 

wanej. Pomyślnie zrealizowano rów- G DA N• S K 
nież zadania eksportowe - w 120,7 SOPOT -

Wtorek, C dyanla 197' ,. 

proc. \V ubiegłym roku stocznia ta 
przekazała do eksploatacji 68 jed-1 

Nr 2 (6256) 
!Dokończenie na str. 2) 
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PAP rozmawia z dyrektorami przedsiębiorstw 
Kontynuując rozmowy :z kierow-

nikami przedsiębiorstw na temat 
możliwości zwiększenia produkcji 

rynkowej l - zgodnie z uchwalq 
V Plenum KC PZPR - wykorzy­
stania wszelkich rezerw produkcyj-
nych, w toku realizacji planu 197'i 
r. i całego 5-lecia, korespondenc 
Polskiej Agencji Prasowej uzyskał 
dalsze wypowiedzi dyrektorów w 
tej tak ważnej sprawie. 

Benedykt Tom.if;zewski, zastępca 

d:nektora dis produkcji poznańskich 
Zak!aóów Przemysłu Odzle:iowcgo 
.,.'.\lockna", stwierdzi! m. in.: 

także sprawniejszego procesu zarzą 

dz.ania zakładem. Jesteśmy pewni, 
że pozwoli nam to na spore :Jsz.częd 
ności surowca i podniesieniP jakości 
wyrobów już w 1977 r. W 1976 r. 
wyprodukowaliśmy płaszcze dams­
kie, kostiumy i spodniumy wartości 
1,4 mld' z.ł, z czego część trafi do 
odbiorców w USA, ZSRR, Francji 
i RFN. W roku 1977 damy tych wy 
rabów znacznie więcej. 

(Dokońcrenie na str. 2) 

, W bletącym 5-leclu nastąpi dalszy 
wzrost obrotów handlowych między 
Polską a Związkiem Radzieckim. 
Ich wartość osiągnill: 28 mld rubli. 

Meble z Czerska 
.-

Położony na skraju Borów Tucholskich 
C1ersk znany iest ze swoich tradycji sto 
Jarskich. Kontynuuje je miejscowo Spół 
dzielnio Przemysłu Artystycznego „Me• 
blostyl". Produkuje się tu bogotv asor­
tyment wyrobów obejmujący meble 
skrzyniowo-segmentowe, wiejskie w sty­
lu kaszubskim i Powiśla oraz unikatowe 
meble styliiowane no stare>gdańskie , 
Te ostatnie służą głównie wyposażaniu 
sal w pałacach i w reprezentacyjnych 
urzędach. Meblami produkowanymi w 
ciągu roku przez spółdzielnię w Czer­
sku można by wypostiiyć ponad 2 ty­
siące wnętrz. 35 proc. pochodzqcych 
stąd oięknych stylizowanych kompletów 
mebli orzeznaczonych jest no eksport. 

N/z.: technik Morion Stopo rzeźbi 
elementy do mebli stylitowanych. 

CAF - Zolnowskl W myśl uchwal V Plenum KC 
PZPR staramy się wykorzystać każ 
dą szansę sprzyjającą wzrostowi i­
lościowemu wyrobów rynkowych o 
najwyższym standardzie jakości 
estetyki - bez ponoszenia dodatk0 
wych nakładów. Prze<l kilku tygo<L­
niami przebywałem w jednej z 
firm RFN, kt6ra jest odbiorcą na­
szvch płaszczy damskich. Wykonuje 
m, je z materiałów krajowych o­

oncentracja 
• • 

OJS 
I raz do:starczanych przez odbiorców 
I zagran;cznych. Zapoznaliśmy się 
, szczegóło\\'o z organizacją pracy w 
zakładzie produkcyjnym tej firmy 
i zam:erzamy niektóre ich doświad 
czenia zastosować u nas. Dotyczy 
to nie tylko organizacji stanowisk 
roboczych i wykorzys-tania umiejęt 
naści ludzi oraz pracy maszyn, ale 

• n r C 
(Korespondencja 

z 
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Potężna eksplozja w Bejrucie 
I W Poznaniu dobiegła końca budowa 

fabryki Zakładów Elektrochemicznych 
CENTRA - jednej z trzech miejscowych 
inwestycji o priorytetowym znaczeniu 
dla gospodarki krajowej. Zakończenie 

budowy nastqpiłe> cztery miesiące przed 
planowanym terminem. Poznański za­
kład będzie pierwszą w Polsce fabryką 

Specjalny wysłannik PAP. Ry· 
szard Kapuściński pisze z Dar es 
Salam. 

W cia~ ostatniej doby wzrosło 
napi~cie między Sudanem a Etio­
pią, a tutejsza opinia nie wyklu­
cza, że może dojść do zbrojnego 
konfliktu między obu krajami. Na 
rozkaz rządu generała Dżafara Ni­
mejri. postawiona od niedzieli w 
stan gotowości armia sudańska, 
koncentruje swe oddziały wzdłuż 
liczącej ponad 1 600 km granicy z 
Etiopią. Jak twierdzi prasa wschod­
nioafrykańska. wojska sudańskie 
prz~·l:(otowują się do ataku przeeiw­
ko Etionii. Tymczasem rząd Etjopii 

ogłosi! oświadczenie, w którym wy­
raża zdumienie z powodu bezpod­
stawnych oskarteń generała Nimej­
ri, jakoby Etiopia udzielała schro­
nienia dysydentom z Sudanu. ,.Wia­
domo powszechnie - stwierdza oś­

wiadczenie - że właśnie Sudan jest 
ofj.ejalną bazą operacyjną secesjo­
nistów z Erytrei. iak również kontr­
rewolucyjnych grup, prowadzących 
walkę z rewolucją etiopską". W 
swoim oświadczeniu rząd Etiopii 
stwierdza, iż jest zaskoczony nagłą 
kampanią atak6w przeciwko Etio­
pii, podjętą w ostatnich dniach przez 
władze Sudanu. 

Daleka droga 
do normalizacji 

W poniedziałek przed budynkiem 
naczelnego dowódz;twa sluib, bezpie 
czeńst\, a prawicowej falangi we 
wschodnim Bejrucie ek;;plodowal P-> 
tqżr.y ładunek wybuchowy, umiesz­
czony w samochodzie. Liczba ofiar 
jest większa niż poda wc:no w ponic 
działek wieczorem. Według organu 
falangi dziennika .,.-\I-Amal''. w wy­
niku eksplozji zginęło 35 osć-b a 53 
osoby odnio~ły rany. Eksploz.Ja spo­
wodo,vała również znaczne straty 
materialne. 

powróciło jedynie n;ew:elu zagrani­
cznyd1 b:znesmenów, którzy da­
wniej tl'aktowali stolicę Libanu jako 
centrum finansowo-handlmNe • Blis­
k:cgo Wschodu. 

Szwedzkie 

rozruchowych akumulatorów kwasowych 
o dużej pojemności, słuzących do samo „WARSZAWA" Z SILNIKIEM 00001 

che>dów cięiarowych, ciągników i auto-, R 1 , dk . d k ł I . . . . ewe ocy1nego o rvcro o ono ro 
~us~w. W1ększosc masiyn no ~yposa- nik z podol5ztvńskiej wsi pan Włody-
zen,e nowego zakładu zakupiono w I sław Narkum. Mo on samochód „Wor-
szwedzkiej firmie TUDOR. szowo" z silnikiem o numerze 00001. 

Pon W. No rkum kupił samo:hód około +, 
N/z.: proce przy montażu unądzeń l dziesieciu lat temll no przetargu w 

w halach nowej CENTRY. PGR. Do zeszłego roku jeszcze jeździł 

CAF - Stonyszyn (Dokończenie no str 2) 

bezrobocie 

W przemówieniu wyii;łoszonym 1 

fFM fi tWW&WiW 

Podkreśla się, że poniedziałkowa 
eksplozja była najpoważniej~:rym in 
cydentem w Bejrucie od wejścia w 
życie p~zcrwania ognia 15 l!stopada 
1976 r. Nadal jednak utrzymuje się 
napięcie w południowej części Li­
banu, w pobliżu granicy izraelskiej. (Korespondencja, ze Sztokholmu) 

W Libanie w dalszym ciągu czy. 
nione są wysiłki w celu odbudowy 
gosp-0darki po półtorarocznej wojnie 
domowej. Jednakże normalizacja -
zdaniem agencji prasowych - na.stę 
puje wolniej niż tego oczekiwali mle 
sz.kańcy Libanu. W Bejruc:e więk­
ność sklepów I urzędów Je-;t otwar 
tli tylko rano ! w południe. Wieczo­
rem cz~·nne są nlel:cznn rl'.,tauracje 
1 lokale ro:zry\vkowa. Do Bejrutu 

Przed nadejściem przyszłej jesie­
ni nie należy się liczyć ze zmniej 
szeniem bez.roboc-ia wśród szwedz­
kiej młodzieży. Prognozę taką dał o­
statnio największy poranny dzien­
nik Szwecji „Dagens Xyheter", 
stwlerdzaja_c jednocześnie, że ogól 
na liczba bezrobotnych w tym kra 
ju ·wynosi około 80 tys., z czego ok. 
35 p,·oc. to młodzież, która dop iero 

co ukończyła naukę i nie może wa 
leźć stałego zatrudnienia. 

Do niedav;na było tak, że miody 
człowiek po ukończeniu szkoły, o 
ile nie mógł znaleźć odpowii.edniej 
pracy zawodowej, przez pewien 
czas mógł służyć jako goniec lub 
chłopak na posyłki zanim trafiła 
mu się praca dająca szansę nauid 
zawodu. Obecn;e te moźli\vośc! bar 

dz-0 zmalały. Do urzędu pośred:1ic­
twa pracy w Sztokholmie w paź­
dzierniku zgłoslło się ogółem 10 tys. 
młodocianych. Zajęcie znalazło tył 
ko nieco więcej niż polowa. 

Spadek koniunktury gospodarki 
kapitalistyczne] uderza więc w 
p:erwszym rzędzie w absolwentów 

(Dokonc:utnie na str. 2} 

Okres świqteezny był dla strażaków w Chicago okresem zdwojonej procy, 
podcios którego no skutek pożarów po nad 100 osób zostolo bez dachu nad 
głową, 27 zginęło t1 26 odniosła obraia nia. W tym poiarre, ktGry wybuchł 2 
bm. 1ginęl<1 5-ose>bowa rod1ina. CAF - UPI - Telefoto 

W strukturze handlu dominującą ro 
lę odgrywać będą wyroby przemy­
slow przetwórczych, a więc głównie 
maszyny i urz:ądzenia. Ich wymiana 
będzie dwa razy większa niż w u­
biegłej 5-latce. Wzrosną też znacz­
nie dostawy do Polski radzieckich 
urządzeń inwestycyjnych. Wyposaża 
nych w nie będzie dalszych po,nad 
100 naszych zakładów przemysło­
wych. Udział wyrobów będących 
efektem specjaliz.acji i kooperacji 
produkcji ma wynieść przeszło 22 
proc. tj. blisko trzykrotnie więcej 
niż w ub. 5-leciu. 

Polska uczestnicząc w rozbudowie 
na terenie Kraju Rad bazy surow­
cowej, otrzymywać będzie stamtąd 
dodatkowe dostawy podstawowych 
surowców. Przewiduje się również 
planową, szeroką wymianę wyro­
bów konsumpcyjnych wzbogacają­
cych zaopatrzenie rynku w obu na 
szvch krajach. 

Te nowe kierunki rozwoju polsko­
rad:neckiej współpracy gospodarczej 
staną na porządku dzi<'nn.vm XVIII 
sesji międzynarndowej pol!<ko - ra­
dzirckiej komisji współpracy ~~­
podarczej i naukowo-technicznej, 
które.i obrady toczą się dliŚ w War 

Wywiad 
S. Carrillo 

W poniedziałek sekretarz; generał 
ny Komunistycznej Partii His-z:panii, 
Santiago Carrillo udzielił w Madry­
cie obszernego wywiadu agencji 
France Presse. 
Stwierdził on w nim. że od czasu 

opuszczenia za kaucją więzienia 
mieszka wraz ze swą żoną i troj­
giem dzieci w robotniczej d,:ielnicy 

(Dokończenie no str. 2) 

• Pl 
es Salam) 
stycz.nla br. w Kadugl!, prezydent 
Sudanu ~enerał Nimejri zagroził, że 
.. utworzy 100-tysioczną armię" spoś­
ród secesjonistów erytrejsJuch i etia 
pskich feudałów, którzy schroni­
li się w Sudanie w obawie przed 
rewolucją. Jednocześnie minister o­
brony Sudanu gen. Basheer Moha-

(Dokończenie na str. 2) 

Na drogach 
woj. gdańskiego 

Dzisiaj rano, Dyrekcja Okręgo-

wa Dróg Publicznych poinformowa­
ła nas. że wszystkie drogi gdańskie 
sa przejezdne, natomiast w woj. el­
bląskim trzeba oczyścić gruntownie 
osiem odcinków o łącznej długości 
23 km w okolicach Dzierzgonia i Kwi 
dzyna. Ogółem na drogach dwóch 
województw pracują dziś: jeden cięż 
ki wirnik śniegowy, 33 pługi lemie­
szowe, 3 spychacze, 154 piaskarki i 
3-50 robotników. 

Lokalnie występuje gołoledź po-
śniegowa, grożąca n iebezpiecznymi 
poślizgami na co zwracamy 1.1wagę 

wszystkich kierujących pojazdami. 
W ciągu dnia mogą wystąpić dal­
sze utrudnienia na drogach. prze­
widziane są bowiem opady śniegu i 
deszczu ze śniegiem. 

Wszystkie a:itobusy PKS kursują 

na swoich liniach, jednakże pasaże­

rowie muszą się liczyć z opóźnienia­
mi. 

Iwo) 



Str. 2 

,,Sopot'' 
z dziurą w burcie 
W ostatnich godzinach starego ro­

ku statek PLO „Sopot" wchodził z pi­
lotem do portu w Aleksandrii. Podczas 
manewrów zostol silnie uderzony w le­
wq burtę przez holownik o nazw;e 
„Tomshar". Uszkodzenie okazało się 
poważne, o dziuro w burcie pokaźna. 
W ZV1iązku z tym naprawo uszkodzeń 
przy nabrzeżu portowym w Aleksandrii 
potrwa około 2 t-,godni. 

No innym krańcu Afryki w porc,e Lo­
gos wydarzyło się nie mniej groźna 
przygodo statkowi „Rybnik". Podczas 
manewru odcumowywo ni a statku PLO 
nawinęło się no wal śrubowy stalowo 
lino. Statek mu~iol zakotwiczyć w ka­
nale portowym o linę odwinąć nurek. 

M,WWW&! 

Spółka agencyjna 
polsko· singapurska 

Z Dalekiego Wschodu wrócili do 
Gdyni dyrektor ds. polityki żeglugo 
wej PLO dr Henryk Dehmel i kie­
rownik działu eksploatacji linii da­
lekowschodniej PLO mgr Henryk 
Lekston. Podpisali oni z singapur­
~kim przedsiębiorstwem „Kai Un-ion 
Shipping" umowę, zgodnie z którą 
z dniem 1 bm. została powołana spół 
ka akcyjna nn. ,,Baltic Far East 
Shipping" v,:, Singapurze. 

Zadaniem tej polsko-singapurskiej 
spółki agencyjnej jest obsługa stat­
ków PLO w Singapurze i w por­
tach Malezji oraz akwizycja ładun­
ków do przewozu. Spółka ta w przy 
izlości rozszerzy swój wachlarz u­
~lug. (wś) 

oz o 
(Dokończenie ie str. 1) 

O przedsięwzięciach podjętych w 
Zakładach Sprzętu Domowego i Tu­
rystycznego „Prednm-Prespol" w 
~iiewiadowie món·i z-ca dyrektora 
dis produkcji Zyi:fryd Garwacz: 
Uwzględqiając własne obsenvacje 

oraz uwą.gi odbiorców dążymy do 
systematycznej poprawy jakości pro 
dukowan::,ch przez nas wyrobów. 
M. in. w przyczepie campingowej 
N-126 imienili~my technologię pro­
dukcji, dzięki czemu nie następują 
obecnie pęknięc:a zewnetrznej po­
wierzchni laminatu. \V przyczep;e 
N-127 wprowadzamy hamulce najaz 
dowe, otwierane okna o.raz nową 
konstrukcję wywietrznika. Urucho­
miliśmy leż produkcję garaży dla 

e-wa•s+ta:na~ 

Aktualna sytuacja 
pienię ino· rynkowa 

v, kraju 
W Ministerstwie Finansów dokonano 

wczoraj - przy udziale przedstawicie 
li kierownictwa Komisji Plonowania 
przy Rodzie Ministrów, Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i Usług oraz re­
sortów gospodarczych - oceny sytuacji 
pieniężne . rynkowej w IV kwartole 
1976 r. oraz rozpatrzono i zatwierdza. 
no bilans pieniężny przychodów i wy­
datków ludności na l kwartał br. W IV 
kwartale ub. roku tempo wzrostu przy­
chodów pieniężnych społeczeństwo zo­
stało w zasadzie utrzymane no tym sa­
mym poziomie co w Ili kwartale. 
Wzrost wydatków głównie 1'0 zakup 
towarów - był nieco słabszy niż przy. 
chotlów. 

W czasie obrad podkreślono. ii w 
I kwartole br., dla zapewnienia podaży 
towarów odpowiedniej do rosnącej siły 
nabywczej ludności, konieczne jest po 
wszechne wywio za n ie się za kładów pro 
dukcyjnych z obowiązku dostarczenia w 
tym okresie co najmniej 25 proc. za. 
pionowanych na bież. rok wyrobów 
rynkowych. Równie ż inicjatywy, podej­
mowane przez zakłady procy w to­
ku realizacji uchwał IV i V Plenum KC 
PZPR no rzecz poprawy jakości i stru­
ktury zaopatrzenia rynku, powinny jui: 
w I kwartole prz·1n ieść pożądane elek 
ty w postaci zmniejszenia niedobom 
szeregu poszukiwanych towarów oraz 
wzbogacenia oferty rynkowej w ogóle. 
Dużo uwaga powinno być zwróco­

na no usługi, których świadczenia mo­
ją w br. wzrosnąć w większym stopniu 
niż dostawy towarów. Niezbędne jest 
przyspieszenie realizocjl Inwestycji ryn 
kowych or,:,z termiriowe osiogonie peł­
nych zdolności produkcyjnych we wszy. 
stkich nowych przedsiębiorstwoch prze 
mysłow-1ch, produkujących no 7.aopo­
trzenie ludności. 

Dlo utrzymania równowogi pienięi· 
no · rynkowej trzebo - jak stwierdzono 
- prowadzić w dalsiym dqgu racjo­
nalną gospodarkę w dziedzinie zotrud 
n:e:, ia i fundusr.u płac, o zwłaszcrn u­
trzy'Tlywać ustolon!' w rocznych pło ­
nach re la cje międ zy wydojnością, o 
oploconiem pracy. · 

Przeciw dyskryminacji 

leworekich .. 
W Japorii or,:anizar.ie !Pwore'l<ich nod­

lely sieroka akcie przeciwko d~-skrymi· 
nacji, z jat.a ludiie ci spotyl<ai:t •ię 
hardzo cz;esto w pracy i w życiu CO· 
dziennym. Rodzice i nauczyciele nie-
5?usznie próhnia z~zwv1:z"l._l zmu'-ii: dr.iP.• 
ci do poslm:iwania sie prawa re'l<a. W 
vracv zawodowe.i. w przemySle czy w 
sferze usłnl!: sytuacja i~st jeszcze trud• 
niej~za. ponieważ narż€'d'lia r,rzystosowa.-
11e sa do wy'l<on~· wania czynności pra· 
wą reka Ostatnio inir.;3t,; we ,aooihlc:, 
pnd.ieta l.il!:a I.~woreidch w ~tanie New 
,Teuev (US.\ l i przeprowadziła przed 
~machan1i dvrekc.ii s1,rre~u pr1eflsie­
hiostw ororl ukn iacych narzerizla. deni on• 
~tracje. ia.rl;dac równoupr,wnienli,. l":r.ia 
la.cle li~i orz,·pon1ina.ia. ż~ w ~tlrotvt• 
nei Grnrii lrworecv uważani ln li 1.a lu­
dzi ohrl"lrzonvrh nr:r.Pz bogów s,:c1('2"ól„ 
na. !>iflr •1o~cia . nie d;:1na z:wykł:rn1 in,ier 
ttlnik•· . 

i 
WIECZOR WYBRZE2A 

·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- i,!tali~t4 i ł3 i I 
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m1e,jsca, ekSł)lo1j1 poniosło imieort. P~y 
czyny wybu,ohu bada specjalna kom:­
sjo. 

W opublikowanym w poniedzio/ek 
nek•rologu Komitet Centrolny Komun i­
styczne-i Partii Czechosłowacji, rząd o· 
roz Centralno Rodo Związków Zawo­
dowych CSRS wyrmily gl~bokie ubole­
won ie z powodu tragicznej katastrofy 
oro1z wspó!czuc·• krewnym i bl i,s.k im 
ofiar. 

• 
.EL AWIW .. 

W poniedziałek popełnił samobój­
stwo izraelski ministe. budownictwa 
mieszko,niowego Abraham Ofer. Za­
strzel ił s i~ on w swym samochodzie na 
plaży w Tel Awiwie. Naiwisko Ofe,ra 
łączone je:.t z powoiną aferą korup 
cyjną. 

Ofer był bliskim współpracowni­
kiem premiero Icchaka Robino. Jak pi 
sze agencja Reutera, samobójstwo Ole 
ro spowoduje nowe problemy dla Ro­
b ina przed wyborami, które moją od 
być s ię w ma,ju br. 

HAGA 

W poni~ziałek rząd holenderski po­
wziął decyzję o przy-znaniu dwom 
dzien-nixorzom, hole,nderskiemu i szwoj­
ca,rskiemu - noqród w wysokości 15 
tys.. guldenów (ok. 3750 funtów szt.). 
Ich informocie ulcnwily uwięzienie hi­
tlerowsk•eqo zbr-0dn-iorza wojennego, 
Pietera Menteno. Menten zbieql - w 
obawie, przed aresztowan iem do 
Szwojca·rii, jed,no-kże zo5tol zatrzyma­
ny, o 22 grudnia ub. roku wydony 
władzom holenderskim. Obecnie czeko 
qo proces. 

Zima sprawia dużo kłopotów kie rowcom, ale ma. też wiele uroku. PORT MORESBY 
CAF - Undro - Telefoto 

-·-·-·-·-·-·-·---·~·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 
Na Po,pui - Nowej Gwinei od sześ· 

<:iu dn1i Nwa,jq walki plemienne. Rzecz 
nik policji w Port Moresby cświodczył, 
że w wyniku sto,rć m iędry dwoma wro. 
qimi plemionom-i zo~tolo miszczonych 
80 domów. Podczas in,nego starcia ple 
miennego interweniowało pol icjo, któ 
ro, a,esztowola 28 wojown,ków. a d e 

naszego „malucha", a wkrótce roz­
poczniemy produkcję większych -
dla Fiata 125p. Uwzględniając za­
potrzebowanie rynku na gospodar­
czy sprzęt zmechanizowany, podej 
mujemy produkcję b. funkcjonal­
nych młynków do kawy. Zmieniliś­
my konstrukcję robota kuchennego, 
co zwiększy niezawodność jego dzia 
lania i zmniejszy zużycie prądu. 

W 1977 r. znacznie zwiększymy 
dostawy sprzętu turystycznego i ar 
tyku łów gosp0darstwa domowego -
i to bez dodatkowych inwestycji, a 
tylko w drodze doskonalen:a organi 
zacji pracy .• Już w lfl76 r. ponad za­
dania planowi' wykonaliśmy 10 tys. 
mikser/iw, l:i tys. robotów kuchen­
nych i 11 O przyczep campingowych 

-Troska o poprawę jakości jest n;i 
szvm nacr.eln,·m zadaniem - mów: 
dyrektor nac;elny Zakładów Prze­
my~łu '''elnianego w Opo<'znie An­
dr:zd R<'imł'r. - O ile w roku 1975 
m;eliśm:v 5:i proc. w~·robó\v w I t:a­
tunku. to w 197fi r. ju:i; prz€nlo 70 
proc. całej produkcji .. Test to o R 
proc. więcej n:ż zakładaliśmy w pła 
nie. Osiągn:ęh• postęp nie zadowala 
nas jednak. Dlatego powołarsmv w 
r.akladzif' rndę dis jakości. w skład 
której we,7.li prz:ed<tawic:ele wsz:s,·­
stk:ch ,vydzinłów. Rada za im uje się 
analiza w•zelk'ch 1,j;iw'•k ląc;,:ac,·ch 
sie z pnjęc'Pm jakofri. Po,,-,;h'\l:~mv 
rńwn,r,i; zakładC'lwy e:ah:'1et j:,kośc:, 
e:dz'e f'k,nonn ;C'mv hłedv powstają 
ce w n:-odukcii i n.:i h:ei.aco "lm;iwia 
m~· sposobv ;°eh un'.k;in'a. Pn~·n:o­
sło to t)Ozvf\·,•:ne e{ekt,·. a w roku 
b:eż. <ood7.iewamy s:ę. ich zwielo­
krn'n'€nia. 

ZdzMaw Pospieszyń~ki. dyrektor 
Zak!adów Prn•mysłu Odzif'iowez-o 
.. Yislu]a": 

Za najp ;lniej,ze zadanie uważa­
my pełniejsze ookryc:e potrzeb ryn 
ku krajo,,·ego. Zadanie to chcemy 
osiąg:1ąć przez ilościowy wzrost do­
staw i poprawę jakości nasz.vch wy 
rabów. Zamierzamy zintensy!:kowilć 
produkcję poprzez re;iliz;ic_ię szere­
gu 'przedsięwz;ęć techniczno-organ:-

D podpisania Aktu 
Końcowego Helsińskiej 
Konferencji Bezpiecze11-
stwa i Współpracy w 
Europie upłynęło pólto­
l'a roku. We wzajem~ 

zacyjnych. Wprowadziliśmy już wy 
soko \l\·ydajne maszyny, likwidując 
tzw. wąsk:e gardła. Wyposażamy 

linie produkcyjne zakładów filial­
nych w Staszowie i Myślenicach w 
transport podwieszony, dający ok. 
15 proc. wzrostu wydajności. 

Wprawdzie ,,Vistula" jest zakła­
dem markowym, a jej wyroby cie­
szą się na ogól dużym popytem. to 
jednak w!Mn:e dlatego nie możemy 
dopuszczać do powstawania braków. 
Zw:ększymy rolę plastyków w przed 
,iębiorstwie, będą oni decydowali 
nie tylko o kształcie wyrobów, ale 
także o rodzaju i jakoścl tkaniny, 
o kolorystyce. ·desen!ach. doborze 
dodatków itd. Będą też m'.eli peł­
noprawny głos przy opraco\\'aniu 
technologii i ocenie gófowego wy­
rohu. Zreorganiz:ujemy taki:e kon­
trolę techniczn<\, wvpo,:1żając stano 
Wiska odb;oru W 0dDOW:f'drtie oprzy 
rządowan'e .. Już obecn:e powohl:ś­
my „br:vgadv jakości" oraz dvżur_v 
tech:rnlogiczne w produkcji. 

BOGOTA 

No lotnisku w Bogoc•e wykryto w 
pon iedziałek dwa ładunki wybuch;iwe 
ukryte no pokładzie samolotu, który z 
86 poso,żeiomi miał wysto,rtować do Li­
my. Jo~ v.·tniko z oświodczenio wiedz 
kolumbijskich, o łodunku tym pointer. 
mowa! telefonicznie onon,mowy roz­
mówca. Pasażerom, którzy prowdopo· 
dobn ie uniknę!; śmierci, polecono wY 
siqść z maszyny, a poszukiwania dopro 
wodziły do wykrycia materiałów wybu 
chowych w s,lnikach samolotu, um iesz 
czonych tam przez n ieznanych zamo­
chowców. 

BONN 

V/ wiez·enioch zochodn ion'emieckich 
w Lubece i Homburgll ogłosiło- strajk 
głodowy ąrupo onorch'stek RFN 5 
więŹnia.re-k z Lubeki w stan·e rnaczne­
qo wyczerpan'a fizycznego odwiez'ono 
w po,,edzialek do szp:talo w Ha mbur 
ąu. Od 10 dni odmawioly one przyjmo 
woniO' jokie~okolw,ek pokarmu no zno,k 
protestu przeciwko wo,runkom panują­

cym w tvm więzieniu. 
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Wywiad S. Carrillo 
(Dokończenie ze str. 1) Podkreśli! jednocześnie. że trwa-

Madrytu. Przed jego domem dzień i ją nieoficjalne ne.e;ocjacje między 
noc ~toi wóz policyjny. Rząd - po- rządem hiszpańskim i His70ań,;ką 
wiedział Carrillo - pilnuJe mnie u- Partią Komunist:l'czną, gdyż. jak 
trzymując. że mogę zostać zamor- stwierdzi!, bez głosu komunistów 
dowany. ale nie Z\Vażam na oogróż- nie można iuz niczego w Hiszpanii 
ki i już wkrótce przystąpię do ak- rozwiązać. W dalszej części wywia­
tywnego życia politycznego. Przy- du Santiago Carrillo powiedział, że 
pominając. że dziś weźmie udział w nie istnieje chwilowo po_ięcie z.ied­
obradach komisji dziewięciu hi~z- noczonej lewicy hiszpańskiej i nie 
paóskich partii opozycyjnych do iest to. jego zdaniem, sprawa naj­
prowadzcnia rozmów z rządem w~·- ważniejsza. Gdyby obecnie utworzyc; 
raził nadzieję. że uda sic .iei o- taką silę, Hiszpania zostałaby nie­
siągnąć co najmniej trzy cele· do- n0trzebnic podzielona. Wpierw mu­
prowadzić do amnestii. do rzeczy- simy wywalczyć wolności dcmokra­
wiste.i wolności w czasi~. przyszłych 1 ,·czne i konst.vtucję, która dawa­
wyborów parlamentarnych oraz do 
umożliwienia porozumienia mic:dzy laby możliwość legalnego dziala-
hiszpai1skimi silami prorządowymi i nia. Potem przyjdzie kolej na reali-
dcmokrat~-cznymi. zacje pojęcia zjednoczonej lewicy. 

:iO ministerstw, Instytucji central­
nych i organizacji. 

. Jeszcze w Helsinkach - w dniu 1 
sierpnia 1975 roku. a więc tuż po 
podpisaniu Aktu Końco\vego KBWE 
- I sekretarz KC PZPR, Ed\vard 
Gierek przeprowadzi! konstruktyw­
ne rozmowy z orz:nvódcami zachod­
nimi. w tym m . in. z ówczesnym 
premierem Wielkiej Brytanii. Ha­
roldem \Vilsonem i kanclerzem 

ski Instytut Spraw l\1iędzynarodo­
,vych. który - przy współpracy 

:\1ic:dzynarodowego Instytutu Po­
koju w Wiedniu - by! organizato­
rem seminarium. w którym wzięli 
udział przedstawiciele wielu kra­
jów. Odb~·lo się ono w Toruniu w 
lipcu 1976 roku na temat: ,.Europa 
po KB'\VE. Reg:onalf\e i globalne 
problemy bezpieczeństwa l rozbroje­
nia". 

ID~kończenie ze &lf, 1) 

nostek 10 różnych typów, w tym m. 
in. 4 prototypy nowoczesnej kon­
strukcji. Wykonano też i: nadwyżką 
planowane remonty jednostek pły­
wających oraz wywiązano się L u­
sług kooperacyjnych. Stary rok za­
kończono pomyślnie, co stwarza do­
bre prognozy na rok obecny. (ag.) 

* • • 
Zimowa aura - śnieżne zadymki 

i mżawka - sprawia wiele kłopo­
tu załogom przedsiębiorstw budowla 
nych realizujących zadania na licz­
nych nowo budowanych osiedlach 
Trójmiasta. W tym roku sytuacja 
wygląda lepiej niż ubiegłej zimy_ 
Więcej bud;·nków oddano w tzw. 

z 
stanach terowych, eo umożliwia roz 
winięcie frontu prac wykończenio­
wych. 

Reportersk i r.wiad na placach bu­
dów nie ujawnił rażących nieprawi­
dłowości. Wvdano w odpowiednim 
terminie odzież ocieplaną, a codzien 
nie podaje si~ posiłki regeneracyjne 
i c lepłe napoje. 

~iektóre budowy jak np. Sucha­
n:no zadanie V, otrzymały pomle­
szczenia socjalne: ogrzewane stołów 
ki i szatnie, gdzie można odpocząć 
po pracy i skonsumować ciepły po­
siłek. 

(bw) 
• • 

Nowy rok w na.szych portach roz­
począł się dość ospale., W dni świą-

Nr 2 (6256) 

teczne nie prz-eładowano zbyt dużo 
towarów. Wczoraj wprawdz;e wzięte> 
s:ę ostro do pracy, ale w roboci• 
przeszkadzał desze?: i śnieg. 

W Gdyni cumuje 46 statków, a w 
Gdańsku, łącznie z tymi co na rł'­
dzie, 52 statki. Większo..~ć z nich ro 
liniowe jednostki drobnicowe, zabie 
rające cukier, cement l mocznik. 
Niestety, podczas opadów nie można 
przemieszczać tych ładunków na 
świ eżym powietrzu. 

Wczoraj oba porty przeładowały 

łącznie, niewiele ponad 100 tys. ton 
towarów. Były to głównie węgiel i 
ładunki masowe. Dziś ,,. bazie pali­
wowej Portu Północnego cumują 
.,Rysy II", które przywiozły 126 tys. 
ton ropy. 

• • • 

Wyróżnienia dla przedsiębiorstw 
Dalekomorska flota rybacka „Dal­

moru" w większości znajduje się na 
odległych łowiskach. Niestety. kie­
rownictwo przedsiębiorstwa wkro­
czyło w nowy rok z ba!'dzo poważ­
nymi kłopotami, spowodowanymi 
roz~zerzen iem I dniem 1 stycznia 
przez Wielką Brytanię na Morzu 
Północnym i przez Kanadę na Atlan 
tyku strefy połowów do 200 mil. Ka 
nadyjcz:vcy zabronili odławia~ w 
tym pasie karmazyna. a Brytyjczy­
cy na Morzu Pólnocnym don;za. Flo 
ta pod biało-czerwoną banderą mu­
siała zaw:esić polowy. 

ludzi • 
I 

Tradycyjn:e w dniu 29 grudnia 
1970 r. w Warszawie m:nister han­
dlu zagranicznego i gospodark. mor­
skiej prof. dr Jerzy Olszewski wrę­
czył kilkunastu d::,rektorom przed­
siębiorstw morskich i handlu zagra­
nicznego listy gratulacyjne za uzy­
skanie w roku 1976 przez ich zakła­
dy pracy i załogi doskonałych wy-

(Dokończenie u str. 1l 

nim, przy czym silnik do, tego czo su 
nie przeszedł ani jednego szlifu. 

Obecn,e somochód jest juź. wyreje­
strowany i czeka no zointeresowa ,1ie 
wszelkich instytutów i laboratori ów z 
fabrycznym FSO no czele. 

Trzeba podkreślić, że mamy do czy­
nienia z pierwszym sil n i kie m „war 
szewskim" o nie z pierwszym samocho­
dem morki „Warszawa". Należący do 
pono Norkumo samochód pochodzi 
bowiem z 1957 roku i ma numer pod­
wozia 019722. Natomiast pierwsze 
„Warszawy M-20" zeszły z taśmy w 
1951 r., o p'erwsze własne silniki za· 
czeli śmy robić w 1953 r. 

Prawdopodobnie wyjątkowo trwoly 
silnik przełożono kiedyś z jakiegoś 
kompletn ie przerdzewiołeqo wozu do 
bP.dącego w lepszym stanie. 

PRZECHOWALNIE DZIECI 
W lODZKICH BIBLIOTEKACH 

Z ciekowq in icjatywą wystap ilo 
Dzielnicowa Bibl ioteko Publiczna łódź 
Górno wspóln;e z Zarządem Dzielnico­
wym Towarzystwo Przyjoc:iól Dz'eci . 
Dwa razy w tyqodniu między godz. 16 
a 19 dwie rejonowe bibli oteki w dziel­
nicy orqonizują state imprezy dla dzie 
ci w wieku lot 5- 10. Rodzice w tym 
czasie bedq sie mogli zajmować swoi­
mi innymi sprowomi, zostawiwszy dz ieci 
pod do!:Jrą opieką. 

To nie tylko rod?.Oj swoistej p rze· 
chowolni. W le dni do bibl iotek sq 
zapraszani pisarze, wyświetlone f:lmy, 
przeźrocza, urządzane q ry i zobowv, 
konkursy stolikowe o nawet czosomi 
zabowv. - a we 

ZDERZENIE „ŻUKÓW" 
Ka ~krzyżowaniu ulic Piastow!'lkif",1 1 

Poznariskiej w Olh-..·ie. Edward D. wy• 
przcrłzajac samochodem marki ,.Zuk" 
H29 G .\ ·inn•go .. :?:uka" G:S. 43:,4. kiero• 
wanego przE'"z ,Jer·,~go L.. doprowarlzil 
do zrtcrzenia obu pojazd6w. \VskutPl, 
7-cter:lenia ,,Żuk" prowarlznny przez F.dp 
warda D. został Odbitv w lewo i ndep 
r7ył w ''"·~· jl!"Żdi:a.i-\rc·~o· z ulicy Poznań­
!'tkie.i \.Fol'da 1 ' ftF -43R:i . \\' szystki~ tr1y. 
hiorące udział w kolizji samochody zo­
!'ttalJ• uszkodzone. 

polsko-RFN-owskiej umowy w spra­
wie łączenia rodzin, wyjechało już 
do RF~ kilkadziesiąt tysięcy osób . 
Z każdvm rokiem wzrasta również 
ruch t,.;:rystyczny między Polską a 
krajami Europy i resztą świata. W 
ubiegłym roku odwiedziło Polskę 
9 320 tysięcy cudzoziemców, zaś po­
nad 8 milionów Polaków przebywa­
ło w t_vm czasie poza granicami kra­
ju. W 1976 roku liczby te - jak ~ię 

morza 
ników ,...,. reali,;acji zadań gospodar­
czych. Przekroczenie zadań plano­
wych ubiegłego roku - powiedział 
minister - w warunkach dktualnej 
recesji na światowych rynkach że­
glugowych jest poważnym osiągnię­
ciem. 

Jak zdoralismy s ię dowiedzieć, z 
Wybrzeża gdańskiego listy i gratu­
lacje odebrały następujące przedsię­
biorstwa. Zarządy Portów w Gdym 
i Gdańsku, ,,Dalmor", Zakład Linii 
Afrykańskich i Sródziemnomorskich 
PLO w Gdańsku, Morska Agencja, 
.. Polfracht", ,.Shipcon trol'', Polskie 
Rato~'Tlictwo Okrętowe. 

J\I!nister J. Olszewski wyróżni! po 
nadto kilkunastu przodujących pra­
cowników z niektórych przedsię­
biorstw medalami, nagrodami p ieni~ 
żnymi i listami pochwalnymi za o­
siągn:ęte indywidualne wyniki. Dy­
plomy „ludzi roku" m.in. otrzymali 
Zygmunt Smig-ielski kierownik 
działu trampów obcych :\IAG oraz 
dwaj marynarze PLO - IT'agazy­
n ier Bronisła,\· \\'oloszczyk i bosman 
Stanisław Czajkowski. Marynarze 
znajdowali się w rejsach i ~dbiorą 
wyróżnienia po powrocie do kraju. 
Pierwszv z nich na statku m's „Ta­
deusz Ociosz~·ński" wraca 10 bm., 
a drugi na m 's „Swiecie" dop iero 
w kwietniu br. (wś) 

Podobne kłopoty, w związku z roz 
szerzeniem pasa wód terytorialn~-ch 
przez inne nadoceaniczne naństwa, 
będą jeszcze często nękab' w bieżą­
cym roku naszego największego ar­
matora rybackiego. (wś) 

Ml 1 I AQSF :;o .a QPUW!J& 

W Argentynie 
W Argentynie doszło w ponied:tia!ek 

do pierwszych w nowym roku ~tarć sił 
bezpiec,eństwa z l!'wackimi ugrupowa­
niami partyzanckimi. W Buenos Air,-• 
pod~no. że w !eh rezultacie dwie osoby 
zginęły a dwie zostały aresztowane. Do 
incydentu tego do~zlo w mieście Rosa­
rio. Agencja AP pisze. ie żołnier,e ! 
polic.iancl otoczyli i zaatakowali tam 
ta.iną kry ji:>wkę panyz•ri~ką . Pi.-rw~~ 
ofiarą te)?;orocJOnych zaJ~ć na tle po!I· 
tycznym była jednak. nie znana .,, na1;­
wiska kobieta. które1 c'~lo ,nalP:>ioni, 
2 bm. na plaży kurortu Mar del Plata. 

Ubieq:łv. 1976 rok m'.~ł b~rd?o kPVA­
v.-y finał ostatniC'go dnia doszło do ~,e 
retu starć ,., reionach BuPr.o~ A ires. Ro 
sario i Bahia Blanca. Jak informowali5 
my zgin~ło wówczas 30 osób nalel:ących 
nrzvpuszczalnie do ugrupowań lewac· 
kit:!h. O~ółem \.\'1ęc ,,.-ae:icznv bil.::ins ro­
ku ub. zamknal sie cvfrą 141l0 osób. k t6 
re ponio~ły śmierć w zajści.-=lch mają­
cych podłoże polityczne. Jest to ne .1· 
,vvisza Hczba od cza~u pien~·sz'.Vch in­
cydentów datujących si,: od 19"9 roku 

Młodzież bez szans 
(Dokońc:xenie te str. 1) 

szkól podstawowych i ś.ed.i eh, 
wchodzących na rynek pracy bez 
przygotowania zawodowego. 'Tl-falo­
wane w dosyć ciemnych barwach 
prognozy gospodarcze Szwt:cji na 
rok przyszły nie zapowiadają ry­
chlej poprawy, jeśli chodzi o za-
trudn'.enie młodocianych, a wręcz 
przeciwnie, wskazują na dalszy 
wzrost liczby bezrobotnych. 

Kryzys ekonomicimy coraz moc­
niej puka do drzwi p~zemyslu 
szwedzkiego, który dotąd stosunko· 
wo dobrze polraLI się b:·onić przed 
spadkiem koniunktury, produkuj,1c 
m. in. na skład. Zmiana rzadów w 
Szwecji i dojście do wład z); koali­
cji trzech part ii m:eszczańsk ich, nie 
zainteresowan~·ch utrzymaniem pel 
nego zatrudnienia, a zwłaszcza tych 
kół wielkokap ital istycznych, które 
marzą o przerzuceniu kosztów in­
flacji i stagnacji produkcji na bar 
ki klasy robotniczej - me rokuje 
nadziei na poprawę sytuacji na ryn 
ku pracy. Prognoz~· zw:ązków za..,,·o 
dowych zapowiadają na rok p:·zy­
szly zwiększenie l:czby bezrobot­
nych w kraju do poz:omu 3--4 pro 
cent wszystkich zatrudnion)·ch , czv I 
li na poziomie panującym już po,\ 
~zechnie w krajach Europ? zachod­
niej. Tendencja wzrostu liczby bez-

szawie Europejskiego Zgromadzenia 
Młodzieży i Studentów. Wzięło w 
nim udzi ał blisko 1300 delegatów 
reprezentujących 200 narodowych 
organizacji z 31 krajów Europy. 

robotn,·ch, zwłaszcza wś,-ód mlodz e 
żv do lat 25, w Sz\,·ec'1 odpowiada 
podobnemu zjawirku z 1chodzacemu 
t\· całej kapitali~t,·c?nej E·irop:P. 

Jak wynika z dorocznego rnpor 
t u Komisji do Spraw Zatrudn;en:a 
p:·zy E'vVG, bezrobocie wśród mło­
dzieży brytyjsk iej wzrosło ze 142 
tys. w roku 197:'i do 378 tys. w roku 
ubiegłym. D la porów11ania l:czba 
b€'zrobotn:vch młodoc:anych w Bel­
gii w analog:cznym okres'e podsko­
czyła z 55 tys. do 73 t vs. Szczegól­
nie niepokojricy członków wspom­
nianej komisji EWG je~t fakt, że w 
ciągu ostatnich d\Jróch lat da~e < ' ę 
zauważvć wzrost liczb,· młodocia­
n ,·ch, k.tórzy stosunkow~ dług, okres 
pozostaja bn stałej pracy zawodo­
\\-ej. Zdaniem fachowców ta wla~n e 
część mlod;,;:eż>· jest szczei;óln e ra­
; t'Żona na zgubne wpływy ze stro 
ny elementów przestępcz:1 eh. 

.W.M:«WWWQ 

Na granicy 
sudańsko ~ etiopskiej 

(Dokończenie ze str. 1) 

med Ali oświadczy!. że .. armia Su­
danu czu\va nad sytuacj ą w stref:e 
granicznej i jest gotowa do u:lecy­
dowanego działania''. 

Zdaniem obserwatorów afryka"1-

nych stosunkach• między narodami 
na naszym kontyne:1cie nastąpiło 
pewne ocieplenie klimatu. Uwidocz­
niło się to szczególnie w poprawie 
kontaktów gospodarczych i kultura! 
nych. Niemniej jednak w środkach 
masowego przekazu na Zachodzie 
do~ć często neguje się sens ustale11 
KBWE i ich praktycznej realizacji 
przez państwa socjalistyczne. prze­
de wszystkim w zakresie tzw. trze­
ciego koszyka. Jest to chwyt de­
magogiczny, .stosowany przez pew­
ne określone środowiska, stojące 
niezmiennie na pozycjach M:1tyod­
prężeniowych. O tym bowiem, że 

dziewięć zasad stosunków między­
narodowych, zawartych w doku­
mencie z Helsinek. jest ściśle prze­
strzegane przez państv,-a socjalisty­
czne, świad:::zy praktyka życia po­
litycznego każde::(o z państw na­
szej wspólnoty. Sięgnijmy do przy­
l~ładów polskich. 

Po Helsinkach - przed Belgrade1n 

Już po konferencji w Helsinkach 
Polska zawarła wieloletnie umowy 
kulturalne - bądź opracowano no­
we programy do już istniejących u­
mów - m. in. z Portugalią. Gre­
cją. RF:-;, Francją. Włochami, Fin­
landią. ?\orv.;egią, Holandią, Danią. 
Szwecją. Utrzymujemy obecnie kon­
takt~· kulturalne z 80 krajami wszy­
st kich kontynentów. 

Polska szeroko udostępniła swoje­
mu społPczeństwu pr;isę zagranicz­
ną. I lak np. import pras~· zagra­
nicznej do Polski. na początku 1976 
r. obejmował ponad 16 400 tytułów 
pism pochodzących z 90 krajów 
świata. o J;-icznym jednorazowym 
nakładzie blisko 2 mln egzempla­
rzy, w t:vm z krajów ~ocja !istycz­
nych prawi~ 2:iO tysiGCY. W istnie­
J,1cych 70 klubach książki i prasy 
do dyspozycj i zainteresowanych jest 
blisko 200 tytułów, w tym ponad 'lO 
z krajów kaoitalislycznych. W klu­
bach tych prowadzi się kursy j ę­
nków obcych. 

skich, motywy działania rządu su­
dańskiego mają chan1 li:ter wyłącz­
nie poLtycz ,y. Rozwój rewolucji e­
tiopskiej jest od dawna obserwowa­
ny z niechęcią przez rządy prawi­
cy ara bskiei. zwłaszcza przez Su­
dan i Arabię Saudyjską. Etiopia 
przeciwstawia się działalności tych 
paóslw, które pragną przekształcić 
rejon l\1orza Czerwonego w swoją 
wyłączną strefę woł.vwów. Ponad­
to przykład głębokich rcforir spo­
łecznych orzepro,v~1dzanvch w Etio­
pii ma dla rządów z Chartumu l 
Tiijadu niepokojący wpływ na ma­
sy chlo >skie w tych krajach. Tę 
niechęlną wobec Et i op ii politykę 
Sudanu i A rabii Saudyjskiej popie­
rają Stany Zjednoczone, obawiają­
ce się, aby w pobliżu tJch państw 
nie umocnił się kra.i . który ogłosił, 
iż jego celem jest budowa socjaliz­
mu. 

Zgodnie z postano\'vieniaml Aktu 
Końcowego dokumenty z Helsinek 
miały zostać szeroko rozpowszech­
nione. Polska ten wymóg wypełni­
ła w szerokim zakresie. Treść Aktu 
Końcowego rozpowszechniono na 
lamach prasy, wydano w specjal­
nej broszurze, zaś problematykę 
KBWE wprowadzono do progra­
mów nauczania w szkołach średnich 
i wyższych; stała się ona przedmio­
tem dyskusji na specjalnie zorgani­
zowanych kvrsach i seminariach. 

We ws1.ystkich polskich oświad­
czeniach - zarówno partyjnych, 
rządowych czy parlamentarnych -
wyrażana jest pełna aprobata dla 
po<'tanowie6 KBWE. Rada Mini­
strów PRL w specjalne.i uchwale z 
marca 1976 roku określila główne 
długofalowe kierunki działania Pol­
ski w realizacji Aktu Końcowe1.o 
KBWE. Koordynacją planów i za­
dań \\' dziediinie w~pólpracy mię­
dFnnrodo\,·cj. wynikajace.i z usta­
leń 1-;:swE, objęto w sumie ponad 

ol~ 
po u 
RFN. Helmutem Schmidtem. Roz­
mowy z kanclerzem RFN przyniosły 
zasadniczy przełom w dotychcza­
sowych kontaktach między Polską 
a RF~, zaś wizyta E. Gierka w 
Bonn wpłynęła w poważnym stop­
niu na proces stabilizacji stosunków 
między Polską i RFN. W 1976 roku 
doszło również do dalszych konstruk 
tywnycl_1 rozmów politycznych i za­
warcia porozumień dotyczących roz­
woju stosunków gospodarczych i 
kulturalnych między Polską i inny­
mi państwami Zachodu. 

Polska - wespół z ilmymi pań­
stwami socjalistyc:z:nymi - wystę­
powała w okresie pohelsińskim, z 
inicjatywami dotyczącymi bezpie­
czeństwa i redukcji zbroje1\ w Eu­
ropie; wniosła na forum ONZ pro­
pozycje zakazu produkowania i roz­
powi;zechniania broni chemic:znej. 
TematykE: rozbrojeniową podejmo­
wał również w swych pracach Pol-

• • o I n 
Wypełniając postanowienia Aktu 

Końcowego dot::,czące umacniania 
zaufania. stabilizacji i bezpieczeń­
stwa w Europie, rząd polski - w 
porozumieniu z państwami Układu 
Warszawskiego - zaprosił na ćwi­
czenia wojskowe „Tarcza- 76'' za­
chodnich obserwatorów. W listopa­
dzie zaś w Bukareszcie państwa U­
kładu \.Varszawskiego ogłosiły de­
klarację_. w której wezwały Zachód 
m. in. do przeprowadzenia reduk­
cji zbrojeń i sil zbrojnych w Eu­
ropie, do zawarcia między dwoma 
ugrupowaniami - Układem War­
sza wskim I Paktem Pólnocnoallan­
lycklm - układu o nieagresji. 
Powyższe fakty, przykładowo wy­

liczone. świadczą o tym. że polil:-·­
kę Polski cechuje otwartość. A 
przecież tak jest w \vielu innych 
dzirdiinach. m. !n. gdy chodzi o 
rozwi,lzywanie problemów humani­
tarnych. Ka przykład w ramach 

I 
BW 

przewiduje - bę<lą j~zcze v.• ięk­

sze. Stało się to możliwe m. in. dzię­
ki ułatwieniom wizowym i elasty­
cznemu roz\viązywaniu formalności 
granicznych. Od 1 stycznia 1977 ro­
ku - w porozumieniu z państwami 
socjalistycznymi - Polska wpro­
wadza daJ.sze ułatwienia w wyjaz­
dach do europejskich państw so­
cjalistycznych tylko na podstawie 
dowodu osobistego_ Zgodnie z posta­
nowieniami KBWE, Polska stara 
się również wprowadzić ułatwienia 
wizowe z państwami zachodnimi. 

W ramach tzw. trzeciego koszy­
ka nasze organizacje młodzieżov.·e 
rozwi-nęly intensywną działalność, 
nawiazując kontakty z młodzieżą 
licznych krajów Europy poprzez or­
ganizowanie spotkań dysku~yjnych, 
wymiany grup studenckich, prakty­
ki \\·akacyjne Itp. Wynikiem tej 
działalności m . ln b~·ło zorg;inita­
wanie w czerwcu 1976 roku w War-

W Polix:e wiele się również czyni 
w sprawie wymiany programów ra­
diowo - telewizyjnych. P rzy czyn­
nym udziale Polski w Krakowie -
w maju 1976 roku - odbyło się 
sympozjum międzynarodowe po­
~więcone właśnie tym zagadnieniom. 
Wcześniej jeszcze - w październiku 
1975 roku - Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy Polskich zorganizowało mię­
dzynarodowe spotkanie d ziennikarzy 
pn. : .,Jabłonna III", na którym dy­
skutowano problemy KBV.lE. 

Wymienione wyżeł przykłady 
stanowią jedynie cząs1,kę w całości 
przedi;ięwzięć podejmowanych przez 
Polskę po Helsi1tkach a przed Bel­
gradem, by jak najszybciej i naj­
szerzej wypełnić konkretną treścią 
i:>ostanowienia Aktu Końcowego 
KBWE. podpisanego w Helsinkach 
pn:ez prz:edstawicicli 3,'i państw. 

llE~Rl"K 7.AGA:'\'CZYK 

i& SP "™"'!EJ''' " • 
Wysokie kary 
za bandycki napad 
kłusowników 

Sąd Wojewódzki w Toruniu wtdal 
wyrok na, kłusowni'ków którzy no,padH 
I pobili spole-cz nego straźn'ka Polski&· 
qo Związ ku Wędkarskie,io, potrolu-jq· 
cego wod y Pojez ie rza 'P,rod11 ickie-go w 

re.jonie Drwęcy. 

Osko rż~nl: Je-rzy Wojcie-chowsk! 
jego syn Je,rzy Stan isław skozon· 10-

stoli od_powiednio no ka„y 15 I 10 lot 
pozbow·e-nia wolności o-roz grzywne w 

wysokości 10 tysi~cy złotych no rzecz 
p9szkodowa .-,eq o. 
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Nie lepiej niż w stolicy przedstaw io się sytuacja mieszkaniowa w innych miastach, a zwłaszcza w rejonach w1e1-
skich. I tam znaczny procent ludności zamieszkuje stare rudery lub prymitywne baraki, nie majce dostępu do 
iodnych tzw. wygód cywilizacyjnych. (CAF - UPI) 

Meksykański 
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_,.,., .., . ...,...,...,. .,..,,, ...._,. ..,,,..__,,......,..,....., _.,,._..., ..,'--4 czynszowych o nadmierne boqace-

Gigantyczna stolica Meksyku dostarcza każdemu przy- ~;; niewsię, droqą spekulacji. I 
1 byszowi, a co dopiero zagranicznemu dziennikarzowi, pierwszym półroczu 1976 r. 
, Llicznych wrażeń, uzasadniających tok popularne w na- wielu z nich codnioslo bowiem Qwał 
, r townie czynsze o 80 aż do 200 proc. 
1 szej prasie określenia: .,miasto kontrastów", .,kraj kontra , Dodajmy, że już w następnych mie-

l stów", Przede wszystkim kontrasty te rzucają się w oczy, ~~~ siącach nastąpiły dwie dewaluacje I l gdy przypatrzeć się warunkom mieszkaniowym miejsce- { meksvkańskieqo peso, co spowodo· 
\ wej ludności. wolo dalszy wzrost dro~ny, także 
: Oczywiście, centralne dzielnice obfitują w setki wspa- oplot za wynajem lokali. 

1 niałych, nowoczesnych, nieraz wysokościowych budynków. ZAPOWIEDZ LEPSZEGO? 
i Osiedla „klas wyższych" z kolei raczą amatorów ładnej ~ 
\ architektury niezliczonymi, pięknymi willami i pałacami. ~ Jak dotychczas. dominowały ciem- I l Jest tu tego rodzaju atrakcyjnych, rzucających się w oczy ~ ne aspekty sytl1acji miesrkaniowej 

I obiektów - mnóstwo. Nie te wieżowce jednak, i nie su- \ ~i.a~~raM;~:;\~ ~~~~:r:wt;~i: ~~t · 
~ perluksusowe wille, nadoją ton miastu Meksyk, chociaż że, nielicznych wprawdzie, alee wi-
ł - zwłaszcza w początkach pobytu - one wiośnie wywołu- docznych - pozytywów. I 
~ ją u przybysza zachwyt. Problem zorqan1zowanio tanieqo 
1 Nie trzeba jednak daleko jechać, aby poznać i odwrot- budownictwa dla ludzi pracy podjął 
I · k · d I · I · · k · tu przed kilkoma laty, kończący 
1 ną stronę mIesz anIowego me a u teJ, omo na1w1ę szeJ wiośnie obecnie swą kadencie, rząd 
1 już na świecie metropolii, grupującej ponoć aż 12 mln lu- Luisa Echeverrii. On to wiośnie w 
I dzi, Prawie co piąty z 62-63 mln obywateli tego kroju iy- maju 1972 r. powołał Krajowy Fun- I l je w stolicy. Przepaść w poziomie warunków mieszkanio- dusz Mieszkań dla Pracuiocvch 

wych odzwierciedla wymownie, także dramatycznie od- (INFONAVIT), czuwający nad bu-
mienne warunki bytu ludzi dobrŻe sytuowanych i tych ' dowq lokali dla robotników i urzęd-

~ ników o niskich dochodach. Przy 
najuboższych. ~ czym władze skłoniły prywatnych 

przedsiebiorców do przekazywania I 
,..,.._._,..,._..,.._,...J' -------~ S proc. funduszu plac na konto 

ODOBNIE jok szere-q wi:nosi się pod kierunkiem maj- INFONAVIT Dzięki temu instytut 
innych stolic latyno- strów. Ta ostatnia ocena wydaje się może przydzielić mieszkania naibor-
skich, Meksyk w astat- jednak przesadna. W każdym jer.I· dziej potrzebuiacym robotnikom, na 
nim ćwierćwieczu ob- nak razie, kolegium architektów u- warunkach doqadnych. Przy mie. 
rósł w szeroki pas tzw. ważo, że deficyt mieszkaniowy w Me sieecznei racie kredytu, w wysokości I 
osiedli nędzy. Setki ty- ksyku sięqa rocznie 600 tys. nowych 30 da!., pracownik uzyskuje z 
sięcy przybyszów ze lokali. Tymczasem w ostatnich pa· !NFOMAVIT lokal wartości ok. 12 
wsi, poszukujocych w ru latach zasoby mieszkaniowe kra- tys. dol. Miesrkanio te majo oczy. 
stolicy pracy i' chleba, ju wzrastały tylko o 80 tys. rocznie. wiście niższy standard, niż prywat. 
żyje tu w nader pry- -Gdy przypomnimy, że przyrost no- ne, will-e czy duże oparta menty, ole 
mitywnych warunkach. turolny wynosi tu 2 mln nowych zapewniajq lokatorom minimum 
Domki wzniesione w/o obywateli każdeqo roku - tym io- komfortu. I 
snymi rekoma z dykty, skrowiej dostrzeqa się rozmiar omo- W ciqqu niespełna pieciu lat ist-
starych desek, opoko- wianeqo zjawiska. nienia INFONAVIT wznióst w całym 
woń, pozbawione oczy kraju prawie 120 tys. mieszkań. W 

wlkie kanalizacji, wody bieżacej, a DO ROKU :WOO TRZEB.\... 80 proc. otrzymali je ludzie, których 
przeważnie i światła -· ciąqnq sie 37 :\IL:X :\IIESZK.\~ zarobki nie crzekraczoja dwukrotnej I 
całymi kilometrami. Z miejskich wysokości minimalnej ołacv. Plonu-
.,luksusów" stosunkowo najłatwiej w Ocena aktuolnvch i perspekty- ie sie zwiekszenie liczby budowo-
tych osiedlach o światło, qdyż ror- wiernych potrzeb Meksyku w tym nych mieszkań z 40 tys. w br., do 
bud-owo linii przemysłowych poste- zokresie, przytoczona powyżej, ucho ok. 100 tys. za kilka lat. Instytut 
puje dość szybko. Ale i tak, jak dzi za ostrożną. Dość powiedzieć, jest kierowany przez za rzad, skupia-
Hocujq władze miejskie, 20 proc. że zdaniem inneqo fachowca, preze- jacy zarówno przedstawicieli admi- I 
ludności stolicy nie korzysta jesz- sa kolegium inżynierów Meksyku - nistracji państwowej. przedsiebior-
cze z elektryczneao oświetlenia. Bernarda Ouintony, do roku 2000 ców, jak i reprezentantów ludzi pro 
Stołeczny maqistrat oni władze kroi 1en potrzebuje al: 37 mln no- cv (związki zawodowe). 
dzielnicowe nie nadążają też z raz wych mieszkań. I ta ocena wydaje 
budowq sieci wodociqqow€'j ; ka- się bliższa rzeczywistości. Miejscowi Starszy o rok od omówionej in-
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ospodar a mią 

o p 
punktu widzenia naszej 
polityki rolnej rozwój 
mocnych ekonomiczn:e 
gospodarstw chłopskich, 
dających wysoką pro­
dukcję towarową, ozna­
cza uzdrawianie nad­
miernie rozdrobnionej 
struktury agrarnej. No­
woczesne metody gos­
podarowania, stosowa­
nie racjonalnych metod 
agrotechnicznych i wy-
soko wydajnych ma­
sz~·n wymaga bowiem 

o<.lpowiedn'.ej wielkości pól. Wszyst 
ko to nie jest możliwe w gospo­
darstwie o powierzchni 4,9ti ha (sta 
tvstvcma średnia\ .. Jak wvnika z ba 
d·ań · Imtytutu Ekonomiki Rolnej, 
warunki opłacalnego wdrażania 
agrotechniki istnieją doplero w gos 
podarstwach o powierzchni około 
15 ha. Jeśli gleby są słabsze, to mi 
nimum obszaro\\·e leży w grnnicach 
~o hektarów; przy glebach bardzo 
dobrych - n:eco niżej 10 ha. 

Jak widać, p<Jprawa struktury 
agrarnej jest jednym z pod~t11wo­
wych warunków przyspieszenia tern 
pa rozw·oju produkcj,i rolnej. To­
też od szeregu lat dąży się u nas 
do takiego uksztalto\vania struktu­
r:,• agtarnej, by post~p techn:czny 
był możliwy i opłacalny .Służy temu 
m. in. system rent za przekazywa­
ną z:emię i zachęt do oowh;bzania 
obszaru !(O~podarstw 'przez roln:­
k6w, kt6rz:,· dysponują s;lą roboczą 
i mają możliwości powięk,zenia gos 
podarstw czy to przez zakup ziemi, 
cz:,· dzierżawę. Bo"·iem ca !ości prze 
kaz:nvanej obecn:e złem] ani PGR, 
:ini spóldz:l"lnie produkc_vjne nie q 
w ~tanie w pełni zagospoda,ować. 

Ważnym czynnikiem wplywaja-
cvm na poprawę rozdrobnionej 
struktur,· agrn ,nr j jest też organ i-

Polak statystyc:i:ny zajęty jest 

pracą, zarabianiem na życie, ro­

bieniem zakupów, ewentualnie 

dziećmi, co zresztą słabo mieści 

si~ w budżecie czasu. Niewiele 

czasu ma w tej krzątaninie na 

refleksję nad tym, jak żyć f 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-· 
W przemówieniu I sekretarza tow. Edwarda 

Gierka na ostatnim plenum KC znalazło się 
bardzo istotne stwierdzenie mówiące o trud­
nościach w rolnictwie - .,ze względu na prze 
starzałq i mało wydajną strukturę oraz ubogie 
wyposażenie". W związku z tym warto xwró­
cić uwagę na konkretne warunki, w jakich na· 
sz:a polityko rozwoju rolnictwa jest realizowa 
na i na skalę przedsięwzięć związanych z 
unowocześnieniem metod gospodarki rolnej. 
Według danych na koniec roku 1975 w 

użytkowaniu PGR i spółdzielni produkcyjnych 
znajdowało się 27,4 proc. terenów rolnych w 
kraju (spadek o 2,5 proc. w ciągu 5 lat}. Ozna 
cza to, że podstawowa część ziemi uprawnej 
(72,6 proc.), należąca do gospodarzy indywi­
dualnych, wciąż składa się z drobnych pól, 
niekiedy nawet zagonów. Średni obszar gospo 
darstw chłopskich w kraju obniżył się ostatnio 
do 4,96 hektara, wobec 5,42 hektara w roku 
1970. Sytuacja byłaby alarmująca, gdyby nie 
fakt, że - jak to często się zdarza - dane 
statystyczne nie obrazują faktycznie zachodzą­
cych zmian we władaniu ziemią. Szczegółowa 

r 
··-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

analiza wskazuje, ie przy zmniejszeniu się w 
ciągu ostatnich 5 lat areału gospodarstw indy 
widuolnych o przeszło 1 100 tys. ha (ziemię tę 
przejęło państwo) jednocześnie o 2,4 proc. 
wzrosła ilość gospodarstw najmniejszych (od 
0,5 ha - 2 ha} i około 0,3 proc. gospodarstw 
dużych od 10 ha wzwyż). 

W ostatnich latach wzrósł zatem procento­
wy udział naimniejszych i największych gospo­
darstw, spadł zaś gospodarstw średniej wiei· 
kości. Wbrew statystycznemu wskaźnikowi na­
stępuje więc proces polaryzacji, a nie spadku 
średniej wielkości gospodarstw rolnych. Nole-

. ży to ocenić jako zjawisko pozytywne, bowiem 
przyrost gospodarstw najmniejszych jest wy· 
nikiem przekazywania państwu ziemi przez rol 
ników odchodzących na rentę. Zatrzymując 
sobie zabudowania i działkę (zwykle 0,5-1 ha) 
powiększają statystycznie grupę małych gos­
podarstw, którymi te, praktycznie biorąc, już 
nie są. Z kolei wzrost liczby gospodarstw więk 
szych, powyżej 10 hektarów, jest właśnie bar­
dzo pożądany z punktu widzenia poprawy na­
szej rozdrobnionej struktury agrarnej. 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·· zowanie się rolników w zespoły u-
prawowe, zawiązywanie różnych 
prostych form kooperacji. Łącząc 
pola w jedną większą całość i spe­
cjał izując się w określonych kierun­
kach produkcj.i roślinnej czy zwie­
rzęcej, rolnicy mają możność bar­
dziej efektywne.E(o wykorzystywR­
nia środków technicznych, jak:e 
stoją do dyspozycj~ wsi. Przy nie­
doborze maszyn, nawozów, niektó­
rych preparatów ochrony rośl:n, 
bardziej racjonalne ich wykorzysta­
nie ma ogromne znaczenie. 
Unowocześn;en:e naszego rolnic­

twa. w tvm zmi,ana zacofanej struk 

nym rolnikom, została jednozn-acr.­
nie sformułowana. Na ostatniej ses­
ji Sejmu premier Piotr Jaroszewicz: 
pow:edzi.ił: ,,Popieramy i będziemy 
popierać rozwój gospodarstw indy­
widualnych, a szczególnie tych, któ 
re dqżą do zwiębzenia posiadanego 
areału ziemi i uzyskiwanej z niej 
produkcji towarowej". 

tury agrarnej ukształtowanej wa­
runkami historycznymi, wymagają 
ogromnych nakładów, które gospo­
darka ponosić będzie jeszcze przez 
szereg lat. Jednocześnie· dla lepsze­
~o wykorzy~tania ziemi jest i na­
dal będz'e tu potrzebne wspóldz.ia­
lanie wszystkich jej użytkowników 
zarówno PGR, spółdzielni produk­
cyjn};:h, kółek rolniczych, jak i ges 
podarzy indywidualnych. Zarnda \ 
ta, wbrew zdarzającym slę niek:edy 
decyzjom władz terenowych o nie­
przekazywaniu ziemi indywidual-

A. Jaruzelski 

Egoizm czy głupota? 

yidźmy z wła~nego ogródka 
I 

t-

!TERA TrR.\ czy film tei nie za.wHe kreują wzorce po­
:;taw ludzkich. Wi~kszość publikacji czyta.nnh lub pro­
~ramów oglądanych w telrwizji i w kinie pozbawionych 
icst ja.kiejlwlwick refleksji moralnej_ Ludzie z konieci:­
ności wiec opowiada.ią sobie o tym, że „on go pchnął, 
a tamten mu na to", mało zas ma.ia okazji, aby zastano­
wić sit; nad tym, jak postcpujc jeden człowiek wobec 
drug-i<'~O człowieka. Litera<'ki obraz życia usiłuje przy­

wtedy Jak na wariata. Czego on chceł 
Nie wie, qdzie tyje! 

Ktoś mi powiedział, ie to egoizm. 
Nie. to głupota to bezmyślność, to 
brok kultury. Mądry bowiem egoisto 
wie, że ieśli nie da z siebie ludziom 
nic, to i sam nic nie otrzyma. Nie trze· 
ba wiec nadmierne; dobroci, oby być 
aotowvm do pewnych świadcze,i. $pro· 
wo, o której wspamnialam, wymagało 
przecież od ludzi tak niewiele, ledwie 
czeqaś, co mieści się w qranicoch przv· 
zwaitości. Na to może zdobyć się cz/o. 
wiek, który bardziej troszczy się o sie. 
bie niż o bliźnich. Ale musi to być 
człowiek. który ma w q/owie pewne 
wzorce życia, który akceptuje zasady 
moralne i choć trochę chce sie do nich 
przybliżyć. Sqdzę, ie egoistów zawsze 
by/o i będzie no świecie sporo. Ale 
przecież nikomu, nawet im, nie 1est 
dobrze no pustyni, w samotności. Kaź· 

motnoścl, nit złagodzić to uczucie uczu­
ciem da innych, 

Nietrudno dostrzec w takich posta­
wach filozofię błędnego kala. I wioś­
nie dlatego piszę o głupocie tych po­
staw. Dobroć xawsze zresztq, "1). przez 
wszystkich starożytnych mędrców, ko­
jarzona było z mqdrościq. Przeżyliśmy 
dość qruntownq ewolucie tego pojęcia, 
Dziś: mqdry, w potocznym rozumieniu 
leqo słowa, znaczy tyle, co sprytny, 

bli:i:-, c sie do rzccz~·wisto~C'i, w Z\\iązku z czym jest czcsto brutalny. Lu­
dzie przestają powoli rozumi<'ć, że istnieje inny swiat. 

Z robotnikami 1ednei z fabryk oror 
ze sportowcarłti fabrycznego klubu roz· 
mawia/om niedawno o pi/ka:zu. który 
uległ podczas meczu kontuzji. Leżał w 
szpitalu, noqa ba/a/a go stro52/iwie, 
mia/ operację. T rzebo znać sportow· 
ców, aby zrozumieć, czym jest dla pi/. 
karza świadomość, że być może iuż ni· 
qdy nie wróci no boisko. Gryz/ się więc 
tymi myślami w samotności oczekuiqc 
odwiedzin koleqów, którzy wytłumaczy­
liby mu przecież chwilowość tl'1i przy. 
krei sytuacji i zapewnili, że no nieqo 
czekajq. Ale nie ,:,rzyszedl nikt. Chory 
eh/opok popadł w depresj11, o potem 
w chorobe .osychicznq. Nikt z kolegów 
nie uznoi swoiei winy. Owszem - mÓ· 
wili - my też byśmy nie chcieli zna­
leźć się w podobnej sytL,ocji. Refleksia 

• 

dotyczy/o wylqcznie siebie. O koledze 
mieli do powiedzenia ty/ka jedno: no, 
cóż, takie jest życie. Gdv pyta/am, czy 
sil'; na to zgadza1q, byli zdumieni. lok 
można nie zgadzać się no życie? Czy 
pani chce z siebie robić Chrystusa? -
odpowiadano mi. Dopiero w momencie, 
qdy powiedziałam, ie ia tu też p,zyje­
cha/am dla interem, chłopcy spojrzeli 
na mnie iak na człowieka. - No, tok, 
rozumiemy. 

Niemi/q obserwacjq iest to, ie ludzie 
zapominaiq o przestrzeqoniu pewnych 
norm moroinych wobec siebie. Ale 
prawdziwy dramat zaczyna się dopiero 
wówczas, qdy przestojq rozumieć, że 
te normy w oqó/e istnieiq. No cz/owie· 
ka. który sil// o nie upomina, spoirzq 

dy chce, aby jeqa los koqoś obchodził, 
aby ieqo sprawy choć czasem stawały 

Erich Fromm, amerykański psychiatro 
i li/ozoi pisał, ie współżycie z innymi, 
mi/ość i szczęście, w szerokim tego sło­
wa znaczeniu, umożliwia jedynie po­
stawa człowieka, który przede wszystkim 
daje, o dopiero potem bierze. Zrozu­
mienie teqo ziowiska wymaga jednak 
pewnej kultury w stosunku do siebie i 
do innych. Szkoda, że na rozpowszech­
nianie tei prawdy tak niewiele mieisca 
przeznacrnmy. Szkoda, bo w ten spo· 
sób sooro miej~co zosta1e na samot­
ność• i pustkę, których nie lubi nikt. 

si11 sprawami innych. Tylko ie chcqc to 
osiqqnqć trzeba wy1sc poza siebie. l 
Chcąc coś mieć samemu, trzeba się 
ziednać z ludźmi. Niestety okazuje się, 
ie iest to nieraz tok trudne, że czfo. 
wiek woli pozostać sam - z lękiem sa· 

A. Jaglińska l 
IFUiii,J W 2FHMFIWiłHłMM1&i1dtiWM& StWd.kiEfł , .. nollzacyjnej. demografowie szacują przecież, iż stytucji, również założony przez rząd I 

Oczywiście, nowe osi!"dla willo- w XXI stulecie Meksyk wkroczy z Echeverrii, w lutym 1971 r., jest Kra 
~ dlo posiadaczy wysokich kont ludnością dwukrotnie większą r,iż jawy Instytut Rozwoju Osiedli Wiej. • 
bnnkowych, wznosi sie od razu no obecnie, Przy czym sama stolica, skich oroz Popularnych Mi,eszkań - ydawnictwo Mor5 

kie przygotowa­
ło pierwszy tom 
wielk;ego dzieła 
Ferd~-nanda Brau 
clcla .,:\lorze 
Sródziemne i 
świat ~ródziemno 
morski w epoce 
Filipa ff'. Dodaj­
my zaraz, że była 
to epoka dla tego 
akwenu i jego wy 
brzeży n:e tylko 
najbarwniejsza, a­

Z innych wyda\n1ic.tw, które ak­
tualnie trafiły na półki, wspomni~ 
jeszcze o interesującej pracy Wlo· 
dzimierza Radziszew~kiego ,,:\lary­
narka Wojenna w latach 1915-
19!9" (Wydawnictwo Morskie) ! 
Wladysla.wa Czaplińskiego „Polska 
a. Dania XVI-XX w.'' Ta ostatnia 
książka przenosi nas w czasy opi• 
sane tak barwnie przez pana Jana 
Chryzostoma Paska z Gosławic, w 
jego pamiętnikach. Uczestniczymy 
więc razem z wojskami Czarnieckie 
go w wyprawie na Danię, przeciw 
okupującym ją wojskom szwedz• 
kim w bitwie pod Koldyngą i tn­
nych potyczkach ... 

t:J½noch uzbrojonych. Natomiast ci, wedłuq optymistów bedzie wówczas INDECO. Zakres jego zadań jest 
którzy z braku innych perspektyw zamieszkiwana przez 24 mln ludzi. bardziej złożony. M. in. instytut ten 
osiedlili się w stolicy (lub raczej - Zdaniem pesymistów zaś - jej lud- prowadzi „bank ziemi" przeznaczo- I 
dosłownie - na jej marginesie), so- ność wzrośnie w tym czasie do 30 nej pod małe, prywatne parcele, 
mowolnie, bez pomocy żadneąo fa- mln osób... rozwija działalność kredytowa itp. 
chowca wrnoszac z byle czeqo swe Już sama próba wyobrażenia so- INDECO okreś!a potrzeby miesz~a-
domostwa, których stan uraąa tE'i bie tak qiqantycznej koncentracji niowe Meksyku w sposób nader za. 
nazwie - musza latami czekać na ludzi, niemal równej dzisiejszej lud- chowawczv: szacuje, że deficyt mie-
prqd -czy bieżq~q wodę. naści Polski - na stosunkowo ogra- szkań wynosi „tylko" 4 mln i uważa, I 

niczonym obszarze miasto Meksyk, że przv rocrnym budownictwie 360 
::\IE TYLKO W CIUD.\ D może przyprawić O ból qtowy. Za- tys. lokali, deficyt ten może sto-

:\fEXff'O... pewne, jednak w samym Meksyku sunkowo szybko być zlikwidowany. 

nikt nie przewidywał, że w stosun- Stosunkowo krótko dziołajg r6w· 
Nie lepiej przedstawia sie sytua­

cjo mieszkaniowa w innych mia­
stach, a zwłaszcza w rejonach wiej­
skich. I tam znaczny procent I ud n o­
ści zamieszkuje stare rudery, lub 
prymitywne baraki, nie majqc do­
stępu do żadnych tzw. wygód cywili­
zacyjnych. Oczywiście, i w stolicy, 
i no prowincji, obserwuie sie pe­
wien ruch budowlany. Tu i tom 
wznosi się nowe domy wielorodzin­
ne lub małe wille. Nielicznych jed· 
nok stoć na zakup mieszkania np. 
w centrum miasta Meksyk, qdrie 
3-4-pokoiowy, nowoczesny lokal, ko 
sztuje kilkadziesiąt tysiecy dolo rów. 
W tej sytuacii nic dziwneqo, że pry 
walne, wielkie firmy budowlane, sto 
le reklamuja swe usluqi. 

Meksykańskie kolegium architek­
tów szocuje, że z 10 mln domów 
mieszkalnych jakie istnieją w tym 
kraju, przynajmniej 4 mln - to bu­
dynki stare, zrujnowane, nie zapew­
niające mieszkańcom żadneqo kom 
fortu. Orqanizocia ta krytykuje nie 
tylko polityke mieszkaniową pań­
stwa, ma także wiele do zarzucenia 
swym własnym członkom. Kierownic­
two kolegium uwaźa za wyraźnie 
Hkodliwy społecznie fakt, ie oż po­
lowa czynnych zawodowo architek­
tów procuje w stolicy. Co qorszo, 
wedluq tejże orqanizacji, fachowi 
architekci projektowali i nadzoro· 
woli budowe zaledwie ... 3 (trzech) 
procent ws~vstkich, zomieszkonvch 

r.,. obec~ie w Meksyku budvn~ów„ Po· 
zastałe domy, w najlepszym razie, 

kawo krótkj_m czasie stolica tego nież inne instytucie, wspierojace fi-
kraju osiqqnie tak niebywale rozmio nonsowo i orqanizacyjnie ludzi pro I 
ry. Warto tu przecież przypomnieć, cy w staronioch o własne locum. 
że pól wieku temu miasto to liczyło Np. pracownikom państwowym po. 
zaledwie milion mieszkańców, n mona w tym zakresie FOVISTE (ola 
liczbę 5 mln osób osiągnęło 17 lat cówka najbardziej zbliżona do 
temu - w 1960 r... INFONAVIT), FOV! - to organiza. 

cie kredytująca poprzez prywatne I 
EKS:\llS.lE, SPEKl:L.\CJA... banki ludzi iui lepiej sytuowanych, 

zdolnych do budowy własnych do· 
Mniejsza jednak w tej chwili O mów jednorodzinnych. Jednakie zda 

przyszły rozwój tej qiqantycrnej me- niem ekspertów, m. in k;erownic-
tropolii. Mowa przecież o oktual- two wspomnianego iuż kolegium I 
nych problemach mieszkaniowych architektów - wszystk:e te instytu-
Ciudod Mexico. O ile dla majętne- cie moio jeszcze bordrn oqraniczo. 
go człowieka problem może sto- nv zasieq działania. Przede wszy. 
nowić jedynie wybór lokolizocji no· stkim zaś _ podkreśla sie _ żadna 
wej willi, czy zamiano iedneqo o- instytucjo nie wesprze obywatela, 
partomentu na nowy, większy i jesz- który w oąóle nie ma środków no I 
cze bardziej atrakcyjny, to dla zna- opłacenie budowy ani czvnszu. A 
cznej cześci ludności stolicy probiP- takich sa setki tvsiecy - ludzie bez. 
my mieszkaniowe moja całkowicie robotni, bezrolni chłopi, nie moqa 
innv wymiar i charakter. liczyć na niczyją pomoc w tym 

Oto iak ogłosiło lotem ub. r. kraja wzqledzi~. 
wa konferencjo lokatorów i osad-
ników, qwołtownie przybiera na sile Dlatego też, chociaż państwo za- I 
zjawisko eksmisii lokatorów, którzy czę/o czynić wysiłki w kierunku roz-
zaleqajq z płaceniem czynszu włoki woju tanieqo budownictwo dla lu. 
cielom prywatnych kamienic. Tylko dzi pracy, p!on tych wysiłków sta-
w pierwszym półroczu br. w stolicy nowi dotychczas kroplę w morrn 
wvrzucono z teqo powodu na bruk szybko narastajc,cych potrzeb mie- I 
6500 rodzin. Kamienicznicy wytoczyli szkaniowych Meksyku. 
w tym samym czasie procesy 90 ty-
siacom rodzin. Jednocześnie komar .__,..,.,. . .,..,., ,__,.._,....,.._,.._ 
ni~y wydali już ncfozy oprozn1enia \ 
Io koli dalszym 48 tys, rodzin. Se- R G1· nal k. ~ 
kretorz generalny konfederacji , . S } \ 

\ 
Oscar Mouro Romirez Ayola oskar- \ 
±ył publicznie właścicieli dornów -------------------- li 

le również dl;-i nas najciekawsza -
ze względu na najsilniejsze wów­
czas powiązania handlu morsk,iego 
Polski, właśnie przez Gda11sk - r 
portami Hiszpanii, Wioch, a nawet 
Azji Mniejszej. 
Dzieło wybitnego historyka fran­

cusk•iego ukazuje się w serii „His­
tol''a J\Iorska", która stanowić mo­
że już sama najlepszą \\"izytówkę 
gdańsk'ego ed:dorR - zarówno pod 
względem wyboru tematu, dzieł, 
j2k, i samej starannej szaty graf:cz 
nej. W ~erii tej ukazały ~ię poprze 
dnio „Dl.ieje Hanzy" DfJllingera, 
.,Druga wojna światowa na monu" 
L:pińsk:ego i „Zbrodnie wojenne na 
morzu" Gelewsk:ego. W podobnym 
k,ztalcie ukazały się także „Dz.ieje 
Gdańska" Biernata i Cieślaka. Ze 
względu na objętość - drugi tom 
„1_\forza Sródziemnego" Braudela 
ukaże się dopiero w drugim kwar­
tale przyszlcgo roku. Wszystkim za­
interesowanym historią na morzu, 
a wiem, że Wybrzeże posiada 'eh 
wielu, radzę ten drugi tom zamówić 
,, .• swoich księgarniach. 
W~·m:enić wa,rto równiet jako 

pozycję udaną pierwsze dz;eło z 
nowej ~cri·i Państwowego Wydawnic 
twa Naukowego. zatytułowanej 
,.Zwierzęta Swiata". Tom pierwszy 
nosi tytuł ,,Ssaki". Autorami są -
Włodzimierz Serafiń~ki : Ewa Wiel­
itu~-Serafińska, a druk na albumo­
wym papierze rotograwiurowym i 
opatrzen;e calo~ci ~etkami znakami 
tych zdjęć (w tyn') autorstwa kilku 

Galery wyszły na Morze Sródziemne ... e Wśród zwierząt na­
szej ziemi e Globtroterom ku wygodzie e Polscy ludzie pióra 
O Z Czarnieckim pod Koldyngq e Tajemnice dawnego Mek­
syku. 

naszych pajlep~zych fotografików -
artystów, zainteresowanych portre­
tami zwierząt) czyni z książki jeden 
wielki album. Pozycja wydawnicza 
niezmiern:e cenna, o różnorakim 
zastosowaniu pomocniczym przy 
nauce i nauczaniu, ale również sta 
nowiąca sama w sobie urocze 
dziełko - do poczytan:a i obejrze­
nia. Nasz kontakt z przyrodą jest 
na co dzień tak bardzo ograniczony, 
a zasoby naturalne n8.szej ziemi u­
legły takiemu skurczen;u że 

książka podobna może stanowjć is­
totną zachętę do ochrony przyrody 
i poznan-ia jej u-rody. 

I jeszcze o jednej .pozycji ks:ążko 
wej, uczącej nas umiłowania na­
szej ziemi (tym razem wydawcą 
jest „Sport i Turystyka", ale już dla 
hobbistów-turystów. Obszerny (863 
stron 1) i zaktualizowany „Przewo­
dnik po Polsce", zawierający opis 
100 tras, 318 wariantów i bocznic, 
61 planów miast, 11 szkiców ma­
pek reg:onów, 31 ·rzutów ob:ektów 
zab~·tkowych, 81 schematów tras, 
aktualną mapę samochodową Pol~­
ki, ok. 34 tys. km e>pisanych szla-

ków i opis :'iOOO mteJSCOWOSCI... A 
,vięc prawdziwy skarb dla globtro­
terów! 

Kiedy trafił do moich rąk, na­
tychmiast sprawdz:lem czy znalazły 
s:ę tu nowe obiekty hotelowe, a 
więc na przykład - czy znalazł się 
już w spisie novotel „Posejdon" w 
Gdańsku-Jelitkowie, otwarty przed 
mi-eBiącem ... Okazało się, że „Posej­
don" figuruje! Można m:eć ,v,ięc 
nadzieję, że przewodnik zaw:era is­
totnie najnowsze informacje o ba­
zie hotelowej, że jest to najbardziej 
zaktualizowany i najobnerniej~zy 
przewodnik po naszym kraju. 
Ukaz;ał się także (już po raz p:ą­

ty) ,,l'l-la!Y słownik pi~any polskich 
- czi:ść I" \Viedzy Po\vszechnej. 
jest to wydawnictwo bardzo potrze 
bne, poszuklwane przez uczniów, 
studentów, profesorów i działacz:i 
kulturalnych, obejmujące pisarzy 
od cza~ów najdawniejszych aż do 
narodzin drugiej Rzeczypospolite.i. 
Sr.koda tylko, że podczas gdy pierw 
szy tom uzyska! już p:ątą edycję, 
prace nad tomrm JI wciąż jeszcze 
trwają i końca ich nie w-:dać ... 

Na koniec kilka słów pochwały 
dla kontynuowanej od dłuższego 
czasu inicjatywy edytorskiej „Ar­
kad": wydawania albumików „Ma­
łej Encyklopedi[ Sztuki". Są to wy 
dawnictwa niewielkie, tanie (15 zł 
egzempla rz!l, opracowane jednak 
przez wybitnych znawców przedmio 
tu i wydane w pięknej, starannie 
przygotowanej szac'.e graficznej. 
Ostatnio ukazała się w tej serii 
czterotomowa, a właściwie cz.tero­
tomikowa historia przedkolumbijs­
kiej sztuki meksykańsk:ej. Tomik 
I - ,,Od początków do ~ztuki Ol­
meków", II - ,,Teotihuaean, El 
Ta.fin i Monte Alban", III - ,,Majo 
wie" oraz IV - ,,Toltekowie i Azte 
kowic", 

.,Azteko\\·ie - pisze autor Ber­
nard ~oel - najmłodsi przybysze 
w 25 wieków liczącym Meksyku, do 
konywali syntezy v,;szystkich tam­
tejszych kultur - i wtedy pojawili 
Eię Hiszpanie. W przededniu apo­
geum nastąpiło unicestwienie. 
Wśród ruin zachowała się jednak 
ich obecność na zawsze już nakar­
miona ową strasi;liwą ofiarą, która 
okazała ~ię silniejsza od niegdysiej­
sz:rch bogów. Spełnia się bowiem ,..,a 
przekór mijającym czasom - zasty­
gła I wy~tawiona v·-a, p,łl.J<,Ze pyt-ania 
be.z końca ... " 

MOL KSIĄZKOWY 
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Te,goroczua zlma dowiodła, ie w walce .,. żywiołem niełatwo o i;wy­
cięstwo. Obfite opady foiegu, Jakie odnotowaliśmy w ostatnich dniaC'h 
starego roku, na długie godziny w dużym stopniu sparaliżowały komu­
nikadi: samochodową, i kolejow• I zdezorganizowały tycie w wielu 
prz~·padkach. 

Pociągi przyjeżdżały z wielogodzinnym opóźnieniem, częstokroć w 
ogóle nie wyjcidialy na trasę, zaś autobusy, samochody ciężarowe i oso­
bowe grzędy w zaspach. Tylko z największym trudem zdołano uporać 
się ze skutkami mrozu, śniegu i wiatru. 

Snieg przestał padać, słupek rtę­
ci w termometrze podniósł się z.na­
cznie I pierwszy ostry atak zimy 
mamy już i,oza sobą. Je<inak zycie 
jeszcze nie w pełni wróciło do nor­
my. Obecnie pracownicy Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania. go­
spodarze domów, dozorcy z różnych 
przedsięb'.orstw i instytucji czynią 

starania t,y topniejące zwały lei.ą­
ce~o na ulicach śniegu nie stawały 
się powodem dodatkowych kłopotów 
I wypadków. 

Zalegający ulice Trójmiasta śnieg 
powinien być odgarniany z chodni­
ków przez dozorców. formowany w 
pryzmy i gromadzony na poboczach 
jezdni. Wszędzie tam. gdzie przesz­
kadza w ruchu pie$zych. śnieg ten 
iest usuwany przez ekipy MPO. 

m 

-niebezpieczną ślizgawkę. Nie uprząt­
nięte bioto powoduje nis:i:czenie I 
przen~akanie obuwia. 

Sól jest bardzo skutecznym ~rod­
'.{iem do likwidacji śniegu, jednak 
oowinno ,ię ją stosować iedynie na 
jezdniach. Nie pamiętają o tym nie 
tylko pojedynczy dozorcy domów 
czy instytucji. Mieszkańcy Trójmia­
sta korzystający z usług kolejki e­
lektrycznej przekonali się ostatnio. 
czemu dali wyraz w telefonach do 
redakcji, że wszystkie perony. scho­
dy i przejścia na dworcach sa oosy­
pywane solą. Skutki takiego postę­
powania nie każą na giebie długo 
cze!<ać. Pie!"Ws2'e ofiary, a było ich 
w Trójmieście sporo. !>konystałv już 
z pomocy Po~otowia Ratunkowego. 
Wiedząc o tym jeszcze raz apeluje­
my do wszystkich •. od których zależy 
stan nawierzchni naszych jezdni, 
chodników i peronów, aby wypeł­

niając swe obowiązki. starali się 
wykonywać je sumiennie I należy-
cie. (b) 

WIECZOR WVBRZE%A 
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śLISKIE JEZDNIE 
Na trasie łączącej Gdaflsk I Ollw\ 

samo-chód „Syrena" GF 7379 prowadu1 
pr-,.e7 Janusza M. wskutPk rololedli .ie. 
cha! na prawe pobocze uden,1 
dniewo. Kierowca doznał dętkich obn 
żeń ciała, zaś samochód został ul7k<Jilzo. 
nv na surne 15 tya. zł. . . . . 

w m.lejsrowołd Smętowo, autob 
„San" GG 4674. któregp kierowe• Iły 
Stanisław M. wpadł na oblodzonej lff 
dni w poślizg I udcniyl w dnewo. Ikr& 
ty sza~uje się na około Sł t,.. zł, 
Ofiu w ludziach aic było, 

NIE UDZIELIŁ PIERWSZEŃSlWj 
PRZEJAZDU 

u zbiegu uli(- Dąbrowszczaków I O 
brońców Wybrzeża w Oliwie. Kazlmlet 
M . .iadą<" samochodem marki Fiat• G 
4834 nie udzielił pierwszeństwa przeja1 
du Jadącemu ulicą Dąbrowszc,ak6w ki 
rowanemu prze7 Adama S. ..Fiatowi" 
9133 GN. Doszło do kolizji, w wynllr; 
której oba pojazdy ~ostały uszkod- , 

BOCZNE ZDERZENIE 
Na ulicy Doki w Gdańsku, Ber 

K, prowadząc należący do WPlt autebll 
marki „Jelcz" GN 9280. nil' zach 
bezpiecznego ustępu bocwnego wska 
czego autobus otarł się o bok jad• 
„Fiata" GS 3383. którego kie•owcą b 
Eugeniusz O. Oba pojazdy 1oOstaly UO 
kodzone. 

Jest rzeczą niemożliwą wywiezie­
nie całego śniegu - oblicza lię ie­
go objętość na naszym terenie w set 
kach tysięcy ton. Byłaby to opera­
cja zbyt pracochłonna i kosztowna. 

se a.www 

Echa „ Wieczoru'4 

W Gdańsku przy usuwaniu śnie­
gu pracowały dwie ładowarki i 14 
wozów tego przedsiębiO't'stwa. Do 
pomocy pracownikom MPO doszło 

jeszcze 21 samochodów z innych, 
gdańskich przedsiębiorstw m. in. z 
„Energo bloku". .,Transbudu" i 
Gdańskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych. W Gdyni w podob­
nej akcji brało udział 10 samocho­
dów. Pozostały, uformowany w 
pryzmy śnieg, zgromadzony na po­
boczach ulic topniejąc ma spływać 
na jezdnię i ściekać do studzienek, 
bo wywożony jest śnieg tylko z ta­
kich punktów, gdzie jego pryzmy 
stają się autentyczną przeszkodą dla 
użytkowników ulic. Tak więc wy­
wieziono go z wąs·kich uliczek gdań­
sk.iej Starówki i np. z ul. Starowiej­
skiej w Gdyni. 

toóędzie I dzikie kaczki w nie­
samowitych ilościach qromadzą się 
przy molu w Sopocie, instynktownie 
szukając ludzkiej pomocy. Nie od­
mawiajmy 1ei, nie iolu;my tym nie­
zwykłym stołownikom odpadków 
chleba i róźnego innego pokarmu, 
zazwycza/ wyrzucanego do' śmietni­
ków. 

'Klęs a sro miejskiego PG -

R~g 
obfitości 

Emeryt-kurotor Gdońsk: W sprawach 
opałowych nie ma sensu pisonie do 
redakcji. Pros-imy kontaktować się bez 
poś.redn•io z dyrekcją Za kładu Hond-lu 

Stały Czytelnik Gdańsk: Za prz~o­
co.woną wolno sobotę prz~/uguje inny 

W dni fwiqteczne, kiedy na molu 
przeby;vafy tłumy spacerowiczów, 
wielu pamięta/o o ptasim głodzie. 
W dni powszednie nasi skrz:ydloci 
i,rzyjaciele godzinami na próżno 
wyg/qdaiq poźvwienia. Może dzia­
twa szkolna dotrzyma kroku doro• 
s/ym w okazvwaniu troski o ptac­
two, nie tylko zresztą w Sopocie? 

pod nr 27 przy ul. Toruńskiej 

W publ+kocji pod tym tytułem pi­
saliśmy o perypetiach Władysławo W„ 
któremu ZUS w Sttumie przez kilko 
miesięcy wyplocol dodotek rodzinny na 
córkę, mimo iź ta podjęła pracę i 
mimo li Władysław W. sklodol w ZUS 
pisemne oświadczenia i uiświodczenio 
to potwierdzojqce. 

I oto otrzymaliśmy z tej instytucji od­
p0wiedź. Cieszv nos zorówno epilog 
całej spro,wy, jak i sposób jej zolo­
t-wienio: 

Nawiązując do artykułu pt. ..RóG 
OBFITO$Cf" (,.Wieczór Wybrzeża" i 
dnia 6 qrudnia 1976 r.}, tyczącego nie­
wla.śdweqo za/otwianic, s,:,rawv ob. Wio 
dysława W., zam. w Nowym Stawie, 
oddział uprzeimie zawiadamia, źe de­
cyzją 1 dnia 7.X/1.1976 r. wstrzyma/ od 
dnia S stycznia 1977 r. wyplotę dodat­
ku do renty dla córki r,lw, z powodu 
podjęcia zatrudnienia. Równocześnie 
obniżono dodatek dla żony r kwoty 170 
zł do kwoty 70 z/ miesięcznie, ponieważ 
żono nie wychowuie już dzieci. 

Powsta/q nadp/att'; w kwocie 1300 z/ 
umorzono, i,onieważ wynik/a ona z wini• 
pracowników ZUS. 
Jednocześnie oddział inlormuje, ie 

wspomniany wvie1 artykuł był przed­
miotem narody zainteresowanych pra­
cowników tut. oddziału w dniu 7 gru­
dnia, "' czasie które; wytknięto im nie­
właściwość i szkodliwość soole1;znq ta­
kiego postępowania. 

Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych Oddz. w Sztumie 

z up. dyrektora 
TADEUSZ WRÓBLEWSKI 

Kierownik Wydziału 

Zginął pekińczyk 
W czwa,rte<k, 30 grudnia, w okolicach 

ul. Thaelmanna w Gdańs.ku zginęło sucr 
ko, - pekińczyk. P;es je-st chory, prze­
chodzi o•ktuolnie kuro<:ję t jego wtoś· 
cicielko p. Jadwigo Nitek, rnm. przy 
ul. Thaelmanno 24 m 1 S bardzo orosi 
tymcza.sowego epie,kuna -pe,kińczvko o 
odprowadze,'1ie qo pod wska,za,-,y a-
dres, za wy,nogrocheniem. (rk) 

Gdyby wszędzie I wszyscy postę­
powali zgodnie z regułami i sumien­
nie spełniali swe obowiązki. obecna 
sytuacja nie stwarzałaby społeczeń­
stwu żadnych większych kłopotów. 
Jednak mimo nakazów, zalec-eń i 
mandatów ludzie nadal. jak pod­
czas mrozów i śnieżycy, lamia ·so­
bie rece i noi:(i, oraz nisz('zą obu­
wie. Okazało się bowiem. że nie 
wszystkie chodniki i drogi wewnątrz 
osiedlowe są należycie oczyszczone. 
Oka.,.a!o sie równiei. że mimo wie­
lokrotnie P0'1awianych ;ipeli. hy 
oó-,a je7 dniami ni!!dzie nie stosować 
soli. r,adal ridnotowu.ie !.ie or?.vpad­
ki oosvovw;inia sola mie.isr pne­
"nR nonvrh na użvtek d1a pieszych. 
S'11 wraz 7'. tonni 0 ;~cym śnie,:,::em :•'Jł,­
wa .,. rhncln.ikó,;,.' oozo~taje mokra 
nk:,:vm nii> 7ab<:>?pieczona naw:erz~h 
nia. kt6,a przy minimalnym ochlo­
d-:re!-du n;"J,t,,,..h~!2~t ?miP-ri;a ~i~ 'V 

Opalem i Mate,r:ołomi Budowla,nymi 
Wojewód-zkie,go Zwiąrku Spóld:zielni 
Roln,iczy<:h „Samopomoc Chłopska" 
poo nr tel. 52-41-12 lub 52-44-11. 

(r) 
Stało Czytelniczka A. R.: Okiresy pro 

cy (równ ie.ż dorywcze) podlega ją zo·­
liczeniu do nabycio prawa do eme,ry­
tury. W Penni przypadku wyma,ga,r,y 
okres wynosi 20 lot procy Prawo do 
renty inwalidzk;ej uzyska Pon-i po 5 
latach orocy w ostatnich 10 la,ta.c:h 
przed zqtosze,n'em wniosku Woru-nkiem 
jedna,k jest powstanie i,nwoli.cfo:t\vo w 
ol,-•es:e t-wa,,,'o stostrnku orocv lub w 
ciaqu 18 miesiecv od u,stc-,~;'o :ro~. 

(o) 

Zenon Z. Gdańsk-Stogi: Roszczeń 
zw;azo,nvch z w•;oodkie,m w cro,,:e oro 
cv moie Pan dochodz'ć p-red zoklo-
chwq, ko:nisjn r:njernc1ą. (o) 

Oferta dla dzieci i młodzieży 
&Ml#it #AF'P!JR'. A i&-ił PISM 

• 

spędzisz czas w MDK 
Rozpoczął s·ę ko:e,j-ny rok d1z:iołolnoś 

ci gdańskieqo f\11odzieźowego Domu 
Kultlłry im. Obrońców Poczty Polskiej. 
Oferuje on g:!:ińskim dziec•om i mło­
dz,:.e,ży różne !ormy pożyte,czne-go spę­
d.zenio kilku god,i:in diiennie, któ,e 
no pewno się mojdą jeśli będzie się 
dob:ze gospodarować cza~em. 

Naszą węd1rówkę po „em-deku" roz­
poczy,namy od dzio.łu mu,zye?nego Kto 
zechce, może u,czyć się tu g,ry no róż­

d21ież starsza buduje tu go-carty. Pra­
cownio metoloplo-styki hołduje trody. 
cjom i zo,nika,jąqm obecn-ie sztukom 
d•ownych mistrzów, których ku-nsztowne 
pro,ce do d,z,iś zdobią w;,ętrzo no jprze 
d,niejszych qdońskich zo,bytków. 

Modelo,rstwo lotnicze i okrętowe to 
ta,kże pasje w·elu młodych loo-zi. Z po. 
wodze-niem mogą się im poświęcić w 
pro,cownioch MDK. 

nych instrumenl'a·ch. Dodać trzeba, że Znajomość kuchni po~rzebna jest no 
w roku szkolnym 1976n7 z ze~po!em 1:n co dzień. Stąd w pracowni gospodors­
strumentalnym współpracuje grupa wo- twCJ domowego chętny,ch do zo,jęć nie 
ko Ino. brok. 

Taniec towc,rzy5ki bardzo pociąga W dziole no,ukowym dzialoją kluby: 

Znaleziono spanielka 

mtodzież, mogą się go nauczyć lub anglistów (c;aloroczną pracę kończy 
,.doszlifować" w MDK z dobrym wv- olimpiado - jedyno tego typu impre­
n ikie~ Przy oka,zj·i informujemy, że za w Polsce) i rusycystów, w 1975 r. 

' tańc~ towo,rzysk:e prowod-zi dyplomo- nawiązany został kontakt z pion•ie,ro,mi 
wo-na, Instruktorka p. Olga Rokowska, Le:1ingrodu. 

Dnia 31.12. u.br. w okolicy Uli. Ko­
łlątojo we Wrze6-zc,u znoJe,ziono psa 
rosy s·pa,n 'el (szcze-n ia,k), mo,ści jasno 
brqz,:iw~j. Pros'my kontaktować sie pod 
n,r tel 41-83-97. (des) 

która przyjmuje zapisy dziewcząt i Jest t~ż p.rocown,io d:z:ecięcCl' dla 
chłopców w koi:dy wtorek i sobotę od dziewczynek i chłopców w wielru, od 
god•z. 16, 3 do 5 la-t. Proco, i-nstruktorów z dz'eć­

Zespól „DZ'ieci Gda,ńslro" je,st nom mi ma no celu u.jown-ienie roh uzdol­
już znany. Występuje przy różnych oko nień oraz pobud,zenie zainteresowań. 
zje.eh. K'erown'kiem ortystvcz-nym jest Co jeszcze? To, że każda uczennico 
prof. Janino Jarzynówno-Sobtzok, o I każdy uczeń szkoły podstawowej, 1:-
choreoqrafom Zy9munt Kamiński. ceum, technikum, szkoły zawodowej, 

i' 
Je,st jeszcze w MDK sekcjo q'mno~- je.żeli mo, zgodę rod·z.i.ców i wychowoYJ 

• · IIOł)W"..,,J-:'l,'/JIQ1i'$_,,,ij !'Ff·"-~ tyki ortvstycznej dfo dzie-.vczqt i te- cy w szkole, może zostać uczestnikiem 

Przepraszamy 
V.'c-zoraj w artykule pt: .. Kom­

pleks leśny na wagę złota" (str 5) 
chochl;J, c!rukarski spO\'VOdO\\·al po­
myłkę. Jam~. że N'ac!leśnictwo 
Gdafr,'., obej·nuje 15 t"~· ha lasu, 
a nie 15 h2 ... 

a-trzvk lalkowv. zajęć w MDK. 
W dzio,le plastyczn)'m moino, poznać Wszystkie p~acownie czynne sq głów 

tajniki sztuk pięknych, w poszczegól- nie po południu, przewoŻlrie między 
nych sekcjach można uczyć się dekora- aodz. 15-19. W zasadzie do jed•nej 
torstvva, rękodzieło, modelowania, pro- pracowni uczęs.zczo, s.ię dwa razy w 
jektowonia mody młodzieżowej oraz fo tyaodniu na dwie qod!li.ny. 
rocirofiki. · Zapisy uczestników pnyjmowone sc:i 

Prze,jdźmy sie tero'z po pro-co,wnia,ch codziennie w sekretoriacie MDK 
technicznych. Powodzeniem cieszy się Gdańsk, ul. Karpia 1, tel, 31-40-09 oraz 
zw!os-zcza pracownia mechaniczno•. Mlo 31-51-37. (wo) 

i 

wolny dzień w tygodniu. (p) 

Wando M. Gdońsk-Letnlewor Jeżel,i 
n·ie otrzyma/a Potni zaświadczenia le­
karskiego, zalecającego lżejszą procę, 
przeniesienie- ta,kie moźe n,a.stąpić tył 
ko no Podstawie porozumienia pra­
cownik - proicod·owco, może to ied· 
nok pociągnąć za sobą je<lenoc!esne 
obniżenie zo.robk-ów. (p) 

Zdzisław M. Rumio: Przen,iesienie d·o 
niższej g,rupy zaszeregowania w związ-

ku z przeprowadzoną re-gulacją plac 
jest dopuszcza,lne be,z wypowiedzenia • 

W razie z:aobserwowanio przypad­
ków wgroienio iyciu otactwa prosi 
my dzwonić do Ligi Ochrony Przy­
rody pod m tel. 32-20-51. 

W.R. 
Fot. M. ZARZEC.'</ 

waru('lków płacy tylko wówczo,s, gdv ,·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-
wysokość kwoty wtno·grodzen·io rl!ie ule +H ił g;p :; 

Mając 88 lat, t:rudno jest pani 
Mariannie Lnlskiej nosić na III pięt 
ro węgiel stromymi schodami do 
jej pokoiku mieszczącego się w do­
mu przy ul. Toruńskiej 27 m. 3 w 
Gclańs·ku. Wielkim wysiłkiem jakoś 
jednak sobie radziła. 

Niestety, ostatnio piwnicę :zalała 
woda. Awa.yjna pompa umieszczo­
na tam na stałe, od dłuższego cza~u 
nie działa. Tak więc przyszło pani 
Lniskiej mieszkać w nie ogrzewa­
nym pokoju. 

Tablica informacyjna wywieszona 
przed budynkiem Przedsiębiorstwa 
Gospodarki Mieszkaniowej Gdańsk-

IW&WW ,, 
qnie zmianie na n·eko,rzyść pracowni­
ka i n'e występu.jq u.jemne skutki w 
i-n-nych s-k!o,cklikach wynagrodzenia albo 
w uprcwn'en:och p~oicowniczych. 

(p) 

Władysław Z. Elb!(!g: Ażeby sko-•zys­
toć z uo•own:eń kombaitonckich, po­
w:,nie,n P01n uzyskać zoświ<idczeoie Wo 
je,wćdcz:kiego Za,rządu ZBoWiD w El- J 
bląqu. przyznojqc:,e te p~owa. Podwójny 
ok-res s/ui:bv wojskowej do emerytury 
ood1,;~ Po,nu zaliczony wówczas od 
chwili wstąo:enia do wojs.ko do chwi­
li zakończenia woiny, tj. do 9 mo1ja 

na 
Konkurs 

wspomnienia i parnią niki 

1945 r. (p) 

pracowników kultury 
Morion Sz. Gdońsk-Oliwa: Ws,póllo­

kator obowiqza,ny jest do płacenia 
czynszu w odpowiedniej cześci do zaj­
mowanego metro,żu, Może Pon docho­
dzić zwrotu nodpl,oconej części czy,,szu 
m swoją byłą żone p~zed sądem re-
jonowym (Wy,dz'o~ C"yW:lr,y). (p) 

Jon K. Gdańsk-Oliwa: Prawo do 
dodotku za wysługę lot za.chowałby 
Pa•n w wypod'lcu zmio,ny m1e1sco procy 
w wyn1iku poro,zumien,io m'ędzy przed-
siębiorstwami. (p) 

Zorzqd Główny Związ-k~ Zo·NOdcowe-qa 
Pracownikó~ Kul:tury, i Sztuk, ws pól-nie 
z Instytutem Kultury· przy Ministers-
twie Kultury i Sztuki, Towarzyst-
wem Przy,jocioł Pomietnika.rstwo,, Spół­

dzielnio Wydown•iczo „Crytelnik" oraz 
redakcja-mi „Kultiurv" i „Głosu Pro,cy", 
oglaHoją w Roku Przeglądu Aktywności 
Kulturalnej Ludzi Pracv „Człowiek -
Prcco - Twórczość", konkurs no wspom 
nienia i pamiętniki działaczy oraz pro­
ce>wni,ków kultury w latach 1945-1976. 

Celem konku.rsu iest ząromodz-enie 

IW> iM IMlAAikAM EE& 

Minuta szczeiości w stosunku do samego siebie 
PS'lllllhWM# AMAPWMP IZM 

T Z 1\' 
Oto kwestie, no,d którymi wa<!'to 

chociaż przez d,wilę się zastanowić. 
Moją bowie-m zosad,niGe znaczen:e 
dfo zdrowia. W tel minuoi• szczerości 
prosimy, by ka:żdy z Czytelników lu­
biących zaglądał do kielis.zka, szcze,rze 
odpowiedział sobie no następujące py 
ta.nic. 

Czy pije d·lo· następstw, które wyv,:o­
luje alkohol, czy też z zamiłowania do 
jego imokau? Czy pije, kiedy jest sam? 
Czy p,:>rcją alkoholu usikije sobie po­
móc przy rozwiązywo,niu jakichś pro­
blemów? Czy gotów j-est pokonać odle­
głość wielu kilom-etrów tylko po to, by 
kupić butelkę trunku, którego brok sil­
n·ie odczuwa? Cz.y s.toje się agresywny, 
kiedy pije alkohol? Czy po kilku por­
cjach alkoholu mówienie sp0awio trud­
ności? Czy pije z samego rano? 

Jeśli W\'padnie potoknąć prr; k~ó­
rymś z tych pyt~ń i jeśli, Czytelniku, 
spożywo,sz 60 g alkoholu dz 1e,nnie, 
czas najwyższy trobić no, odw•ót. Bę-

+w-:&W&JYII 

dz1a11 
d·zie to sprawo godno uwagi, mamy 
b::>wiem do czynienia z olkohol1zmem, 
który prowadzi prostą d,rogą do moi'S· 
kości wąbroby, do ra,ko wątroby lub in 
nych poważnych schorzeń, łącznie z 
rnbu.rzenio,mi psychicznymi. 

No zlej drodze jes.t ten, kto coroz to 
ga,rzej znosi alkohol, tzn. upijo się po 
mn-iejszej jego dawce. Kto cora7: częś­
ciej miewa lu·ki pamięciowe. Kto coraz 
częściej oduuwo· nieposkromiony po­
ciąg d<> olkoholu. Kto z wielką nie­
cie,rpliwością oczekuje na pierws,y 
kieliszek. Kto nie potrafi powstrzymać 
się od pic:a. jeśli i,nni chcą, by pil. Kto 
doświodczcr potrzeby szybkiego prowa­
dze-nio, pojazd-u bez wymogcjących te 
go okoliczności. 

moterialów pomiętnika.rslcich związa­
nych 1 30-letn·i m dorobkiem ruc-hu 
kulturolneqo w Polsce ludowej. Po­
przez o,utentvcz.nv zapis ws,pomn ień 
proqnq orqani·zotorzy u·kozoć proces 
ksztaltowonio się szerokie-cie ucze,stnict 
wo w kulturze oro.z n.owej sociol-i.stvcz­
nej świadomości społeczeństwa. Warto 
orzecici ocalić od zo•pomnienio wożne 
wydorzeoio i nie tylko ... również te 
drobne, ulotne fakty, które wpłynęły 
110 ks.ztołt noszej no,jnowszei hi-storii 
kultury. A nojlepie,j mOQQ oddać klimat 
ostobnich lo,t dziolocze i proicownicy 
kultury bezpośrednio monqożowani w 
iei tworzeniu. 
Wiośnie dzię,ki wvs-iłkom pionierów 

dziololtności kulturolnei w m1esc1e i 
na wsi, kier<YW1ników świetlic, klubów, 
domów kultury, czv wreszcie instrukto­
rów oma.ro-rslcieoo nx:hu ortvstvczneqo, 
działaczy zwiozkowvch i orqo,nizocji 
społeczno-poli~znych - spopuloryzo­
wone rostolv formy wypoczynku łącza­
ce przvjernne l pożytecznym_ Rozwinął 

się ruch amatorski, powiekszyło się 
qrono ludzi zoimui-ocvch sie malarst­
wem, fotoqrofiko c.zv teatrem, a ro­
biocvch to wszystko dlo przyiemnośd i 
soty,sfokcii swoiei i najbliż.szvch. 

Szcze,qól:nie w Gdańsku odbudowo­
ny.m z qruzów mamy do zanotowonio 
wiele sukcesów, m. i.n. reko.n.strukcie 
Sto,rówki, bvdowę nowy.eh budynków 
teatru i Uniwersytetu Gdańskie!'.10, Na­
sze środowis:ko twórców kultury - ak­
torów teo,tru i fi·lmu, muzyków, plas.ty­
ków, literatów, pracowników bibliotek, 
muzeów i kinemo,toqrofii - ie.st pręŻlne 

liczne· 
Stad opel do d1:iołoczy kultu-rv i jej 

twórców z terenu Trójmiasta. Piszcie 
o swoich doświodcrenioch w procy kul 
tu rolnej - za rów.no d·obrych ja,k i złych . 

Pod auspicjami UNESCO 
wymiona, uczntow I no,uczyc,eli prowo- mlodzieży w duchu internocjonoi'istycz 
dzon& są z Oberschule nr 12 w Ber- nym, co jest jednym z najważniejszych 
linie, Dr Perkins School w celów Szkól Stowarzyszonych UNESCO. 

W krytycznej fazie alkoholizmu znoj­
duj-e się, kto u.si/uje pić zo ws,elką ce· 
ne, łatwo się z tego usprowie-dPwio,jąc. 
Kto zno,jduje si.ę w sto-nie ogresywne­
~o podniecenia. oczekując na oko,z-ję 

do wypitki. Kto nie może dotrzyma;: 
dawanych sobie- lub innym obietnic, że 
już wiecei p·ć nie będz:e. Kto unika,, 
wskute-k częstego f nadmiernego pi­
cia, widywo,nio się z rodziną i przyjO'· 
ciólmi. Kto zaczyna, mieć trudności 2 

wykonywaniem swego zawodu. Kto 
z.mniejsza, coro,z bardzie-i dawki jedie­
nio, na korzyść spożywanie alkoholu. 
Kto ozuie potrzebę wychylenia, k-ielisz­
ka począwszy od samego rano- Komu 
d-okucza niekontrolowane dlrż:en:e rąk. 
U kogo co,raz cześciej pojawia· się pi­
jacki t0ądzik i cho,rakterystycrne za. 
cze-rw;en ienie noso. Kto zaczyna· od­
wiedzać na,jboirdzie,j ohydne spelunki 
I ~pekulo-ntów dla zdobycia alkoholu. 

Konkurs iest otwarty, o i-lość proc 
zq/oszonych przez autora dowolna. Nie 
b~dcs rozpotrvwane tvlko prace jui pu­
bl:kowone (w całości, ewentualnie we 
froqme-n-toch) wzqlędnie zrealizowane 
w radiu lub telewiz:ji. Organizatorzy 
nie oqroni.czo.jq objętości proc, ole ze 
wzqlędów wydawniczv:ch i bodowczych 
mile- widziane so prace w objętośc; 
20-40 st.ren maszynopisu. Dopuszcza 
się do kooku,rsu rekopi,sy p iso,ne czytel 
nie, po iednei stronie kartki. Rękop' 
sy nie beda zwracane. Oraonizo1orzv 
zastrzegają sobie także prawo pierwsze-ń 
stwo oubli,kocji w czosooismoch, dzien 
n:koch i wvdownictwach z zachowa­
niem obowiorniocych stawek· 

Ul\ESCO to organizacja ONZ 
powołana. do zycia w 1:.115 r. celem 
popierania i lrnorc..ynacji współpracy 
między na.rodami w zakresie obwia 
ty, nauki i kuliury. D:.:iała między 
innymi przez Szkoły Stowarzyszone 
UNESCO. W skład organizacji wchri 
dzi 250 ~zkół podstawowych oraz 
nic mniejsza ilość szkól dla miodzie 
ży w wicku licealnym. W Polsce 5 
podstawówek należy do tego sto­
warzyszenia, Dyrektor Szkoły Pod­
stawowej nr 8 im. Jana l\latejki, 
mieszczącej si<: przy ul. Łokietka nr 
5 w Sopocie p. JÓZEF GOLEC u­
dzielił nam bliiHych informac,ii o 
samym ston·arz:1,szeniu, jak również 
o działalności w j(-go ramach grona 
nauczycielskiego i ucz:niów szkoły. 

- Założenia pracy S!k.ól Stowarzy­
szonych UNESCO - rn6w; dy,rek~or -
zooowiqz•Jjq nos do ronr.e,ne-n 'o· po­
czynań mających służyć ó!:ie,n'u i 
wr.ojemncm.i por.noniu się mlodiieźy 
róż-nyd1 krojów. Re-a,J:,rowo,n'~ tego po 
winno Ó/ ocbywo•ć poprzez P0?'10WO 

nie- kultu,:y jnn)'ch noroó6w. Najprost­
sza d:roga do os.iągnęc;o tego celu wie 
dzie przez naukę języLa miqdzy,-lara ­
dowego, tj. esperanto omz przez na­
wiąia,;1ie bnto>któw oso'-istych. 'Zgo­
dn·e z rolożeniomi, ucrn'ów z~·poz:,oje 

się również z p0.>tonowieniami Korty 
Praw Człowieka,. 
Naukę e,s.peronto pro.wadzi dwoje 

nauczycieli Sławomiro Hey n i Jonusz 
Wolok. Ws.pólnie z uaniomi ze,rgoni­
zowo•li oni pierwsze w k;raju Muzeum 
Esperanto. Co roku nauczycie-le obej-

r 
·sopockiej 

mujq po dwie nowe klasy. Dzieci uczą 
s:ę cl1ę~nie, tym ba.rdz-.fej, że otrzymy­
wo,ne oceny, nie tylko ZO' noll.l'kę e,spe 
rento, mają decydll'jqcy wpływ na zo­
kwo,lifi.kowa,nie s·ię no, wokocy,jne, wy­
ja·zd1owe obo,zy tu,ystyczno-nal\Jko~. 

Wydatnie pomagają szkole t>cHe ro­
dr'ce- u-cz.r,iów. Pon·ewa,ż sz-koła nie mo 
stale-go mbs.ydiatoro, koszty wvj·azdów 
rozl:ladojo s'ę na s,zko.l<;-, za:kła1dy pro 
cy i rodziców. 

Sopocka sz'<oło im. J. Motojki za­
przyjaiźnlona j.est z wielotno i,n.n'l'mi 
Hkolorni no św:e,c:e. Sto.le konta1kty, 

Lonce-ste,r w USA, o także ze s.zkotomi 
w Anglii. Bu.!go,rii, CSRS, Finlond:i'i 
na Węgrzech. 

A oto je-de,n z przykładów między­
na.rodowej współpracy s.zkół stowarzy­
szonych w UNESCO: Dr Perkins 
School w Loncester zorganizowała 

konkllrs no opowiodanio pisane- dla 
d·zieci i przez dzieci. Wspó/1owodni.c­
lwo t<> objęło szkoły z 36 pońs.tw. 

• e 
, 

,,osen ' 
Nasz uczeń Jan Wiktor napisał lege,,, 
d,ę pt. ,.fok powsto4 Hel", którą zilu.s­
trowoła, Beata Królikiewiti. Ich dz>:elo 
zostało zokwolifikowo•ne do edycF 
książkowej pro.c konkursowych, 

„óselTl'ko" wystawie/o proce swych 
uczn:iów w 26 kiroja,ch . O szkole tej 
często spotyka się publi,kocje w pra,­
sie Wybrzeża. Dy,rektor pr<>wad~i s,pe-­
ojoln-e albumy wyei~ków z gazet. Są 
w n,i:ch 1:okże a.rtykuly z prasy holen­
derskiej. belgi}skiie,j i z ongie.Jskiego 
,.Timesa". Nowiqzo,nie konto-k-tów mi,ę­
chynrnrodowych ułottwio wychowywonie 

Najbl,ższe wo-kotje letnie dla u.cr­
niów Szkoły Pods.taw~j nr B będą 
stoły pod znakiem esperanto, turystyki, 
plastyki i turniejów szachowych. Do 
Sopotu przyjedzie młodzież z Austrii, 
Bulgorii, Finla:ndi,i, Jugosławii, NRD i 
Węgier. Podczas zabaw, olimpiad, tur 
niejów i wycieczek, czyli praktycznie no 
co dzień dzieci rozmawiać będą tylko 
w języku es.pe,ro•nto, Nie ma chybo lep 
szego sposobu no pogłębienie wiedzy 
! zowa,rcie nowych przyjolini. 

- Mam nadzieję - mówi dyr, J. 
Golec - że po opuszczeniu murów 
naszej srkoły m/odz,;e-ż, o póŹniej do­
rośli lucl•zie utrzymywać b,ędq mi~Z!f so 
bq ścisłe konta-kty, propogo.woć inter­
nacjonalizm, o przez to zbliżać do 
~ie-bie narody światrn. 

Siadem s.zlco!y n1' 8 nieśmiolo pró­
bują iść i·n.ne pod.stoVYÓwki. Srkoly n.r 
6 i 4 w Sopocie nowią,zoJy konto,lcty 
ze szkoła-mi w CSRS f NRD. More z 
c;zo,sem · i one- rozwiną szerszą dizio/ol 
ność, o zo ich przyklo<le,m pójdą na­
stępne. 

- W szkole mu5J się coś dziol!, coś 
prawdziwego, e,mo.cjonalne,go - mówi 
p. J. Golec. - Nl&Jc,onieczn-ie musi to 
być o<l roru pod auspicjami UNESCO. 
Najważniejsze, by uczniowie byli zo­
ongożowonl w życie szkoły, o to trzeba 
i1m ułatwiać. (luk) 

Na co no-raża. się w tych prrypod­
ko,ch? Otóż: dowiedziono, że, no· tle ol­
koholirmu wys.tę,puje 90 proc. <oka 
wątroby. Często z t-Jgoi powodu ro:k 
okakuje u~ta, qordlo i przel)'k. Alkohol 
przyspiesza starzenie się arterii krwio­
noś11,ych. Najczęściej u pijących wy­
stępuje morskość wątroby. Jej orna ki 
pojowioją się przeważnie pomiędzy 
50-60 rokiem życia u męzczyz,n I 40-
50 rokiem u kobiet. 

Termi:n składo,nio proc uplywo z 
dniem 15 kwie,tnio br. Wv.niki konkurs.u 
zostano oq/oszone w moiu w Dniu 
Dzioło,czo Kultury, 

Przewidzio,ne sQ no,stepujqce naqro ­
dy: 

I noqrodo 15 
no.qrodv po 10 
trzecie po 7 tvs. 
po 2 tys. zł. 

tys. zł, dwie druqie 
tys. zł, trz.y noqrody 
zł. oro z 1 O wv<óin,.e,· 

Prace opo.brz-one qodłem noleżv nod­
syloć pod adres: Zarząd Główny Związ­
ku Zowodoweqo Procown ików Kultury 
i Sztuki, ul· Lwowska 13, 00-660 War­
szawo z dopiskiem na kopercie „Kon­
kurs". Wewnątrz przesyłki ,ioleżv umieś 
cić zaklej~n(I koperte z n(lstępujqcymi 

d01nymi: imię, nazwisko, zawód, wv­
lcsztolcenie, wiek, miejsce procy i adres 

Wobec pojowienio1 się s.ymptomów 
wyż-e-j wysrczególnionych, - lnebo nie­
zwloczn i& poddać się kuracji odwyko­
wej, odtruwającej i zupełnie zaprz.estoć 
picia olkoholu. W każ:dym bądź razie 
warto pamięto,ć, ,ź& codzienne, ~poźy- łl 
wolllie alkoholu je.st robójcze, podo­
bnie jak przekraoza,nie dopuszc:zoJnej. 
dziennej granicy, wynoszącej 60 g. 

do korespondencji. J. N. 

A w, 

Kto znalazł? 
No kurację odwyko,wq moi:nCI' zgl-01-

szoć S,:ę do no,jblihzeoj poradni ,,A" 
Ju,b clio siedziby Woj. P,rzychodon,J Zdiro­
wio Psychicznego i Chorób Ul<łodu 
NerwO'Nego przy ul. Tuwimo 25 w 
Gdańslou-W:rzesrczu. (r) 

Uczciwego znalazcę męskiej, pra­
wej rękawiczki, zgubionej w okoli­
cach dworca na Oruni, proozę o skon 
taktowanie t~lefonicz.ne z nr 41-92-35 
po godz.. 16. 

-Sródmieścle, Rejon Eksp!oatacJi nr 
1, przy ul. Zielonej 8. któremu I 
podlega opieka m. in. nad pooes, 
:z ul. Toruńskiej informuje· 

... uprzejmie :::awiadamia &ię, ł 
wylwnujemy nast~pujqce usługi: 
larskie, zduńskie. ciesielskie, mu.rar 
skie, szkLarskie, stolarskie, tlusar­
skie oraz instalacje sanitarne i ele 
ryczne i bieżące drobne naprą_ 
Prace wykonujemu solidnie Ili 1 

krótkim terminie. 
Naprawienie pompy lub jej wy­

miana na nową przev.idziane jest 
jak informuje przedstawiciel nin ·eJ­
szego PGM - w przyszłym kwarta 
le. 

PGM obarcza odp()wiE"dzialnooci, 
'za niewypompowywanie wody z pil\ 
nic Miejskie Przedsiębiorstwo Oczy. 
szczania, co jest - delikatnie m6 
wiąc - nonszalancją, gdyż przed 
sięhiorst\J.•o to może jedynie na złe 
cenie PGl\1-ów i na ich rachune, 
dokonywać takich działań. 

Jak informowała nas przedstawi 
cielka PGM-u p. Barbara Kau~ 
dom przy ul. T0truńskiej 27 nie jest 
jedyną posesją. w której piwnlcach 
moi.na by rozpocząć hodowlę ryb. 
Często zalewane są rÓ\\"llież p.wni­
ce w posesjach przy ul. Szczyglej 
3 I 4. Toruńskiej 23 ! 25. Radnej 2, 
Przyokopowej · 3 or?.Z w witzow­
cach, przy ul. Żabi Kruk 9, TCll'wj 
skiej 4. Dobrej 5a. a takle p ;iira 
samej s·i<>dziby PG:',l-u przy ul. 
Zielonej 8. 

Na naszą prośbę d,\'lektor MPO w 
Gdańsku wydal polecenie natych­
miastowego osuszenia piv.-n c ,ro­
mu przy Toruńskiej 2i. Nieste\y, 
już w kilka dni pó:iniej pi=.'ca 
znów pełna była wody. Tak więc 

p, wiska nadal w żaden spo.s b nie 
zdoła wydobyć ani \viadra węg a z 
zalanej piv..-nicy. Pozostaje w:~ jej 
tylko, podobnie jak sąsiadom, za­
fundować sobie elektryczne pieee. 
Niestety emerytki na to nie staf. 

O<lpo.wiedzialnością za ten stan 
rzeczy ' nadal obciążamy PG}.!. 
Czekamy na energiczne działa-

nie. 
Łuk 

W podróż cudzym 
samochodem 

W dniach od 5.1.-9.1. br. (termin do 
uzgodnienia) z Gdo-ńsko do Pol'\onio 
pojedrie „Fioł 125 p". Wolne dwa 
miejsca. Konta,kt pod n,r te-I. 20-13-35. 

(dta.) 

W czwartek 6.1.77 r . .1 Gdańsko do 
Jaszowca przez Warszawę pojedze 
„Fio,t 125 p". Wolne trzy miejsca. Zglo 
szenia pod IV tel. 41-49-27 w go<li. 
8-18. (de~) 

............................................. ....i . 
i i : : 
! ! 
: i 
! ł : I 
: I 
i I : i 
i I . 
! Dziś w proqro mie I o godz. 20,40 J 
! role Zbiqniewo Cybulskiego w fil. i 
i mie zatytułowanym „ZBYSZEK". I 
: Jest to montażowy utwór bez j 
j precedensu w dziedzinie polskiej j 
: kinemotoqrofii. Reżyser Jon Laskow,: 
: ski wykorzystał froqmenty filmów, w: 
i kt_órych wystę-pował tragicznie zmor, f I­
! /y w 1967 roku Zbigniew Cybulski. 1 
: W 10 rocznicę śmierci aktora Te- I 
: lewizjo Polska inauguruje tym fil - '! 
: mem cykl zatytułowany „Role Zbig-
: niewo Cybulskieqo". Nostepnie obej ·1 
: rzymy „Popiół i diament", ,.Dowi-
: dzenia, do jutro!", .,Ich dzień po· 
: wsze-dni", ,.Jak być kochaną",! 
i „Krzyż woJecznych !" i „Miłość dwu-1 
: dziestolotków". 
i W proqromie li o qodz, 22,05 
: .,DROGA DO TIPPERARY" - ru- ! 
i muński dramat sensoc:yjny. f 
: Treścią filmu, któreąo akcjo toczy 
i się w okresie tworzenia władzy lu­
i dowej u naszych południowych sq-
1 siadów, jest walka służby bezpie-
: czeństwo 1 · dywersantami ł soboto· i 
: tystaml. 

ł• Rety,serlo: Marcus Manole. W ren 
qłówne-j: llorion Ciobonu. 

' ................................................ 
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W. Fortuna chce wrócić 
Z okno przytulne.go mieszk,on io mi~­

lr!O olimpijskie-go z Sapporo w sko­
k<lc~ norciankfoh, Wojtko Fortuny 
roz,iągo się piękny w;dok na Równię 
KrU?QWQ, W świqteczny dzie-ń, gdy 
ro<i Tatrami szalało zodymko, o w 
,ornym Zo-koponem ledwie prószył 
511:eg, Wojtek wygląda~ przez okno z 
utęslnieniem, chciał, aby wreszcie zo­
cręlo podać nieco więcej. Przerwo w 
t-eningu skoczków w Zakopanem trwa 
iuź zbyt długo. W ich przypadku nie 

d-a się sprawy rozwiqz<:ić rok N(\'bko 
i stosunkowo łatwo, jak rrobili to or­
ga,nizatorzy świątecznych gon,itw nor­
ciars.kich za końrTii czy wyścigów ku­
moterek, 

Wojte,k Fo-rtuna tegorocz.11& lato 
przepracował ta-k jak za najle,pszych 
czasów. Okres życiowyd1 słabości 
jak twierdzi - me, już z.a sobą. Zer­
wa/ z nie najlepszym towarzystwem 
i zajął się tylko sportem. Na· ro.z•ie w 
100 procentach realizuje swoje planf 
i obietnice. Wierzy, źe wytrwc i wróci 
no wielką sportową a,re-n ę. 

WIECZOR WYBRZEŻA Str. 5 

i&iS-Si4·MFff 5W5/M$ 

Ste arkw 
~alet klasyczny 
na lodzie 

W powrót mis.trza wierzy tokż& }e­
go tr.e-ne,r z zakopiańsk i ej Wisły -
Gwa.rdii., Gąsiorowski, W lecie. gdy 
Wojtek mia! podcza,s ciężkich tren,in­
gów chwile zwątpienia, czy wszystko 
to przyniesie SJ>Odzie-wane efekty, tre­
ner pociesza/ qa, że jeżeli jeszcze nie 
wyjdzie w tym sezonie, to z pewnością 
u-do się w przyszłym. 

slalom specj a yw 
W szwajcarskiej miejscowości 

Laax odbył ~ię-- ~lalom specjalny 

mężczyzn zaliczany do Pucharu 
$wiata. Zwyciężył obroi1ca pucharu 

Ingemar Stenmark (Szwecja), któ 

'** 

ry pierw,;zc miejsce 2ea wdzięcza dos 
konalemu przejazdowi w drng:m 
biegu. Po p,erwszym przejeździe 
Stenmark był na czwartym miej-. 
scu. Drugie miejsce wywalczy! re­
prezentant Liechtensteinu - Paul 

NPWM 

Frommell, a t1Z"c'e Walter Tre~ch 
(Szwajcaria). Wszystko jednak ws.kawie na to, !e 

Fortuna pow>n>en dobrze skakać już 
w tym sezonie. Jak dotychcZ<ls oddal 
więcej skoków na śniegu od swych ko 
le-qów z kadry. Oni bezskutecznie !'.ZU 

ka•li w qrud•niu śniegu w Austri,i. tym. 
cza,sem Woitek trenował w ba,rdzo do­
brych warunkach w Szczrbskim Je­
zi,orze. Oddal dotychcz.as ponad 100 
skoków. 

Znakomity c-ze-chosłowacki fachowiec, 
Zdenek Remza, który jest szefem szko­
lenia narciarzy w CSRS, bardzo inte­
resował tię treningiem nasze,go 
skoczka i dopytywał, co zrobił, ze 
odzys-kał formę sprzed lat? W Szczy-rbs 
kim Jeziorze Fortuno uzyski.wał systemo 
tycznie skoki w qran,icach 80-82 m, a 
więc niewiele qorzej od rekordu tam­
tejszej ~koczni. 

Rumuni pasjonują się 
kai-ierą W. Fibaka 

Wyniki slalomu specjalnego męż­
czyzn: 1. Ingemar Stenmark tSzwe­
cja) - 100,25 (49 ,04 + 51,:m, 2. 
Paul Frommelt (Liechtenstein) 
101,o5 (48,41 + 5:3,24), 3 Walter 
Tresch (Szwajcaria) - 101,73 (48,68 
+ 53,05), 4. Gustava Thoeni tWlo­
chy) - 102,33 (50,03 + 52,30), 5. Wił 
lv F'rommelt (Liechtenstein) - 102,46 
(59,50 + 52,96), 6. Fausta Radic: 
(Włochy) - 102,.16 (49,03 + 53,43), 
7. Franco Bieler (Wiochy) - 102,66, 
8. Piero Gros (Włochy) - 102,67, 
9. Maura Bernardi (Włochy) -
102,87, 10. Paolo de Ch:csa (Włochy) 
- 102,88. 

Pięściarz amerykański wagi ciężkiej, 
polskiego pochodzenia - Duane Bo­

bick nadal jest niepokonany na zawo­
dowych ringach. Uważa się go za no· 

slępcę Muhammada Alego i pierwszego 

od 20 prawie lal, czyli od crnsów Szwe 

da lngemara Johanssona, białego bok­
sera, który ma szanse zostać mistrzem 

wszechwag. Warto wspomnieć, że pod­
czas olimpiady w Monachium Bobick 

przegrał z Kubańczykiem Stevensonem, 
Obecnie Bobick plonuje pojedynek 1 

Kenem Nortonem, a zwycięzca tej wal­
ki miałby jui realne szanse skrzyżowa­

nia rękawic z samym Alim. 

Nowoczesne 

centrum prasowe 
dla dziennikarzy 

obsługujących olimpiadę 

John Curry, mistrz olimpijski z ln­

isbrucku, w łyżwiarstwie figurowym 

~ote9orio solistów) przygotowuje .. , ba­
!ł klas-.;zny na lodzie. Curry, którego 
widzimy - w trakc ie próby z Lorną 

Brown, kończy ostatnie przygotowania 

i wkrótce wystąpi 1 premierą w lon­
dyńikim teatne Cambridge, a następ­

iie wyruny z zespołem w tournee do­
okoła świata. 

CAF - AP 

- Morn d·apiero 24 lota - mówi Fo~ 
tuna - sądzę więc, Że kariera skoczka 
narciarski.,.go stoi przede mną nadal 
otwanim; chcę w pełni wykorzystać 
s.wói tolent. Wiem, że próba zmiany 
stylu skoków była jedną z przyczyn 
zahamowania- prawidłowego rozwoju 
mojej kariery. Wróciłem więc do stare­
qo Hylu. Może nie je~t on zbyt efek­
towny, ale w mo:m przypadku bardzo 
skuteczny. 

Słabe- io k dotychczas warunki atm o­
sie ryc-me w T.atroch nie pozwoliły For 
tun-ie sprawdzić swych a,ktualnych mo­
żliwości z członkami kadry, ale „co 
się odwlecze to nie uciecze'" mówi z 
ogromnym optymizmem trener skoczka, 
Gąsiorowski. Wierzy an, że Wojtek wro 
ci ni& tylko do krajowe-i czolówk-i... 

Z. Kossek 

,,Polak w ścisłej czołówce świato­
wej", ,,Rewelacyjna forma Wojtka 
Fibaka" - . oto nazwisko polskiego 
sportowca, któ:-e najczęściej powta­
rzało S'.ę w 1976 r. na kolumnach 
sportowych prasy rumuńskiej i w 
pismach spo1·towych. W połow:e 

grudnia wszystk:e pisma rumuń­

skie, rad;o i telewizja podawały: 

88-letni biegacz 
Sensacją tradycyjnego biegu przeln,io­

,ve,ll;o weteranó,.._·, organizowaneg:o przez 
gazetę .. L'Figaro'· bvło za.iecie BI miej­
sca orzez.. 88-letniego Jeana Puato. 

Senior wśrórl ,.veteranów z.dołał wY­
pczedzić aż JO znacznie młodszych od 
siebie bleg:acz:y ,.Za rok znów wystąpi~ 
,v tym biegu. 1\Ioże una rn.1 ~lt:: zająć 
\Vyższą lokatę·' - powled1.łał na mecie 
bohater biegu, otrzymując z rąk orga­
nizatorów sµec,i.alną nagrodę za m~st\VO . 

„Wieczór'' rozmawia z mistrzem i rekordzistą Polski 
Iw podnoszeniu ciężarów· Romanem Wąsowskim 

· Rozczar.owa n i.e Lechią 
Ubiegłoroczny sezon sportowy 

był niezwykle pomyślny dla mlo ­
cego ,,eiężarowca gdańskiego -
Romana Wąsowskiego. W minio 
nym roku zdobył on tytuł mistrza 
Polski, ustanowi/ także 3 rekor· 
dy naszego kroju w wodze śre­
dniej - w rwaniu 143 i następ­
nie 145 kg oraz w dwuboju 
325 kg. Był też autorem 13 re­
fordów okręgu gdańskiego, czte 
rokrotnie przywdziewał koszulkę 
z białym orłem, startował rów­
nież w turniejach międzynarodo­
wych. We wszystkich tych impre 
zach triumfował w swojej wadze, 
zdobywając sobie wielką popu ­
larność i sławę. 

Do 1974 roku reprezentowa ł 
barwy warszawskiej Legii, potem 
przeszedł do gdańskiej Lechii. 
Ostatnio zgłosił swój akces do 
li-ligowej drużyny Stoczniowca, 
gdzie pragnie kontynuować swo 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPÓŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
,,PRASA-KSIĄŻKA -RUCH" 

WydaWCil Gctans.K1e \..Vvda 1,,vn1ctwo 
Prasowe R!,; W Tar2 Drzewny -
9/11 ~o-,se Gdans1< 
Redagu1~ Kolegium: .RedaJ<c:Ja -
Gd Tar~ Drzewny 3/7 Telefony: 

31 -11 -2-l - red na<:z seJ<retariat 
31-42-10 - ,-ca red na<·,:elne,i.o 
Jl-96-14 - sekretarz redakcji 
3!-5Hl5 - d . ><ulturalny 
31 -~2 -Jl - dz elrnn morsl<l 
31 -:;(} -41 wew li 2 - dz.. ,mclcczny 
ll-2-7-49 - dz mie\sl<i 
3: -K,-05 - dz sportowy 
31.;, 42 - dz !ączncści z Cz:v­

telnikaml przy1rnuie lnteresan­
tów w l(Odz 10- 12 prawnik wtorki 
2odz 15-17. ,oboty e;odz 12- 13 
dvżurny publlcvsta środy I piątki 
~odz 15-16 

31 -~-41 - centrala - laczy 1e 
wsz.vstKlmi działami 

21 .,1.49 - orze ds! a ,vl ciel w Gdy­
nl. ul 3 Maia 2'7/31 nr 6 
Biuro O!!loszeń Gdańsk. Tart 

Drzewnv 3/7 telefon 11 -35- 00 
Czvnn• jest w godz 8- 15.15. w 

sobote w .11:odz 8- 12 15 
,,,;,.. L'PT - Gdynia l. Gdynia. ul. 

10 Lutego 10. telefon 21 -75-79 
w 2odz B-17 

t:PT - Sopot 1. Sopot, ul. Koś-
ciu•zki 2. ,e:tefon 51-17-84 w 
(odz 10- 1', sobotv 10- 15 

t:PT - Gdańsk fi. Wrzeszcz. al. 
Grunwaldzka 108. tel 41-56-31 
W (Odz 8- 18 

OUPT - Gdańsk I. Gdańsk. ul. 
Dłuta 22/28. teiefon 31 -80-84 w 
l(odz p,_20 

WUP - Elbla;i:. plac Słov.;ań-
ski ",_JS 

11-35-59 - dyrekcja ! sel<retarlat 
Wvdawnlctwa 

Inrormacll o orenumeuc:e udz.le. 
łaj$ wsz:vstltle pl a c6wk:I poczty 
oraz Przerisiebiorst'\i\·a Uoow~n::'"c-h­
nianla Pruv I Ksla~k! RSW 
„Prasa - K•i•żl<a - · Ruch" w 
talyrn trału 

Prenumerata roezna - 312 zł, 
półroczna - I~ zł. kwlłrtalna -
'18 zł. m!es!ec:r.na - ~ zł . 

Nas• adres oocztowv: Rednk-
c!a .. Wieczór Wvbrzets„ 80-9~8 
Gdsń.l<k I ~krytka pocztowa nr 
18!. Nr ln de k.-u 3505 5. 

tam I - N.Jf 
LC 

jq dotychcrnsowq dzi a/al n ość 
sportową. 

Dlaczego zdecydował się na 
zmianę barw klubowych? Co by 
ło przyczyną podjęcia takiej de­
cyzji? 

tarn lepsze \varunki dla ro.:.woju 
swoich sportowych 111ożllwości. To 
klub, który wykazuje wiiele trosk: 
o swoich zawodników. 'Najlepszy do 
\VÓd, ż.e jeszcze w tym roku przeka 
że zawodnikom nowoczesną silow­
wnię co dla ciężarowców n'e je:;l 
bez znaczenia, zwłaszcza dla tych, 

r
-----------·-------. którzy pragną znaleźć się w dru-

;~} I i"i):;~js~\;~z~~c~~r~~~\~i~. Igrzyska 0-

- A jeśli Lechia nie \\·yrazi zgo­
d:,,· na pana pru,jście do Stoczniow­
l,a? Co bt;dzi<' wiiwczas, co pan 
uczyni? 

- Będę wtedy musiał zrezygno­
wać z pozostania na Wyb,·zeżu. Po­
wrócę do Leg.ii Warszawa. 

- Jest pan zawodnikiem, który 
)!oprawił rekord Pohki w dwubo.iu 
wai:-i średnie.i, należący jeszcze do 
niedawna tło Kaczmarka. .Tl-st to 
w chwili obecnej szó,ty wynik n:i. 
świecie w tej ka te.i:orii wai:owd, 
prawda? 

- Tak, jest to szósty wynik na 
świecie. Dodam jeszcze. że dalby m: 
on na :grzvskach w l\!ontrealu irze 
cie miejsce. 

- Z którei:-o ze swoich startów 
.ie,t pan zadowolony najharil7il',i'? 

- Chyba z mjędz~·narodowego wy 
stępu w !\Lśni (XRD). Pokonałem 
tam bowiem brązowego medalistę 
z :\Iontrealu - Wenzla (XRD\ oraz 
jego rodaka - Hibnera, który zajął 
". Montrealu 4 pozycję. Aby wy­
g:·ać m4sialem podrzucić w ostat­
nim pode.iściu aż 180 kg. Udało ~ię. 

- Pańskim l'ełem jest wyjazd na 
olimpiad-: w :'Hoskwic. Jest to ch}·­
ba realna możliwość? 

- Chcę jechać do Moskwy, na­
turalnie. I będę czynił wszystko, 
aby nie zabrak!(J mnie w olimpijs­
kiej ekiple. Mam nadzieję, że w zes 

::\'a te pytania 
man 'Wąsowski. 

odpO\viada sam Ro pole Stoczniowca uda mi się z.reali 
zować moje marzenia. 

- Jes tem po prostu rozczarowa­
ny Lech i ą i dlatego postanowiłem 
rozstać się z tym klubem . A panie 
waż chcę zostać na ·wybrzeżu, wy­
brałem ,vięc zespól Stoczniowca. 
Uważam, że jest to drużyna z przy 

- Ile czasu poświ~ca pan na 
przyi:otowania do ważniejszych za­
wodów? 

- Jestem zawodnikiem, który 
dość długo przygotowuje się do star 
tu. Tnva to niekiedy trzy lub czte 
ry miesiące. Ale przynosi niezłe e­szlością. 

- Co pana właściwie 
ło w Lechii? 

ro:i:czarowa fekt _v. Może też m. in. i dlatego, że 

- Każdy sportowiec pragnie o­
s,iągnąć w swojej kar:erze jak naj­
więcej. Pracowałem więc bardzo so 
lidn :e na ,woje dotychczasowe suk 
cesy, któ,·e cieszyły mn' e bardzo i 
dawały ogromną satysfakcję. Kie­
rownicl wo Lechi,i nie okazywało 
jedn,ak żadnego entuzjazmu dla mo­
ich osiągnięć i n :e czyniło zbyt w:e­
le, aby zapewnić mi przynajmniej 
właściwe warunki treningowe. Każ 
dy mój nowy, rekordowy rezultat 
przyjmowany był w tym klub ie jak 
zło koniec2.11e. Nikt nie był tym za ­
chwycony. Z tych też powodów by 
lem zdany na własny, indywidual­
n :,- tryb przygotowań do startów. 
W realizowa.niu mo,ich indywidu­
alnych planów pomagał mi jedyn'e 
trener Stanisław Szczęśniak. 

- Trudno wprost uwierzyć w to 
v.-s:z.ystko? 

- A jednak to prawda I właśnie 
:i: tych powodów zdecydowałem się 
na zmianę ba.:-w k lubowych. Za do­
tychczasowe rekordy wypadało 
prz.ynajmnięj podziękować. Kiczego 
innego nie chciałem. 

A jak będzie w Stoczninwcu? 
- Jestem przekonany, te :z.najd11 

po każdym swoim starcie sta,ram 
s;ę w:vciągać odpowiedn:e wnioski, 
ulepszam coś w swoich metodach 
treningowych itd. 

- Trenu.ie pan zapewne codzi<'n ­
nle. Jak wygląda trening? 

- Ka trening specjalist~·czn~· po 
św:ęcam codziennie ok. 5 godzin, 
wieczorem aplikuję sobie ćwiczenia 
ogólnorozwojowe i siłowe 

- Jakie plan:r na na,ibllźszą przy 
ST.łoś<·? 

- Już w dniu 10 ~tycznia br. wy 
jeżdżam na zgrupowanie kadry o-
limpij skiej do Zakopanego, które 
trwać będzie 4 tvgodnie. Takich 
zgrupowań przewidzianych jest w 
tvm roku kilka. 
· - A dalej? Przygotowania do 

sta.rtów ligowych. Zespół Stoczniow 
ca „otarł s:ę" w ubiegłym roku o 
I li gę, p1·zegrywając zup€łnie przy 
padkowo baraźowe mecze. P~zy­
puszczam, że w tym sezonie powie­
d:u:e s ' ę tej drużynie lepiej, do c ze 
go chc:alby:n zresztą przyczynić s;i: 
także. 

- ż:vczy·m:v wli;c 110,nidzcnla 
dalszych, udanych i rekordowych 
~tartów. 

l\lanuel Orantes pierwszy, Wojtek 
Fibak drugi. Nie Wojciech - co jest 
dla Rumuna prawie nie da wymó­
wienia - lecz wlafoie familarnie 
Wojtek. Tłumaczyć to można także 
i faktem ogromnej popularności te­
nisa w Rumunii jeszcze w latach 
międzywojennych, a szczegól11ie od 
czasu, gdy na kortach całego świa­
ta zaczął brylować zwycięzca ,,I\Ia­
sters" - Ilie Nasta~e. 

Cala krótka przecież kariera F:ba­
ka jest znana milionom milośn ików 
tenisa w Rumunii. Karierę tę pi­
sma określają jako błyskotliwą Zna­
ny jest jego życiorys, któo odpo­
wiednik naszego .,Przeglądu Sporto­
wego" - pismo „Sportu!'" - za­
mieszczało d\\'Ukrotnie: najpierw 
wiosną krótki, a jesienią swrszy. po 
pokonaniu przez Fibak.i bożyszcza 

całej Rumunii - Xastasego. 

Ka drug:m m1eJscu wymienić 
trzeba naszych piłkarzy. Od czasów 
mistrzostw świata sprzed dwóch lat, 
są nasi piłkarze bardzo uważnie śle-
dzeni przez rumuńską prasę. zaś 
nazwiska Deyny, Szarmacha. czy 
Laty, często goszczą na jej szpal­
tach. Przebieg rozgrywek I:gowych 
w Polsce jest relacjonowany syste­
matycznie przez wspomniany Juz 
wyżej „Sportu!". Wi;idomo w Ru ­
munii co dzieje się z Górskim i kt0 
pomaga Gmochowi. Jest w tym 
trochę zazdrości, poniei,yaż pilce 
nożnej naszych rumuńskich przyja­
ciół już od kilku lat nie wiedzie s:ę 
najłepiej, mimo· ściągnięcia do kri"-

Po siedmiu konkurencjach Pucha­
ru $wiata prowadzi Piero Gros 
(Włochy) - 62 pkt. przed Ingema­
rem Stenmarkiem (Szwecja) - 54 
pkt., Heini Hemmi (Szwajcaria) -
53 pkt., Franzem Klammerem (Au­
stria) - 50 pkt., Klausem Heideg­
gerem (Austria) - 45 pkt. oraz Gu­
stavem Thoeni (Włochy) - 44 pkt. 

W klasyfikacji slalomu specjalne­
go na pierwszym miejscu jest Ra­
dici - 33 pkt. przed G. Thoeni -
26 pkt. oraz Gro,em - !!3 pkt. 

N/z.: Bobick i Norton pozujq fotore• 

parlerom w Nowym Jorku, wkrótce po 
podani(! da wiadomości decyzji o ich 

wolca. 
CAF - AP 

Ostrzeżenie przed kontaktami 
ze sportowcami RP A 

Przedstawiciel rządu Nov;ej Ze­
landii - min. sir Keith H11lyoake 
przestrzegł władze sportowe swego 
kraju przed nawiązywaniem dal­
szych kontaktów z RPA. Przema­
wiając podczas spotkania ze spor­
towcami nowozelandzkimi przypom­
niał smutne doświadczenia z ig­
rzy~k montrealskich, kiedy to 
wiele krajów afrykańskich zdecydo ­
wało się zbojkotować letnią olim­
piadQ. 

,,W obecnej sytuacji lego typu boj-

kot mógłby całkowicie przekreślić 
szanse na zorganizowanie następ­
nych Igrzysk Wspólnoty Brytyjskiej, 
które zaplanowane zostały na 1978 
r.", powiedział Holyoake. W ostat­
nich czasach daje się odczuć w No­
wej Zelandii dużą niechęć do na­
wiązywania kontaktów ze sportow-

cami RPA. W ten sposób nie tylko 
rząd tego kraju, ale także i spor­
towcy dają wyraz potępienia rasi­
!'towskiej polityki rządów RPA. 

w Moskwie 
D ziennikarze akredytov,rani w 

Moskwie podcza~ igrzysk olimpij­
skich w 1980 r. otrzymają do swej 
dyspozycji nowoczesne centrum pra 
sowe. Centrum to ulokowane na 
Zubowskim Bulwarze swą powierz­
chnią obejmie 23.300 km kw. Od 
głównej areny olimpijskiej - sta­
dionu im. Lenina na Lużn ikach -
centrum oddalone j~st o 10 min1.1t 
ja,;dy. 

D-0 dyspozycji dziennikarze będą 
mieli wygodne pomieszczenie do 
pracy, salę konferencyjną na 500 
miehc, salę telewizyjną na 200 
miejsc, ~tanowiska inform<1cyjne. 
Nie zapomniano o fotoreporterach, 
którym prócz podstawowego wypo­
sażenia warsztatowego udostęp.ni 
się sale do napraw sprzętu. 

W centrum znajd(Jwać się będzle 
sala telewizyjna, w której na b ie­
żąco będzie można śledzić wydarze­
nia na olimpijskich obiektach. 

W dostatecznym stopniu została 

rozwiązana sprawa transportu. 
Dziennikarze otrzymają do dyspo­
zycji autobusy, mikrobusy, samocho 
dy, które będą utrzymywały łącz­

ność z olimpijskimi óbiektami. 
' -·· li\ ,,.. .-. 

ju b. trenera Ajaxu i reprezentac"j1 
1 Holandli - Kovaca i powierzenia 

mu funkcj[ wiceprzewodnicząceg:> ·• 
• OGLOSZENIA • OGLOSZENl<\ • OGł.OSZENIA a OGLOSZENIA a OGŁOSZENIA 

Rumuńskiego Zwią;,;ku Piłki Nożnej 
odpowiedzialnego _za szkolehie i za 
wyniki reprezentacji. 

Sport pol~ki bYł za wsze wvsoko 
ceniony w Rumu.nii, zaś 19-76 • r . u­
tnvalil jego dobre imię, czego świa­
dectwem rumui1ska prasa, radio 
telewizja. 

iiii4i?U CU czw ZX&& 

Szachowe 
1nistrzos t,va 
m. Gdyni 

W środę, 5 bm. w Klubie „Frega­
ta" Stoczni im. Komuny Paryskiej w 
Gd.vni przy ul. Sląskiej rozpnczyna ­
ją się półfinały szachowych mi­
strzostw Gd~·ni. O:·ganizatorem jest 
TKKF Okrętowiec. 

Turniej jest otwart,\· dla wsz;s·st­
kich szachistów trójmiejskich. Zo-
stanie rozegrany s_vstemem szwaj -
carskim w ośmiu lub dziesięciu run­

dach, w kolejności od zgłoszonych 

zawodników. 

Zapisy do turn:eju od godz. 1.5.30 
do 16.30 w dniu rozpoczęcia rozgry­
wek. 

Kosztowne 
transmisje sportowe 
w telewizji RFN 

W telewizji zachodnioniemieckiej 
trasmisje ~portowe są bardzo drogie 
stwierdza sprawozdanie redakcji I 
programu (ARD) telewizji RFN, Jed 
na minuta .sportu kosztuje 2850 ma­
rek. Spra·,--ozdania sportowe zajmu 
ją 6.8 ogólnego czasu emisji. Sport 
wzniósł się na statystyczne wyżyny 
w roku piłkarskch mistrzostw świa­
ta 1974, k :edy to audycje sportowe 
stanowiły 8,6 proc. ogólnego czasu 
nadawania. ' 

Je.~zcze więc!'] p~ogramów spor­
towych serwowała telewidzom re-

dakc ja IJ programu (ZDF) telewizji 

W roku 1974 - 9,1 proc., rok póź­
niej jeszcze 7,1. 

Jeśli można powiedzieć, :!:e telewi­
zja wyróżnia sport o tyle radio trak­
tuje go IXJ macoszemu. Może 

dlatego, te jedna minuta jest o oko­
ło 8 marek drohza od minuty pro­
gramu społeczno - politycznego. 

AnaEz.ie poddano rok 1975 będą­

cy niejako rokiem przerwy, oddzie­
lającym piłkarskie mistrzostwa 
świata i:xl igrzysk olimpijskich w 
Mont re.lu. 

B NIERUCHOMOSCI I 
IJOlll, stare t>udowni.ctwo -
sprzedam Gdynia. ul. Dębo­
wa ;o. G-12957 

I MOTORVZACV JNE I 

DW _-\ pokoje do wynaj~eia. 
Tel. 32-00-46. G-12972 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne -
poszukuje pokoju z kuchnią 
na terenie Trojmiasta na 
rok. Pia tne z _góry od sty­
cznia. 'fe!. 52-20-81. wewn. 26. 

G-12918 

WYXAJMĘ mieszkanie cu­
dzoziemcowi. Gdynia- Wzgór.le 
Nowotki, ul. Narutowicza 
16 A. G-12911 

MECHANIK,\ samochodowe-
1<0 zatrudnię, Mechanika Po 
jazdowa. Zygmunt Luli11ski, 
Gdynia-Chylonia. ul, Żwiro­
wa 2c. S-11024 

ZATRUDNIMY natychmiast 
in.struktora dziewiarstwa. Wa 
runki do omówienia na miej 
scu. Wojewódzki Zakład Dos 
konalenia Zawodowego w 
Gdańsku-Wrzeszczu. ul. Mi­
szewskiego 12, tel. 41-00-76, 
wewn, 57 K-10020 

STUDENTKA chemU Udzieli 
korepetycji. Wrzesz cz . ulica 
Boh. Getta Warszawskiego 
13/2. G-11968 

,.LJJ',;GWISTA • OSWL\TA" 
15 stycznia rozpoczyna w 
Gdańsku kursy J,:zyka angiel 
skiego i niemleckieJ::o syste 
mem laboratoryjnym t tra 
dycyjnym przyspie<azonym 
Zapisy: wrz„S?.cz, Wary1iskie 
i(O 4, tel. 41-2.1-32. K-2 

h..'!.ROSERIĘ do noweJ ., W .lr 
szawy" może być uszkodzo­
na lub niekompletna - ku­
plę. K. Wiśniewska. Gdańsk­
Wrzeszcz, ul. Konopnic-kiej 
3 B/7, G-12913 

STOGI. M-2 wynajmę 1'.lb I I 
zamieni,: na mieszkanie we ZGUBY 
Wrzeszczu, Oliwie, Sopocie. =------------= I ROŻNE I, 
Kupi,: szafę dwudrzwiową. 

I SPRZEDAZ I Oferty .,9260", Biuro Ogb-~-----------= szeń. 80-958 Gdańsk. 
l'll.\LKĘ ma}o używaną .. Fra 
nia'' - sprzedam Telefon 
32-~2-05. G-12944 

3 OPO!'<Y ~6(JX!3 z kolcami 
i obr~czaml - sprzedam. 'fel. 
31 -03-01 G-12916 

KOŻl'CII damski, 
nek - sprzeda1n 
31-87-81. PO lQ.00. 

pierScio­
Telefon 
G-l'.!915 

KIOSK spożywczo-warzywni­
czy - sprzedam. Oferty -
,.12900", Billl'O Ogłoszeń -
00-958 Gdańsk. 

TAKSOMETR Poltax. sprze­
dr1IIL Gdańsk+ Czopowa 10/ :5. 
po 16.00. .G-1"899 

SZ.-\FĘ grającą „Fultize1" z 
lokalizacJą - sprzedam z po 
wodu wyjazdy. Oferty ,.1289~" 
Biuro O,llos1.eń, 80-958 Gdańsk. 

5 TON ce-n1entu - sprzedam. 
Tel. grzecznościowy !H -37-65. 
i!Od'.Z. 8-9, 15-17. G-92H 

SZCZEJ',;IAKI cocker-spanie­
le, rodowodowe - sprzedam. 
Gdynia . Waryilskie~o 12/5 -
godz. 17- 20. G-9216 

BEZD:t.!ETNF, młode malżeń 
stwo, pos,ukuje pokoju. Te­
lefon 41 -28-52, ,i.adz. S--14. 

G-13003 

SOPOT - O«. Mickiewicza . 
M - :1 (ślepa kuchnia). telefon. 
całkowicie umeblo\vane~ ,vy­
posażone, wyna_imę na.ictu;t­
nie.i obcokrajowcom. Płatne 
z gory. Oferty .. s215··. UP r, 
31-701, Sopot 1. 

SAMOD7.IEL:S.E m1eszkan1e 
\V centrun1 Sopotu, wynajmę, 
małżeństwu bezdzietnemu. 
Płatne z góry. Tel. 51-64-12. 

G-9204 

!11IESZKA:-.1E pokój z ltucl1-
nią, nowe budownictwo, kwa 
terunko,,re, w Rumi - za­
mienie na wi~ksze trasa Hu­
mia - Gdańsk, tel. 52-H-77. 

S - 11063 

LĘBORK - centrum. M -4 
kwaterunkowe. nowe bu•low 
nictwo. telefon - zatnien'ię 
na podobne lub mniejsze w 
Kartuzach. Kartuzy, telefon 
23-~2. S-11043 

MALŻEŃSTWO z dwo,igi<?m 
dzieci. poszuku,ie pokoju lub 
pokoju z kuchnią na okres 
sześciu miesię-ey. TeU=fon 
20- 22- 72. S-110~3 

UCZCIWEGO kierowe~ tak­
sowki, proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem _ portrnonet~i 
z większą sumą pieniędzy, 
którą zostawiłam w dniu 23 
grudnia jadąc z ulicy Miszew 
skiep;o na Grunwaldzką. Kry 
styna Bielińska (u p. Bal­
cerzak), Gda1,,;k. ul. Grun­
waldzka 170/J, po godz. 17. 

G-12919 

WPK w Gdańsku unieważnia 
za!(ubiony bilet pracowni czy 
„P" 681n5 r., na. nazwisko 
Roman Kaizer. G-12-896 

WO.J1':W0DZKIF. Przedsi,:bior 
stwo Komunikacyjne Oddział 
Autobusowy w Gdańsku, u­
nieważnia zagubiony bilet 
służbowv nr P" 753/76 r . 1 

na nazv.:lsko Jerzy Szczepań­
ski. G-12890 

ZARZĄD Portu Gdynia -
unieważnia przepustkę stałą 
- grupowe wejście na stat­
ki nr 4914. wystawioną na 
nazwisko Eull~niusz Ko7.ak. 
pracownik ZPG. S-11052 

DZIEKANAT Wydziału M"­
chanicznego Wyższe.i Szkoły 
Morskiej w Gdyni. unieważ­
nia zagubioną legitymację nr 
2301 /M. wystawioną na naz­
wisko Józef Wiśnie-w'5ki. 

S-11026 

GARAŻU we Wrzeszc-zu 
okolica Chrzanowsklel(o 
poszukuję. Tel. 41-60-76. 

G-U927 

POSIADAM samochód osobo 
wy i wolny czas - oczekuJę 
propozycji Oferty .,12ru.o· · 
Biuro Ogłoszeń 80-958 Gdafu!k 

CYKLINOWANIE. lakierowa 
nie parkietów. Tel. 710-681. 

S-11050 

ZAGINĄŁ pies - 7-miesięcz 
nv brązowy pudel. Prosz~ o 
zwrot za nagrodą. Barbara 
Konarska „ Scisla,vska, Gd. 
Wrzeszcz, ul. Chrzanowskie 

,i(O 37 m. 8. G-12819 

w D:-. IU 30. 12. 76, zaginęła 
suka rasy owczarek nlemiec 
ki. wabi się Dzirua . Zwrot· 
lub wiadomość o mie jscu po 
bvtu wynagrodzę , Tel. ~1-48 
-68. G-1307 

DNIA 14. 12. 7łi r . sprzed skle 
pu rybnego w Tczewie skra 
dziono suczkę białą rasy ma 
tańczyk. wabi się Lalunia 
Za wskazanie miejsca pooy 
tu - wynagrodzę, J Maunu 
szewska. 83-110 Tczew, ulica 
Saperska 10/23, G-130W 

MASZ\'!'<'Ę dziewiarską „Ve­
ritas". nową, dwupłytową -
sprzedam . Tel. 51-38-63. 

MLODY, pracowity - zao- I NAUKA I 
pieku,ie się lub pomoże s>ar- =------------­

CUKIERNICY! Piece cukier 
nicze różnej wielkości, pa 
telnie elektryczne do srnaże 
nia pączków, inny sprzęt 
urząd zenia wykonu.ie Janusz 
Pasich, Szczecin. ul. Kra">ic 
kie11;0 Ila, te l. 75-375. K-10221 

G - 9210 

T FJ.f: Wl :t.On koloro,vy. Rlel< 

sze.i osobie w zamian za po­
kój. Tel. :U-45-04, godz. S-10. 

G -9353 

MATEMATYKA - korepety­
cje. Tel. 51-20-91. G-9190 

tron-710, nowy. przywieziony KOREPETYCJE - matema-
- sprzedam. Gdynia, $v;ięo I PRACA !'il tyka, fizyka, chemia. Gdańsk. 

ZAGINĄŁ nowo-fundland, 1-ro 
czna czarna suka. Wa bi si,: 

.iańska 4/8 m. 10. S -l!OGO =------------• Siennicka 3/24. G-12\l56 Ida. Wysoka nagr oda za do 
prowadzenie lub użyteczną w 
odszukaniu informac,ię. Gd. 

K,\LKULATOR wielodziala ­
niowy - sprzedam, Telefon 
41-05-66, _godz. 17 - 19. G-12~12 

CVh.IERNIK samodzielny i 
ekspedientka, potrzebni. cu­
kiernia. Oliwa, ul. Kołobries 
ka 16. Graczyk. G-12951 

I KUPNO I BLACHARZA samocltodowe­____________ .,.... go i ucznia przyjmę. Gdańsk, 

KOŻL'.CII damski. na szczu­
płą osobą - kup!,:. Telefon 
41 -54-22. po godz. 15. G-121126 

WASNĘ IW 
Tel. 52-14-77. 

- kupi?, . 
G-12813 

ul, Ko,twiczników IO. telefnn 
31 -03-01. G-12917 

KRAWCOWA do szycia sta­
ników potrzebna. Wynagro­
dzenie do uzgodnienia. ciier­
ty ,.12900'' Biuro O1(10.,..eń -
80-958 'Gdańsk . 

I LOKALE I MASZYNOPISASIE przyjmę. ""'------------=- Tel. 51-20-91. G-91~3 
M .\LŻEŃST\\'O bezdzietne -
poszukuje poko.i u na trasie 
Gdańsk - Gd.-Oliwa. Tele­
fon 53-11-63, dzwonić po !B.00, 

G-!23n0 

DWA ,amodz!elne mieszka­
nia . wszelkie wygody, kawa­
lerka i pokój z kuchnią -
zamienię na M-3. :\!- 4. Ofer­
~Y ,.129'74'', Biuro Ogłoszeń, 
80-958 Gdańsk . 

M -3 GDYNIA, zamienię na 
M-4 lub M- 3 - 'fczew. Ofer­
ty ,,12955", Biuro O~łoszeri, 
00-958 Gdańsk. 

KAWALERKA W Gdań3kU do 
wynajęcia. zaraz. Oferty -
,.12943", Biuro Ogl~zeń, 80 ·9~8 
Gdańsk. 

KOBIETA I uczeń do praco­
wni potrzebni. Cukiernia -
Sopot, ul. Grunwaldzka 10. 

G -9:W5 

CHŁOPCA (Hl-18 lat), naj­
chętniej z miejscowości Re­
da lub okolicy, do pracy w 
o,grodnictwie. zatrudnię na 
stale. Wiadomość: Józef 
Wróbel. Reda, ul. Pucka 5. 

S-110·17 

DOCHODZĄCA do "l)rząta­
nla r pomocy w domu le-Ka­
rzy - potrz..,bna . Gdynia, ul. 
3 Ma.Ja 2'7 /10. S-ll0'.11 

FRYZJERKJI 1 uczennic~ -
przy,im,ę . Nowy Port. Wol­
nO<lci 12. Ambrożewicz, 

G -HlO'M 

ANGIELSKIEGO ucze w nie 
których godzinach przed l 
po południu. 'fel. 21 -71-28. 

S-ll029 

ASYSTENT przyisotowu.1e do 
matury i egzaminów wstęp­
n:vch z matematyki I fizyki. 
Tel. 53-12- 57, po 16. G-12517 

~~s_w:2_0~\3_Derdowskt~~3ti:i 
GWARANCYJN'A konserwa 
c.1a samocl1odów 1 mycie sil 
ników. Wrzeszcz. ul. Chrza 
nowskiego 86, tel. 41.90.n. 

S-101!88 

DZIAŁ SOCJALNY 
STOCZNI GDANSKIEJ IM. LENINA 

I 

ZATRUDNI W OKRESIE FERII 

SZKÓŁ PODSTAWOWYCH 
I PONADPODSTAWOWYCH: 
• 2 kierowników zimowisk 

• • 
3 wychowawców 
lekarza. 

Zgłoszenia przyjmuje I s.zczególowych infor­
macji udziela: Stocznia Gdańska im. Lenina, 
ul. Doki 1, tel. 37-27-98. K-46 

" 
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Liz i jej psi pupil 

Taniec 
Do tego fotograficznego rortretu 

ze swym psem Elizabeth Taylor za­
mówiła specjalną perukę, która od­
powiada kolorystycznie •.. sierści jej 
pupila. 

Przypomnijmy przy tej okazji, że 
słynna Liz wyszła niedawno po raz 

I szósty za mąż. 

Fot. CAF-Camera 

WIECZOR WYBRZEŻA 

Rozmowa z Zofią Kucówną 

Odpowiedzialność za ażdą rolę 
Pomiętne kreacje w „Nieboskiej ko­

medii", ,,Hamlecie", ,,Weselu", ,,Trzech 
siostrach'' - weszły na trwote do kro 
nik Teatru Narodowego w Warszawie. 
Zawdzięczamy je Zofii Kucównej. Tele­
widzowie pamiętają także „Opowieści 
mojej żony", ,,Elektrę", ,,Dziewczęta z 
Nowolipek", ,.Emancypontki", które przy, 
niosły aktorce zasłużone uznanie. Obec 
nie na scenie Teatru Małego kreuje 
Natalię w „Miesiącu na wsi'' Turg ie­
niewa oraz Marię - tytułową postać w 
monodramie Ireneusza lredyńskiesio , o 
w przygotowan iu rolo Generałowej w 
., Płatonowie" Antoniego Czechowa. 

- Każda 5twon:ona przez paniq kre­
acjo dostarcza bogatych przeiyc. Co 
uwaia pani za najważniejsze przy 
procy nad rolq? 

- Przyjmując każdą nową rolę myślę 
o jednym - jak najlepiej wywiązać się 
z powierzonego mi zadan:a. I to wszyst 
ko. Jak wszystkich aktorów, oąarniają 
mnie wątpliwości czy zostałam odpo­
wiednio obsadzono, czy powierzono 
mi rolo jest rzeczywiście dla mnie. To­
warzyszy temu zdenerwowanie, napię­
cie. Ale są oczywiście role, które po­
dejmuję z pełnym przekonaniem, bo 

wiem, ze sq no 
Ności. Procu je 

miarę moich możli­
m1 się wtedy spokoj-

1iej i pewniej. 
Nie nalei.e do aktorek, które miały 

łatwy start. Majo kariera · zawodowo 
była powolna. Długo.nie otrzymywałam 

:Iza w,ec do refleksji i w tym tkwi jego 
tajemnica, s iło . 

- Co decyduje o sukcesach aktora 
no scenie? Czy tylko talent! 

- Talent, no pewno, ole równ i e ż 

'' 
Egzorcysta li -Heretyk" 

większych ról, dopiero po latach zoczę. 
to mi powierzać trudniejsze zadania 
Wzrastała odpowiedzialność, wymoga· 

proco. Bez niej nie jesteśmy w stanie 
go rozwinąć. 

I 
ZSRR. Taniec węża w wykOJHJniu so. 1 

listki tadżyckiego zespołu „lola" (Tuli­
pan). Ten znc111y zespól wrócił niedaw­
no z uwieńczonych dużym powodze­
niem występów w Indiach. 

CAF - TASS 

Liih MA4PJ...!S;tff ff 

Film o Hiszpanii 
N;e przebrzmiały jeszcze na Zacho-

Znany dokumentalista włoskl. dzie echa słynnego amerykańskiego Iii 
mu - dreszczowca „Egzorcysta", gdzie 

Gillo Pontecorvo (,.Kapo'· i „Bitwa wypędzano diabła z opętanej nim pa· 
o Anglię") zamierza pośw1i;:cić swój 

· 1--1 I-I' .. nienki. a już drugie tego samego typu 
naJnowszv 1 m 1szpan11 d · 1 "d · · dl k N 

Wydar{eniem, k~óre _st'lnowić b_ę - 1 w~e ,?1:e~a~~u~!a~r};z:r::s~~-li o.:. 

dz1e wątek f~~ri:u I ktore stame się Heretyk" będzie historią młodej dzie-
punktem wvJscia do podiec1a ana- . . r t :. al t · t I wc1yny, o ktore1 duszę walczq ze ~obą 

12Y_ sy uaCJl P I yczneJ w )'.m siły Zia i Dobra. Główną role gra lin -
kraJu, ze szczególnym uwzględme d BI · t kt · b I · 
niem autonomicznvch tendencj. a _air - a samo, ora ~ a gwiaz 
Basków stanie się ~amach w roku I dq p1envszeqo filmu. Oba ezyserowa-
197-1 d~konany na życie admiral:i na przez Johna B?orma~a. N/z.: John 
Car;e O Bla . Boorman tłumaczy idee filmu ,,Egzorcy-

z nco. sto 11", obok - Linda Blair. 

-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·--~ CAF UPI 

160 filmów z łódzkiej WFO 
Łódzka Wytwórnia • Filmów Oświato 

WVC'h zrealizu.ie w br 160 filmów o ró7 
norodnei tematvce. R.łóv.11le oonular-no­
naukowych Po\vstaną filmowe por!re­
tv .Juliana Marchlewsk~e~o i ~rarii Ko-
szutskiei. Intere.suiaC"v PO\vinien lr\'Ć 
film • .. Elementarz•·. mówiacv o poct-
reczni-ku. z ktf:ireE!:o korzvst;1.ło \v;e,1e 
nokoleń Polaków oraz o Jr~o allt0,1e 
oraf. l\laria:1ie Falskim. 

Kontvnuowanv he:Izie też c-vkl naw:-' 
1.u.iarv do tradvc.ii kultur,· ool~'<iei 
.'.1-1. in. ukazane zostana na ekranie cen-
n• rekooisy znaiduJace •ie w 
,v11m Katerlrv Gnieżn:eńskiej, 

archi-

snme::znr es I IMEEW:Str 

NA $RODĘ - 5 stycznia 

BARAN (21. Ili - 20. IV) 
Ktoś Cię zm,koczy lod·nym ge· 

s.tem. 

BYK (21. IV - 21. V) 
Óbrzymus.z wiadomość, która do 

Ci wie-le do myślenia. 

BLIZNIĘTA (22. V - 21, VI) 
Z okazji towa11zyskiego spotkani-o 

w gronie miłych Ci osób, usłyszysz 
wie-le miłych s_lów pod swoim adre- • 
sem, . 

I . RAK (22. VI - 22. VII) 
Ktoś myśli o Tobie i boleje 

Twoim brakiem uwagi. 
nad! 

I . 
LEW (23. VII - 22. VIII) I 
21e interpre-tujes:z zachowanie lro i 

goś, no kim Ci zależy, nieslusznle • 
tlumaczqc ie ,obie na swoją n ie­
ko0zyść. 

PANNA (23. VIII - 22. IX) 
W pro.cy zawodowa,] Twoje akcje 

idq w qóre . U~rwale,nie tej pozycji 
roleży od Twe,go to,ktu i zaango!Żo 
w::i-nia, 

WAGA (23. IX - 23. X) 
Drobne radości, jo kie Cię spot'l:a 

jq w nad-c hodzących dn,iaich, zope-w 
nią Ci dobry nastrój. 

SKORPION (24. X - 22, XI) 
Czeka Gę miłe s.potkalfl,e, które 

wprawi Cię w na-strój pod,nieoonio, 

STRZELEC (23. XI - 21, XII) 
Poje<l,-,asz się z kimś, k,to był no 

Ciebie troch ę obrażony. 

KOZ!CROżEC (22. XII - 20. I) 
Nie,oczekiwany kąmple,men<t prze· 

kona Cię, że inni lep'e-j my,ślą o 
Tobie niż Ty o sobie. 

WODNIK (21. I - 20. li) 
Trochę więcej konsekwe,ncjł w 

dotrzymywc;,niu zobow:ązoń. Wykazu 
jesz w tym w1ględ1zie trochę lekko­
rnyślności. 

RYBY (21, li - 20. Ili) 
Pewna wiadomość ~prawi O wie­

le sotysfa,kcji, 

,,Alicja już tu nie mieszka" 
Amerykański fi Im „Alicja jui tu nie 

mieszka" grawituje ku modnemu ad 
dłuższego czasu w tym kroju typowi 
filmów małego realizmu. Co ten ter­
min oznacza? Jest to po prostu foto· 
grafio współczesnej rzeczywistości ame­
rykańskiej, ukazująca sferę codzien· 
nych, molych spraw, bez jokichkolwiek 
prób uogó,:.,ienia sytuacji, bez wnios­
ków szukających ich przyczyn. Jest to 
świat małych dramatów i małych melo­
dramatów, rzeczywistość posujqca do 
kameralnych komedii i rÓW<lie kameral­
nych musicali. 

W tym kręgu ambicji poczyna,i 
film Martina Scorsese •.,Alicjo już tu 
nie mieszka" zajmuje jednak szczegól ­
ne miejsce. Zdobywa ie jednak nie tyle 
dzięki scenariuszowi, który n;e ucieka 
od schematów, oni nie rezygnuje z wy· 
ciśnięcia łezki no widowni, gdy ma ku 
temu okazję. Nie jest to także główna 
za,lugo reżysera notabene dziś 
l iczocej się pas.tac, w filmie amerykań ­
skim (,,Ali cję"' nakręcono w 1974 roku, 
o w roku 1976 film Martina Scorsese 
„ Taxi Driver" uzyskol „Grand Prix'' w 
Cannes). Dzieła te90 dokonuje nato­
miast rewelacyjne aktorstwo Ellen 
Burstyn, za które zaslużen'e aktorka ta 
uzyskała trzy lato temu Oscara - za 
najlepszą kreację roli kobiecej roku. 

twardej rzeczywistości. Nie udają się 
również pierwsze próby 11nolezienia 
mężczyzny, który mógłby stać się rów­
nocześnie kochankiem i opiekunem. 

No. ale wszystko powoli jakoś ukła­
da się i koniec wieńczy sytuacja pra ­
wie jak happy end. To „prawie" ratu­
je całość przed włożeniem między baj 
ki, oznacza bowiem, że bohaterka po 
raz druąi wyzbywa ,:ę marzeń i posta ­
nawia ułożyć sobie życie w woru-nkach 
ja kie oferuje jej rzeczywistość. 

W sumie - smutny obraz prowincji 
- na pustynnych szlakach między No­
wym Meksykiem a Kalifornio, z jej 
małymi kłopotami, małymi ambicjami 
i małym szczęściem, z tanimi jadłodaj­
niami, z ludźmi, którym się w życiu nie 
udało, ze straconymi złudzeniami ... Ale 
ten obraz odtworzony zo-stal, trzeba to 
przyznać, po mistrzowsku, o jepo naj ­
większym walorem jest - jak już wspo­
mniałem - cudowna pro Ellen Burstyn, 
Już clla niei samej warto ten film zo-
baczyć. (Sier.) 

reżysera, kolegów, widowrii. Zoczę­
coraz więcej żądać od siebie. 

Jako jest dla aktora najcenniejsza 
nagroda 10 kreowaną rolę? 

- No pewno, nie bez znaczenia sq 
i dobre recenz je, i uznanie środowiska. 
Milo jest przecież czytać o sobie sława 
uznania. Najcenniejsze jest jednak 
życz liwe przyjęcie spektaklu przez pU· 
bkrność, zawodowa bowiem krvtyko 
iesl często trochę powierzchowna. Do­
konuje się porównań sr,ektok tu z tek­
stem literackim, o<;enio reżyserię, mu­
zykę, scenografię, ale o grze aktorskiej 
recenzje mówią zwykle niewiele. Spek­
takle są ocen:ane b'egunowo; albo 
na tak, albo no nie. To prawda, że kto 
nigdy nie stanął po drugiej stronie 
rampy, niewiele o nos wie. 

A czy ma wpływ na grę aktorską? 

Oczywiście i to ogromny! Tworzy 
się krąg rnmknięty. My aktorzy inspiru -
jemy widownie, a ono kolei nos. 
Natychmiast wyczuwamy widownie 
chłonna,' uważną, życzliwą. I w takich 
dniach ma się prawdziwą przyjemność 

grania. 

- Wystepuje pani na dwóch sce· 
nach: w Teatrze Narodowym i Małym . 
W którym z tych teatrów iest łatwiej 
nawiązać dialog z widowniq? 

- Lepiej się czuję w Teatrze Małym .. 
To cudowny teatr i wszyscy lubimy w 
nim ąrać. Praco tom wymaga wieksze· 
go skupienia ze wzgledu na bliskość 
odbiorcy. Wyrob'ony widz natychmiast 
wyczuwa tu każdy „dźwięk na n'eod­
powiedniej strunie'" każdy fałsz. 

- W teatrze wszystko iest fikcją, o 
więc i pewnego rodzaju fałszowaniem 
rzeczywistości ... 

Do tej fikcji chętnie uciekamy, chro­
niąc się przed monoton ią codziennoś­
ci, szukając odpowiedzi na wiele pyto,\ 
watpliwości. Ale czy jest fałszowaniem 
rzeczywistości? Folszowon:em na scenie 
jest fotografowanie życio Farma i wy· 
raz, którym operujemy, jest sztuko. 

Czy teatr daje odpowiedzi ... 

Nie daje i nie powinien dawot. 
Nigdzie, ani w sztuce, oni pozo nią nie 
znajdziemy gotowej recepty no życie. 
Stawia jednak pytania, których na eo 
dzień sobie nie uświadamiamy. Pobu-

•• 

- Czy decyzje związania swych losów 
z teatrem nie sq czasem podejmowane 
pochopnie? 

- Sprawa wyboru zawodu na cole 

życie jest zawsze poważna. W naszy;ri 
przypadku, świadomość, kim jesteśmy, 
przychodzi dopiero wtedy, gdy realizu· 
jemy ten zawód. Często bywa, że szon 
so przychodzi bardzo późno, a wynik 
iest mierny. 

Rozmawi ał: TOMASZ PETZ ., 

,, Nigdy nic 
nie wiadomo" 

- to tytuł' sztuki B. G. Shawa, którq 
zobaczyliśmy na małym ekranie w nie· 
dzielę, 2 stycznio, w reżyserii Edwarda 
Dziewońsl<iego . 

N/z. : Magdalena Zawadzka i Janus1 
Gajo!. 

CAF - Januszewski • Telefotc 

±MIWW- A 

Radziecka wieś 
w trzech nowych filmach 

N~ e·krany kin w ZSHR weszlv ostat­
nio trzy -- zrealizowane w wyt\\·órniach 
różnych republik - filmy poświęcone 
radzieckiej v.rsi. I\Iln10 podobnej tema· 
tyki. utwory te parł wieloma względami 
różnią się od siebif'!, wsz~:slkie jednak 
ukazują na przykładzie - często skarn· 
pl,ikowanych· - ludzkicll losów życie 

w.społcze~ne.1 wsi. zachodzące 
procesy i urzeobrażenia. f'ilmy 
też szacunek dla mieszkańców 
\Vszystki~o. co 1tano,vi o jego 
wart,oścl. 

w niej 
te łączy 
wsi. dła 
ludz.kiej 

Stosunek dwóel! pokoleń - rodziców 
i ich dzieci - to podstawowy problem, 
Jaki pode.imuJe w filmie „Syn przewod 
nicz.ącego" reż. \Viaczesław Nikiforo\v 
(lilm zrealizowany jest w wytwórni bia 
!omskiej). Tu punkiem wyjśc,ia Jest mo 
ment, kiedy syn J,;>rzejmuje z rąk: swego 
ojca przewodnict\vo kołchozu. Za namo 
wa ojra rezygnuJe z aspirantury na 
\\.."ylszej uczeln~ i ka.r~ery nĄukowej i 
powraC'a do \Vsi rodz.innej. Jest Z\"-"olen 
nikiem \\.l;>fD\vad:,eni.a nowoczesnych, in­
tens:vwnie.1szych metocl gospodarowania. 
z czyni ojciec nie od razu się gorlzi . 
lecz w decydujące! cl1w:illi. popiera sta ­
nowisko syna. W rolacll tytułowych wy 
stepują Władimir 1 Al<"ksander SamoJło­
\'vo,,..-ie. 

Vv1 ,,:,,Joich drogich'' (film nakręcony 
pnez reżysera Jarosława Lupija w odes 
kiej wytwórni) twórcy próbują ukazać 

przemiany. jakle zachodzą w ludzkie.i 
osychlce ood w·plywern pracy. S14 tu i 
proolemv produkcyjne (niedociągnięc:I._ 

w zakresie !1odowli zwierząt) t cieka"ie 
zarvsowane konr!iktv moralne . W głów 
nych rolach -- czterech sióstr Pietro­
wvch - wystept.: .i'!: L. Sokołowa, l. Bu 
nina. L. Owc,Jnnikowa l T . Slgariewa . 

•. Gwiżdżę na wszys1ko" reż. Siergieja 
Nikonienki (nakrecony w studiach „Mos 
filmu") to barwna. utr,ymana w tywym 
tempie opo\\1eść o losach Stiepana Ka ­
łasznikowa i i<'li!o rodziny . Pcx:I pretek ­
Mem ukazania malżeń,kich kcnfliktów 
I oerypetli głównego ooh:;te, reżyser, 

Fabula - stosownie da założeń ma ­
łego realizmu - jest nieskompl ikowa ­
na. Na początku oglądamy ośmiolet ­
nią dziewczynkę marzącq o karierze 
piosenkarki. l rwa to jednak króciutką 
chwi lę; zaraz zjawia się nam współ­

czesność, o bohaterko ma JUZ 35 lat. 
Daleka zostawiła za sobą morzenia ... 
Mo męża - rozwoziciela „Coca-coli_", 
człowieka brutalnego i wybuchowego 
oraz jedenastoletniego synka - przed ­
wcześnie dojrzewającego, o trudnym 
charakterze. Małżeństwo naszej 'boha­
terki jest na progu rozlecenia się, gdy 
mąż nagle ąin·ie w katastrofie samo­
chodowej. Wówczas kobieto uświodo · 
m·ia sobie, że nie ma pieniędzy, nie 
ma zawodu, ma natomiast dość wqtpli 
wycli przyjaciół , krnąbrne dziecko i 
przeciętną urodę. Pierwszymi krokami sa 
modzielności - można nazwać jej próby 
znalezienia pracy. Wracają nawet jej 
ambicje piosenkarki, aby utonąć w Zbiorowa sceno w jadłodajni - 1 filmu -.Alicja jui kJ nie mieszka" 

a u.-azem odtwórca głównej li propa­
nu.ie widzowt coś '-'"i:cej nit melodra­
mat. Film pomyślany l~•t Jako J(lo& w 
dyskusji o etyce. wlerno~ci , kulturze 
osobiste.1 człowieka . Obok kreacjl S. NI 
konlenki. fllm iest kolejnym sukce~pn, 
Lidli Fie4o•ie .iewej-Szukoiyn7 ..,, r-.li 
maitonci ltl•pana. , 

DZIŚ 

Tytusa, Euge-n iusza 

JUTRO 
Edwo rda, Szymona 

TEATRY 
GDANSK TEATR 0WYBRZEŻE" 

- Biuro us.ług pou fnych, g 19 
SOPOT TEATR KA.MERA.L:-;Y 

- Emigraaci. g . 19 
GDY:-.Il\ TEATR MliZYCZSY -

Skowronek g 19.15 
TEATR DR\M \TYCZ","Y - Do-

źvwocie _ Dom Harcerza w 
Gdańsku, g. 19 

IMPREZY 
GDASSK. KAWI.-\RSIA. .,DOMI­

:s;JKAS-SKA" Targ Rybny 9 
:-ight Chtb nad l\1otlawą - .,.. ( . 
21~3.00 

WYSTAWY 
GDASSK K:IIPiK, Długa 3ll -

wyst. plakatu proi:ramowei:o Klu­
bu MPiK za rok 76 - w g 10-21 

GDY:O,.I.'\ K:1-IPiK, Ul Swiętojań­
~ka 68 - wyst. 1nalan;t\,·a Janu­
sza os,~kiego PWSSP Gdańsk 
prac. prof. ~ra i-n~iewicz.a (ka:wiar­
nia klubu): wyst. orac nauczyciP• 
li plastyków ZNP ula t1-l"zczenia 
sn.lecia m. Gd vni (malar~two. 
grafika, tkaninai I p. - w g. 10 
- 21. 

MUZEA 
Oliwa Pałac Opa16w wym. 

stała: Sztuka Ludowa Pomorza 
Gda1'1skiego XVIII-XX w .; czaso­
wa: n, a la.ska Ma ksymillana Ka­
spro\\icza - w g 9--le 

Gdynia Muzeum Oceanografkz­
ne i Akwarium Morskie MIR. al. 
Z .i ednoczenla I - w g. ll-18 

Huzeum Marynarki \'l'o,jf'nnr.l, 
bulwar Naclmorski - Ekspozycja 
uzbrojenia I broni morskiej - w 
g '0-17 

\\~ejherowo - l\.luzeum PUmien-
nictwa. i '\luzyki Kas:zuhsko-Po-
morskie.l - w I( 8-16 

S,;tuto" o - :\Iuzeum Stutthof -
w /! . 8-15 

KINA 
GD\ SSK SJ!OO!'.f!ESCII': T.P:-

SISG!ł ·\ D - Trędowata (pol)odl. 
12 ,: IO 12 14 ,~ '8 •o· K.\'\.fr. 
R \ LSE _ Poznańskie słowiki 

rpol\ bez ogr., g. 15: s~czekł (USA) 
od I. 15. g. 17 30 20. PI\ST - :>/a­
shvil!e /USA) panor od I. 15, ,;. 
16. '.9. STliDYJSE Ż.\K - '-iewln­
ni czarorlzie.jr (polJ od 1. 15. g. l~. 
18. 20 GF.n .\SI \ - Gdvby Don 
.1nan był kobietą <fn od l 18. li! 
18.45 19 Ottl'"11..\ KOS'\.IOS - '.\l ala 
'-'"rena (iRn) hez C'f!:L e . l'i . Przt-­
praszam c,:y tu hł.111 (poi) od l. 18, 
g 18 20. 

\VR7F.SZCZ R·\.IKA Wnn, 
/noli od 1. 12. ,;. 10 . 12 . 14 1~. 18, 
211. Z"iTCZ - Oddział (USA) od I 
15. ,;. 1e. 18. 20 . z ., WISZ.\ - :-.ror­
d<-rcy w imil'niu J)rawa (tr) od I. 
15. I(. M . 18. W. 

Ol.IW' OF! FI" l'clrczk.1 
'\Ir '\fcKlnle~·a (radt) od l. 12, 1. 
1~. 19 

:--;owv PORT I M<\,IA - Złoto. 
ro,:i jeleń (radz\ bez oe:r .. I( lR. 
1.;:;_ kochaj mnie rtr) od I l~. g. 
17.30 20 

SOPOT B'\t.'l'vg_ - DzieWC'ZYO""'L 
<'n rt,lrcka (w!\ od I. 18 1/. . · 15. 
17 30 20 POI .0'-l \ - Tr,:dowata 
/poi) od l 12. e: rn. 18 20. 

GOY"II.\ .:RóO'\lfF.SCJF. W\R· 
"'-7 \W ., - Tredovrata lpol\ nrl ,. 
'.2 g 10 12. 14 'R 18 20 GOPL'\­
~ \ - FJik1;ir mtono~ri 'rum) bf"7. 
n,:r g 10 \<"anti !l''lAl ori 1 15. 
I! '2. 13 l 8 !';TT'HV.J"F ~TI.\._-• 
Tir - Rn,·alk;, !fr\ od l 15. e:. 
1~ :10 T.11rlzlp t"t"flrłnJ c:7:lf'llnku (\vł) 

ori 1. 18 e: . 17~0 19~0. 
n1.::i.:,·w1F. "'-"..-·T1•, - 0 ialy ha~7-

J\·1, franr, ori 1 ! ~ !! ·9_ 
. 0Bf, t:7F. '1 \ Il Y', ~ RZ - ("zvf 

nie <lohiia si~ koni (CSA) od 1. 15. 
;'. . 17 1ą 15. 
ORł.OWO '\;f" r>,;t ·>,; - f",v o~. 

~u .i~m"\· no „i~hir l{1wh:.:tnie fczr:i:i-;) 
hPz r,E"r, Ta~n1y prawdy (USA) 
od l. 1~. 

C:R'\BOW!'.K F\l,\ - ,Jak ro,­
J)Ptalf>n, H wojnP "li;wiato,v;i (po1) 
bf'~ n~r ~. 15 "'°'r ma rh·n11 1 hrz 
oi:nh /fr\ od 1 18. I( . J7.4!i. 2fl 

r11y1 0.,,-1, rno~11r:-:.- Ra~ń 
n .Ja~nvm s:nkofp <rati.2) h~~ oe:r 
g 1~. P<>rwanl t!r1 od l. 15. ii: · 17. 
1~ . 

RT'\I! \ \ l'RO!ł \ - \Veronlka w 
,."'. Krah1ip r?ctrńw r,-nrri\ bt' '7 nrt;_ 
~. !A. Sr.C'ze~liwf",l!"O ~<l\•:f'."~o Roku 
(fr\ M! I 18 r! 18 90 15. 

T'Rl"SZCI' KR \Kl""'- - ', i~pr,. 
•krnn>'<'ni ln.hluey fw,:!?) od I. 15, 
g . ,..- ~o ,9 :-to. , 

TCZEW WJSf. , - 7inrtv. rhlo­
y,irc- 7 h:1("•r-n <ml"ko;::) b~z ·oj!r . . . 
1~. Klatka (fr) ori l 15 a: 18. ~!l. 

l\T.JllFRO\\"O (;WJT - nzii':i 
l?dr,· 7 htt"•zn <an~!) hP:r. oe:r .E: : 
1~. R!i,na (poi) od t. 15. g IR , 20 

OPRF z~ic;.trzre-:.. 111.ohiP nra.wo dn 
Tn1ian v.· rE-llPrtnc\ r7P kin, 

RADIO 
WTORF:K - ł •!y«-1'nt,._ 

PROGRAM I.OKAL:--:T 

1~.411 Przegl;\<1 Aktusln~c! 
Wvhrzei.a. l~ .M - Komentarz Rk­
tu"lny, 17.00 - Pr7.v mu,.,·c,- , 17.lS 
- Trvhuna Wvhrzet.a. 17 ~5 - Kon 
('rrt symfoniczny - AUcl A. Za­
wilsklei:o. 

PlłOGlł . .\ '\I lV 

1~. !~ - )\ftJ~yk > H'ZNW:V. 1~ 20 
- Reportaż !ltnscki. l~ .W - .. '.lfa­
lYsiRkowie"'. 1s.oo - \Viarlomoścl. 
lG .O~ - S . Prokoflf'W - I koncert 
F,s- rlur . 1'1.20 - .. Wsz~chntca ro­
dzinna. lR.25 - Rozmowv o snr;,­
,,..~ch rolnkt\Ya, 1a.-in - · '\V tro!-e,. 
o słowo I treść. l~ .00 - RRd!owo­
TV Szkoła $r„dn!a dla Prncują­
c-vch. 19.l~ - 14 Jpkcie ipzvka ~n­
l(!elskl<>i;o. 19 ~O - Lurlwlk Erll~rdt 
- nlvty "" 87.WPC11. 20.~0 - \\'le ­
r11"'fi•:fkiP ~eh~ muzvczn~ 21 .1 ~ -
.T . F" Har-nclt'l - Kantat11 włnska. 
21 .. 111t!'I - Ut\vQrv tortł"'f'1Rno,vr- F . 
qc-1111hPrt", '2'.'.!.1~ - Rormcnvv o 
k.::::!at.k~t"h, ~~.~!'i - Impr~!==.lr- 1ił1:7o­
WP. 2~.00 .;_ KonlPc programu I 
hymn. 

PROGRAM I 

t~ .n, List z Pnl•kt. ·15.10 - z 
polsklel fonotek\. 13.~~ - żołnier­
ski koncert żvczeń. I~ 05 - tn!or­
macJe dla kiProwców. 1s M - U 
nrsvf;iclól lR.11 - Ble: Band l;it 
70-tvch. 1~ .:io - Aktualno~cl kul­
turalne. 1~.35 - Tnt„rserw1s. 17.00 
- Racllokurl<'r, lT .20 - Prohl<·mv 
kultury tlzycznl'j, 17.~0 - P11ra<1a 
r,olskl.,.1 plns<-nkl . 18.00 - Muzvka 
l Aktualno~rl, 18.25 - NI„ tvlko 
clla kierowców, 18.30 - Przebo1.­
•nr,c~d lat, 19.l~ - Orkiestra PR 
I TV w Lodzi, 19 .łO - l\Hstrzowte 
nMtroJu, 20.0~ - NGRT. !0.2, -
\'fleezorny ko-noert ty-czeń mu-.y­
kl powat.ne.1, 21.0~ - Kronika apor 
towa t Komunikat Totalizatora 
Sportow<'go. 21.18 - Muzyc,.,ny ka­
le.1rl06kop, 22.20 - Duety ln.-tru­
mentalne, 22.30 - Biuro Ll~ów 
c,dpov.1ad11. 22.40 - Mlnl- rec!t„J, 
23.10 - Korespondencla z zagrani· 
t1:r, :1.,.1,s - Ja.ro ir-ess!on. 

PROORAM n 

H .00 - Zawsze o l~ .011 - pro­
grAm ,u„ dzl<>wcząt I chłopców, 
1~.40 - !'\tnrl1n !'llon~c,mlk. 1e.oo -
~pl<"wa.•11 ·wrocla'l\-;;kle llk(>"lvl'nnlrl 
R~dlowe, 1• .10 - z« •tote.,.,,n•j 

I Nr 2 (62j6!, 

u 
estrady, 16.20 - Katalog wydaw­
niczy, 16.2fi - Melodie • musicali, 
17.00 - Wojciech Kllar - Kwintet 
na. Instrumenty d!lte, 17.20 - .,z 
pierwszej ręki" - ,,Przyczepieni 
do holu" tr. książki, 17.40 - z 
mikrotonem przeł! trzy zmiany, 
17.55 - Na każde pytanie odpo· 
wledt, 18.25 - Chwila muzyki, 
18.30 - Echa dnia. 18.40 - Siadem 
inwestowanych miltardów, 19.00 -
Podróże muzyczne po l<raJu, 19.JO 
- Medaliony - Andrzej Stopka. 
20. 30 Nowości styczniowe Teatru 
Polskiego Radia, 21.00 - Ze świa­
ta opery. 21.45 Wiadomości 

sportowe. 21.50 - Co piszą o mu­
zyce?, 22.10 - Radiowy tygortn ik 
k;ulturalny, 22.50 - Z najcenniei· 
szych kart muzyki polskie.i. 23.35 
- Co słychać w świecie, n.40 -
Z najeennieiszych kart muzyki 
polskiej_ 24.00 - Koniec prograniZJ 
ł hymn. 

PROGRAM III 

IS.DO - Ekspresem przez śwlat 
1~.05 - Program dnia, 15.10 -
,.Szkolny dzień '· ' zespołu Cant le 
Giant, 15.30 - l :1 - o sporcie raz­
mawta.1a B . Tomaszewski t S. Wy· 
•ockl. 15.45 - Fantazja elektrycz· 
na. 16 .00 - Rozszyfrowu.1emy plO· 
sr,nkl, l~.2O - Katowickie Blg­
Handy, 16.45 - Nasz rok 7'1-my. 
17 (I() - Ekspre,em prze, świat , 
17.05 - Muzyczna poczta UKF, 
17.40 - Style I tPndencje. 18.00 -
:11uzykotlranie. 18.30 - Polityka 
dla wszystkich. 18.45 BJu,s 
wczoraj i dziś, 19.15 - Książka ty· 
~odnla. t~.M - Ekspr,,.~ern nr,,•t 
świat. 19.J5 Opera tygodnia. 
19.50 - .. Smi,,.rć w clzielnlcy St 
Pauli·•, 20.00 Mini-max czylt 
minimum słóv.·. maksimum mur.;it·­
ki. 20.40 - .. Galop,,.m prze, ~ \at". 
21 .o~ - Wt,-Jkl plRni!rta - W!ady­
mlr Horowit7. . 22.00 - Fakt:v dnia. 
22.08 - Gwtazda siedmiu ,vleeto· 
rów - Maryla Rodowicz. 22.15 -
Co wieczór powl„ść "" w>·danlu 
rlź,.,,.!eko,vvm. '.!2.45 - ~ tar, ro­
man~,- rosviskle, ~~.00 Swa•, 
ulut>lon!' v:trrsze recytu]t' Tertea 
Linowska. 23.05 - Ctas re1altsu , 
~~ .4~ - Proi;!;r~m nR ~rocie . 23.50 -
"'" dobranoc i::ra z. Na.myslowsltt , 
24 .00 - Koni<'C programu 1 hymn. 

TELEWlZJA 
\\"TOR EK - ł 1ty.-znl1 ;r 

PROGRAM I 

J~ :IO - Dziennik (kolor) 
16 .40 - Obiektyw - program -.:oJ . 
poznańskiego, gorzowskiego, ka· 
liskiego, konińskiego. leue-,yń­
skiego, pllskiego I z:lelonocór­
sk!ego 

17.00 - Studio Telewizji Młodych 

1,.5'1 - Swiat l Polska (kolor) 
18.25 - Studio Sport - spraw.nda 

nie z turnieju 4 skoczni (11:olor) 
18.50 - Radzimy rolnikom 

19.00 - Dobranoc dla najmłodnych 
l program dla młodzieży 

19.30 - Wieczór z dziennlklf'ffl 
(kolor) 

J0.40 - ZbyS"Zek - tllm fab. prod. 
polskiej w rei. Jana Lasltow­
~kiego 

22.10 - RetroinspekcJ,1 nyl! stsre 
1 nowe my~li :.tartana Koclnlai<:a 

22.50 - Dziennik (kolor) 

PROGRAM li 

Jfi.50 - Teatr Telewizji - Wl"crór 
Trzech Króli - \\"Illiama Szek• 
pira (powt. z 3 1. Tr) 

18.40 - PANORA:\lA - mag. 1nt. 
19 .00 - Dobranoc dla najmłod­

szych I program dla mlorlzteży 

19.30 - Wieczór 1 dziennikiem 
(kolor) ,/ 

2,0 .40 - Wtorek melomana - Jak 
grać Bacha? 

21.35 - Czy znacie NeubranM71-
burg - film dok. prod. TV NRD 
(kolor) 

21.55 - 24 godziny (kolor) 
22.05 - Droga do Tipperary - film 

prod . rumui'1skiej w re:.:. Mancie 
~,arcu,a (kolor 1 

SROO.\ - 5 styl'znia 

PHOGR.\\1 I 

16.31) - Dziennik (kolo-r) 
16.40 - Ob,ektyw prog. "1lJ. 

wroc!a wskiego, Jeleniogorskieg..,_ 
legn,ckiego, wałbrzyskiego 

I i .00 - Dla dzieci: Entliczek sło-
wniczek (kolorJ 

li.all - LO~w.-n..1e ~lałeg,o Lotk.a. 
.1.f ."'*;:, - LeKtury .Pegaza 
,d 00 - Konsyllum - cz . I 
1i:L.)U - Krtre,1 na wodzie - recital 
p1osenKćH~ .1u .h:d\.varda cru.a 
,L,~ Lil{ ~kOiOl") 

.g.uo - Door,rnoc di. najm1od· 
uych i progrnm dla m10,.z,ezy 

19.J.v - \Vieci:oi' z dz;.enn1kiem (ko 
l ol') 

:10 . .w - f'iimy Bergmana - · Sa-
1n.ętno:ic - f1ln1 µrod 51w0Qz. 
k1eJ (kolor 1 

22.2;; - i--onsylium cz . 2 
22.W - Vziennik (ko:or, 

PROGR.\111 0.SWL\TOWY 

6 .00 - TV TR - Mat•matyii, 
lek. 4ó - Rownania i nierownoi 
c1 trygono-metrycz.ne 

6 .:JO - TV TR - Uprawa roślin 
lek. 37 - U prawa roslin str~cz­
kowych w mieszankach I popio 
nach 

10 .00 - Dla azkoL Historia dla ~I. 
:; - W staro,ytnym Hzym:e 

11.05 - Ula szk.ot: bzyka dla kl. 
8 - Elektryczność i magnetyz1P 

12 .IJO - Via szkól: Wychowanle pl• 
~tyczne kl. 7-8, Architektura 
(kolor) 

12.ł5 - H.TV SLkola Srednia - Hl 
s toria lek . J - Tajemnlce śred­
niO\\.·ieczn~ych n1ędrcow - (ko­
lor) 

13.25 - TV TR - Uprawa rośli 
lek. 12 - Użytkowanie i kon•e 
wacja urządzeń melioracyjnych 

13 .50 - NURT - ' i\Iatematyka -
Aktywność geometryczna dz.e­
cka, ułamki cz. l. 

PHOGR.\c\t II 

1~-~, - Program dn:a 
lfi .40 - Liga pięciu - Te1eturnlej 
17.10 - Ula młodych widzów 

l)ecyzje pi,:tnastolatkow 
17.46 - David Co1,perflcld - od, 

l filmu prod. ani(., ret, Jean 
Cratt tkolor) 

lR.•O - PANORA:\1A - mai: Inf. 
19 .00 - Dobranoc dla naimlo~­

szycll l program dla młodzieży 
19 .:lO - Wieczór z d7iennikiem (ko 

lor) 
20 .-IO - Operow„ qui pro quo. -

progr. muzyczny (kolor) 
21.;lO - M•gazyn lotniczy 
22.00 - 24 godziny (kolor) 
22 .10 - Figle Ma jsarv - T e l,\\"'l,vj 

na .,...,.r„Ja op.,.retld uz~ckltj 
(kolor) 

22 .45 - NURT - :\Tatematyka -
Pol(l<:blanle znajomości o ułam­
kach 

OY%URY 
0 atu dy i =Y p Hl\ I II I Jn.lrtyt\lt 

Chi.ur~! AM :r Instytutem CM­
rób Wewn,:tnnych AM w G<11ń­
•ku, ul, D!lblnki 7. 

Stale dy:tury nocne polni~: 
Odań9lt . ul. Jaskółcza H; Grtań.111:­
Wrzeucz ,al. Zwycięstwa U ; 1I. 
Grunwaldr.ka 30/32; Oliwa. u l. Bit· 
wy Oliwskiej ~4: Odań•l<-Pn:ymo­
rz1e . ul. Obrońców Wybn~te !; 
Sopot, ut. Grunwaldu• 84; Gdy­
nia, ul. Sl11ske 42. 

Numery t.,.letonów elarm-rch 
k<>roend ,traty polarnych: Gdeń-.k 
Sopot, Grlynl_., Frunct Odal!KI, 
9tar<>gArd - 11118; 
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